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K U R J E R  W I L E Ń S K I
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Duś w merze Bói pod Łowczówkiem. — Trochę cyfr smutnych i poc;eszających. 
Budowa nowego kanału.— Co robi Związek Propagandy Turystyki. 
Bezbieczeństwo pracy na Wileńszczyźnie. — KOBiETA MA GŁOS.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA SENATU

W ARSZAW  A. (Patj. s e n a c k a  k o m i ­
s ja  k on sty tu cy jn a  p ro w a d z i ła  na dzis iej  
sz em  p o s ied ze n iu  d a lszą  d eb atę  s z c z e g ó ­
ło w ą  nad p ro jek te m  u s ta w y  kun . ty lu ryj  
nej. W  szcz eg ó ln o śc i  r o z p a tr y w a n o  roz  
d z ia ł  4 -'ty -óe j in " .

P o  o d c z y t a n i u  p r ze z  r e f e r e n t a  s e n a ­
t o r a  R o s t w o r o w s k i e g o  w nies iony  cti po  
p r a w e k  z a b r a ł  głos  s e n a l o T  'Woźnieki 
(s tr .  lud.)-  D o p i r t ry w a l  się 011 w  p o p r a w  
k u c h  s t o r im i ro w a m ia  w i ę k s z y c h  n iż  d o ­
ty c h c z a s  o g r a n i c z e ń  prac.  Sejiwu.. M 111. 
k w ^ ł j o n o w a ł  p rze p i s ,  ż, 1 u n k c j a  r z ą ­
d z e n i a  p a i w l w e m  11 k  n a l e ż y  d o  S e j m u.  
Co się tvczy  p r a w a  w yb o rc z e g o ,  to na le  
Ży  się z a s t a n o w i ć ,  czy z n i e s i e n i e  p r o p o r ­
c j o n a l n o ś c i  j e s t  w i n t e r e m  p a ń s t w o ­
w y m .  D a l e j  w y s u n ą ł  z a s t r z e ż e n i a  co  do 
z b y t  s z e r o k i c h  o g r a n i c z e ń  n ie fy k  i lnośc i  
pose l sk i e j .  W r e s z c i e  p r o p o n o w a ł  u r e g u ­
l o w a n i e  s p r a w y  rorterpcl i tcyj  po se l s k ic h .

S en a to r  L o e w e n h e e z  (1’ RW lt), od po  
w iadając W oznicku-inu , podkreślił.  i e  
p o s ta n o w ie n ie ,  że fu n k cja  rządzen ia  
p a ń s tw e m  nie należy do S e jm u ,  jest w la 
Śnie g łó w n ą  ró/.nieą m ię d z y  k o n s ly lu c ją  
m a r c o w ą  a o n r e n y m  p rojek tem . Tamta  
d a w a ła  podtoże dla sy s tem u  rządów' par 
lam enitarnycli a o b e c n y  f/rojekt utrzyniu  
je p arlam en t i daje  m u  s z e r o k i e  ' k o m p e ­

tencje, -ciśfo ok reś lone ,  ty lk o  r z ą d z ie
s e j m o w i  nie w o ln o .  | ) o  m aja  1tl2(i roku  
rządy w  P o lsc e  s p r a w o w a ł  Sejm. Rzą- 
dy ó w c z e s n e  były jakgdyby d o m k a m i /. 
kart W  . iągu n iesp ełna  7 lat u p ad ło  w  
Polsce  1 ł r/.ądow. w te m  32 m in is tr ó w  
skarbu. N i e  w y p isa i  a le  ry lcem  n a le ż a ­
łob y  wy-tye to funda m en ta ln e  p o s ta n o ­
wienie . że fun kcja  rządzen ia  n ie  należy  
J o  Sejm u. Projekt uznaje- n ie ty k a ln o ść  
a le  przA n oczesn e in  rozszerzen iu  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i .  P o d  w zg lę d e m  prawa  
w y b o r c z e g o  S ejm  ])olski jłsut insty tu cją  
n a j b a r d z i e j  flen iokratvczną w św iecić .

D al e j  ° ś w i a d c z v k  że w o b e c n y m  p r o  
jekci*1 re a l i z u j e  się k o n c e p c j ę ,  i o  w o  
b e c  w i e l k i c h  p r z e o b r a ż e ń ,  j a k i e  d o k o ­
n u j ą  s-i? w ^ a t y m  świecie .  P o l s k a ,  p rz i  
dcwszy. s lkie in  ze w z g l ę d u  n a  s w o j e  po

t izel iy i po ł o ż en ie  g eo g r a f i c z n e ,  m u s  i 
m i e ć  s i ln a  w ład zę ,  w y p o sa ż o n ą  w  w ie l ­
ki au tory le t .  Jeśl i  u t r z y m u j e  s ię  Se jm 
o  szeroł thih k o m p e t e n c j a c h .  to jest  to 
spi c j a ln a  k o n c e p c j a  p o l s k a  k l o r a  z y s ­
k u  ir  j)okla->k w  wielu  in n y c h  p a ń s t ­
w a c h  n p .  w e  F r a n c j i ,  gdz i e  u n jn  m i ę ­
d z y p a r l a m e n t a r n a  u t w o r z . ł a  k o m is ję ,  
ce le m r o z w a ż a n i a ,  w j a k i  s p o s ó b  m o ż n a  
w in te r e s i e  u t r z y m a n i a  p a r l a n n - n t u  zwa l  
cz y ć  w y b u j a ł o ś ć  p a r l a m e n t a r y  t u r a  Na 
sza k o n c e p c j a  o p i e r a  sic n a  tern.  co m ó  
wi ł  m a r s z . i ł e k  P i ł s u d s k i :  „ N ic  ide na ska  
so w a n ie  Bcjn in '1.

P o  w y j a ś n i e n i a c h  r e f e r e n t a  p r z y ś l ą  
p i o n o  ido deba ty '  n a d  dal szymi  dziah-ni  
io j e s t  S e n a t e m  i us t aw  o d a w s t w e m .

S e n a t o r  W ó ż n i c k i  z w r a c a  u w a g ę ,  źc 
a r t y k u ł  m ó w i ą c y  o u c h w a l e n i u  p r z e z  
se n a t  u s t a w y ,  nie  jest w y s t a r c z a j ą c o  op

r a c o w a n y .  s 0n a l o r  d r  p r o l .  ( h a n o w i c z  
(KKWR.)  za za le t ę  p r o j e k t u  u w a ż a  ści 
słe r o z g r a n ic z e n ie  k o m p i  tencj i  w ładz ,  wy 
ł ą c z a ją c e  m o ż l i w o ś ć  k o nf l ik tu .  Ar tykuły 
p r o j e k . u  ściśle jircc \ z U ją, że węszy rtkie us 
lawy m o g ą  p r a e j ś ć  przez  p a r l a m e n t  P re  
ZMl int  m o z “ w y d a w a ć  d e k r e ty ,  k . rd y  
S e jm  je s t  r o z w i ą z a n y  a is tn iej ą  k o n ie c /  
nośei  p a ń s t w o w e  w y d a w a n i a  us t aw .  Oraz 
jeżeli  upo w iżni go ib luw. i  p a r l a m e n t u .  
Nie j e s t  to o g r a n ic z e n ie  k o m p e t e n c j i  pa r  
l a m e n t u  a p r z e la n ie  j ego  u p r a w n i e ń  na 
p r e z y d e n t  i Now ośc ią  jes t  p r z y z n a n i e  
p r e z y d e n t o w i  p r a w a  \ e l a .  co j e d n a k  nic 
p r ze kr e ś l a  u p r a w n i e ń  p a r l a n u -n l u

Ih-z.yznanic 'yeta ] i r e z \ d t  u lowi  b y ło  ko 
n ieczne,  g dy ż  b y l i ś m y  ś w i a d k a m i  że pa r  
l a m e n t  u c l iw a la l  u s t a w y ,  k t ó r e  po ji i ru 
m ie s ią c a c h  n ic  w y t r z y m y w a ł y  p r óby  ży 
cia.

Podziękowanie P. Prezy 
denva R.P. - a g ć tuincf 2

W \R S Z A W  V, (Pa t) .  Z p o le c e n ia  j i rc-  
zyd i -n l t  R / p l i l e j  dy r .  k a n c e l a r j i  cy w i l  
ne j  w y r a ż a  za p o ś r e d n i c t w e m  j i r a sy  po-  
d z i ‘ k aw  mii-  p r z e d s t a w i e n i o m  d u c h o ­
w i e ń s t w a  w s z y s t k i c h  w y z n a  n, p r / e d s l a  
wic. ielom n a u k i .  sztiYki. o r g a n i z a c j o m  
s jmłcczny  m. k i i h u r a l i i y m  i z a w o d o w y m ,  

e s p o ł o m  . , /kó ł  p o w s z e c h n y  cli. ś r e d n i c h  
1 w y ż s z y c h  ucz tdn i  o r az  o s o b o m  p r y w a t ­
n y m  za n a d e s ł a n i  d e j a  <ze g r a t u l a c y j n e  
z o k a z j i  30 lecia j i r a c y  n a n k o w e j  p r e z y ­
d e n t a  Rzp li te j .

Na Zamku
W A R S Z A W A ,  ( P A T ) . —  P r e z y d e n t  

Rzp l i t e j  p r zy ją ł  d/.iś d e lega c je  /.w. n a u c z y  
c ie l s lwa  po l sk iego  w  o s o b a c h  p r e z e s a  se 
n a t o r a  N o w a k a  o r az  w ic e p r e z e s ó w  N o w ie  
k iego  i J a n a  k o la n k i .  De leg ac ja  p r z y b y ł a  
za p r o s i ć  p r e z y d e n t a  na urocz ys le o t w a r ­
cie z w i ą / k u  I . lore cd l i ędz ie  się w d n i u  
13 s ty c zn iu  1035 r. w  W a r s z a w i e .

Zabó;ca Kirowa
nćleżał do opozyc;i zincw jew ow skfej

Sowiecki komunikat oficjalny
MOSKW A. (Pat) .  O f ic ja ln ie  k o im m i  

ku ją. że  śledztw o w spraw ie za m a c h u  na  
k ir o w a  z o s ta ło  u k o n ez o n e .  S p r a w ę  p r z e ­
k a za n o  k o le g iu m  w o js k o w e g o  sądu n a j­
w y ż sz e g o  ZSRR

U sta lon ą ,  że  zab ójca  Mikołaiew b \ I 
cz ło n k ie m  k o n sp ira c y jn e j  grupy te-ory-  
s ty ez m  j pod  n a zw ą  . . leningradzli ie eeu-  
tr u m “, rek ru tu jącej  s ię  z pośród  by łych  
u cze s tn ik ó w  z in o w j e w o w s k ie j  o p o zy c j i  

L enin grad z ie .  Z p o lecen ia  tej grupy  
Mikołajów p op e łn i ł  zam ach .

W ed le  k o m u n ik a tu ,  o rgan izacja  . .cen  
łruni leningradzkie*" d ąży ła  d o  d ezo r g a ­
n izacji  rządu so w ie c k ie g o  d rogą  ak tów  
le ro r y s ty e zn y e l i  s k ie r o w a n y c h  przeciw  
ko  naczelny m jed n o stk o m , by o s ią g n ą ć

zm ia n ę  o b e c n e g o  kursu w d u c h u  z in o w -  
jewm wsko tro c k is to w sk im .  P o za tem  w  
za m a c h u  o d egra ł  ro lę  m otyw  ze m sty  o- 
sob istoj  w o b e c  K irow a, k tóry  d o p r o w a ­
dził w roku d o  l ik w id acji  o p o zy cj i
Zinow jew ow a.

k o m u n ik a !  p odk reśla ,  że grupa iero-  
ry stv ezua  strac iła  w sz e lk ą  łą c z n o ść  z m a  
sam i i p odję ła  za m a c h  w sk u tek  ca łk o w i  
tej b ezn a d z ie jn o śc i  s w y c h  za m ia r ó w  p o ­
l i ty c zn y ch .  W zw ią z k u  z p o w j ż s z e m  a- 
re sz to w u n o  i p rze k a z a n o  kolegju in  naj  
w y ż sz e g o  sądu  w o js k o w e g o  ZSRR 14 
ezm nków  byłej  o p o z y c j i  Zinow jew a. Ł ą ­
cz n ie  w  Mikuła je w em  w szyscy  byli  w ró ­
ż n i  eh  ter ium .ie li  w y d a len i  z partji ,  w ię ­

k szość  zaś  zo s ta ła  p rzyjęta  z p o w r o te m  
do  partji ,  p o  z ło że n iu  dek laracji  w y r a ­
ża jącej  so l id a r n o ść  z partją rząd ow ą .  
8 miti z p ośrod  a r e sz to w a n y c h  s ta n o w i  
k ie r o w n ic tw o  gru p y  terorystyeznoj .  Czło  
nek tej grupy Kokoty now o so b ise ie  p o ­
lecił  Nikołajevvow i w y k o n a ć  za m a c h .  
S am  iMikołajew był w ydalony  z partji  z  
p o czą tk iem  roku  b ież ą ce g o ,  lecz  d w a  
m ies ią ce  p óźn ie j  zo s ta ł  re sy ( i ło w a n y ,  p o  
z łożen iu  d ek laracji  w y ra ż a ją c e j  sk ru ch ę .

W sz y scy  p ozosta l i  o sk arżen i  n a  pod  
s ła w ie  dekretu  o  zd rad zie  s tan u  oraz  o  
o r g a n iz o w a n iu  i d okon yw  aniu  aktów  te ­
rorysty ez n yeh .  W śród  o sk a rż o n y c h  n ie ­
m a ani jednej w y b itn e j  o sob is tośc i .

Przewodniczący Kom isji rządzącej Saary Zinow jew, Kamieniew i Syrcow
ponoszę odpowiedzialność za mord Kirowa ?

M r  ( i d u f l u - r y  v i m s ,  p r z e w o d u  j r 2 a r y K o m i s j i  r z ą d z ą c e j  S a w y  w  < w v m  u r / r i t o i w  m  g i d m o c m -
w Sao rbrucc.k e n .

K E ltL lN .  (I*AT|. Niemieckie  b iu ro  In fo r ­
m ac y jn e  donosi  k Moskwy: S ek re ta rz  gcncr:i/ny 
m ięd zy n aro d ó w k i  kom u n is ty czn e j  Vlanuilski os 
wiadezył,  iż Z inow jew , K am ieniew  i Syrcow po 
noszą odpow ied z ia ln o ść  za m o rd  na  osobie  Ki 
row a .

P a r t ja ,  stw iei d/.il .Mauuilski, m ia ia  dn  te j  po 
ry wzg/ad na nieli wobec  d a w n y ch  zasług , lecz 
obecn ie  nie będzie  d/a n ieh  żad n e j  laski.

MOSKWA. (PAT). —  P ra sa  sow ieeka  ro z p o ­
częła  wic/ką k a in p a n je  p rz ec iw k o  by łe j  g rup ie  
Z inow jew a.  p o d k re ś la jąc  je j  w yrndzen ie  sie  w 
grupę  konli- reweli ieyjną  i faszystów ska, k tóra  
in sp i ro w a ła  zam ac h  na  Kirowa.

ItADICK W „ I Z W |l  ST.1ACIP- p odkre ś la ,  i c  
in sp i ra to ram i  zab ó jcy  Nikołajew a nie liyła bez 
pośredn io  c k sp o z y lu ra  b ia logw ardy jsk ie i i  u g ru  
pow ań .  chociaż  tw ierdz i,  że da le j  będzie |>i-z.vjÓ» 
tow yw ać  a k c je  •' rn rys lyezną ,  jeżeli nie zostanie  
/ ' i k  widów a n i .  C h a ra k te ry z u ją c  byłych przywod 
eów opozycj i  I tadek tw ierdz i,  że n iektórzy  
z n ieh zosla/i poza p a r t j ą  i  sta/i  się  P r 
s t rażą  k o n t rew n /u e y jn ą .  inni  zaś pnwroei/i  do 
p a r t j i  n ieszezerz" .  żywiąc  zaw iedzione  am h eje 
i d a ją c  d o  z rozum ien ia  sw ym  zw idenniko ia ,  ze 
łu tfaz ie  m uszą  m an ew ro w ać ,  ale  n ie  z rezygnu ją  
z walki.  Aulor  zapow ia ila  n a jsu ro w sze  re p re s je  
wobec „sz.nmowin / . iunwjew owskieb ' ' .  zapfiWiSl 
jąc ,  że nie m a ja  one  za sobą  mas . przyczem  o s t ­

rzega wrogów Z w iązku  Sow ieckiego p rzed  wy 
ciągan i  Oni wniosku, ja k o b y  p a r t j a  koi lun is tycz  
na  była  p o d m in o w a n a  o d  w e w n ą trz  a

,PR WYDA" n a zy w a  Z inow jpw a  i Kam ienie  
w a . .podłymi z d ra  jcam i i d eze r te ram i  l-ewo/uc- 
j i" .  Na innem  m ie jsru  . P r a w d a "  p rz y ta cz a  arty 
ku ł  b iałogroilzkiego ty godn ika  e m ig ran ek ieg o  
..Za Rossęjr kłory inial w zywae już  w / is lopa  
ilzii- do  a k io w  te ru ry s ty c zn y c h ,  a  naw et  d o  za  
tiojslwii K irow a.  . .P ra w d a "  o s t r o  a ta k u je  Ju g o s  
ław Je za to /e ro w an ie  e in ig ran rk i i  h bo jów ek  i 
p ro p ag an d y  te ro ry s ty czn e j .

R U t l . IN  (PAT). —  Niemieckie  B iu ro  In fo r ­
m ac y jn e  donosi  z  Moskwy, że zeb ran ie  p rzed s la  
wicie/i oddzia łów  sp ec ja ln y ch  k o m is a r ia tu  
sp r a w  wew uetrziiyeli  t. z.w. O. <i. I’, fi. w ys loso  
wuio  w ezw an ie  d o  n iu r a  Po /i tyeznego  p a r t j i ,  
a b y  Z inow jew . K am ien iew  i ich w sp ó łn ra co w n i  
cy, k tó rzy  ponoszą  oilpow ied / in lnośe  za m o rd  
na osob ie  K irow a,  zostali  wyłączeni  z p a r t j i  i 
i tup ie lnow ani j a k o  z d r a j i } d y k ta tu ry  p ro ie ta r  
ja  lu

AltUSZTOW AMII ZIMOAA JKW A?
M O SK W A, (Pat) .  Wedhc u j io n -z j - 

Wycli iiogłosok Z inow  jow z o s ta ł  a re sz to ­
w an y .  Uzynik i o f io ia ln c  w ia d o m o ś c i  te j 
nie  zaprz«*czaj'ą ani toż n ic  p o tw ierd zają-
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Premjer Jew t.cz
utworzył nowy rząd Jugosławii

R l A L O G R o l ) .  (,Pa't). A g e n c j a  Ava la  
d o n o s i :  JLewticz u t w o r z y ł  g a b i n e t  w  n a ­
s t ę p u j ą c y m  skład/Ae:  p r ez es  r a d y  m i n i ­
s t r ó w  i m i n i s t e r  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h  
—  .lew licz, s p r a w y  w o j s k o w e  - gen 
Z iw k o w ie z ,  s p r a w i e d l i w o ś ć '  —  k lłjiez,  
f i n a n s e  —  N lojadm ow  u z, s p r a w y  wew­
n ę t r z n e  W elim ir  PopOyicw, d o m e n y  
p a ń s t w o w e  —  S w ia to s la w  R opoyicz ,  o ś ­
w ia t a  —  Cz yryc* ,  k o m m u k a c j a  —  W u  
icz ,  robo ty p u b l i c z n e  — k o ru lsz ,  o p i e k a  
s p o ł e c z n a  —- Mat-uszn z, lianidel i p r z e  
m y s ł  M ilan W ib a n ic z ,  r o l n k- lw o  —  Jan  
k o w ic z ,  w y c l i o w a n i e  i i z y r / n e  —  A u ei,  
m i n i s t e r  bez  t eki  —  Hu.ssan B cgow iez .

-Nowy r z ą d  s k ł a d a  się o. j e d n e g o  p r z e d  
s ł a w i c i e l a  b y łe j  o p o z y c j i  r a d y k a l n e j ,  k t o  
r y m  jes t  S t o j a d i n o w i c z .  j e d n e g o  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  g r u p y  Ojh>zyW'Jti«j Ibid i r / a ,  
k t ó r y m  jes t  k u r u l s z  i p r z e d s t a w i c i e l a  
w ł o ś c i a ń s k i e j  p a r t j i  d e n i u k r a  tyczni. J a n -  
kow lcza.

RLA LO GR Ó R,  (Pa t) .  Jewliicz w godz i  
n a c b  p o p o ł u d n i o w y c h  os \v iad  ' zvl  r e p r e „  
z e n t a n f o m  p r a s y ,  że n o  won  I w o r z o n y  g a ­

b i n e t  z łoży  około- godz.  18-ej p r z y s ię g ą  
n a  r ęce  r e ge n c j i .  O godz.  18-e j J e  wl icz 
z łożyć  m i  p r a s i e  d e k l a r a c j ę  p o l i t y c z n ą .

IT c m je r  J r w t i c /

Zapowiedź czystki
w partii narodowa-saclalistyczne]

B E R J J N  (PA T) .  W  k o ł a c h  be r l iń  
skie l i  w ie l k ie  w r a ż e n i e  w yw o ła ło  -oświad 
c z en ic  m i n i s t r a  G oer ing a  wo be c  k o r e s p o n  
d e n f a  K e u t i r a .  potw i e rdza  jąee p o g ło sk ę  o 
c z ys tc e  w  s z e r eg a ch  partji n a r o d o w o  - 
soc  j disiy cznej .  W  o s t a t n i m  czasie,  p o w ie  
d z i a ł  Gocri i ig.  w ielu  cz łon kó w  par t j i  o- 
r a z  s z t u r m ó w e k  zos ta ło  a r e s z t o w a n y c h  
j e d n a k ż e  m e  s p o w o d u  p r z e s tę p s tw  po! i tv  
cz nyc l i  lecz za  w y k r o c z e n i a  p r z e c i w k o

Goering ironizuje ua temat zbrojrr. niemieckich
L O N D Y N .  (Pa t) .  A g e n c j a  R e u t e r a  o g ­

ł a s z a  w  . skrócie w y w i a d  z m i n i s t r e m  Go 
e r rn g iem .  u d z i e l o ny  w y ł ą c z n i e  kores -  
p o n d c n l o w i  b e r l i ń s k i e m u  a g e n c j i  R e u ­
te ra .  W w y w i a d z i e  ty m  m i n i s t e r  Go-ermg 
i r o n . ż u  je na  t e m a t  n ie b e z p ie  - z e ń s tw a  
n i e m i e c k i e g o  z b r o j e ń  lo tn ic z y ch  O ś ­
w i a d c z a  011 n a  w s t ę p i e ,  że j e s t  m o c n o  
P r z e k o n a n y  że w  nade h o d z ą e y m  r o k u

Rozejm świąteczny w zagłębiu Saary
S A A R R l H ' i : r K K \  (PA T ) .  Ma ok 

ifiS .świąt Bożeg o  M a ro dz em a ,  tei jest nel 
2'! elo 27 gruelnia Ogłoszony zos ta ł  wr zag 
ł ę b iu  S a a r y  r o z e jm  p o e t y c z n y  D e k la r a e  
ję o  z a p r z e s t a n i u  dz ia ł a lno śc i  we r b u n

k o w o j  i agi t ac j i  p o d p i s a ł y  n a j w a ż n i i  jsze 
ugru i iow a n i a  pol i t s  czne.

k o m i s j a  r z ą d z ą c ą  zagłębi . i  S aa r y  za 
k aza ł  1 w y w ie s z a n i a  Hag iż elo u r z ę d o w e  
go og ł oszen ia  w y n i k ó w  piet  i scytu.

Ks. auński Aage

Japonja targuje się o parytet morski
ŁQ,N.D¥.N (iPAT). —• R e u t e r  p o d  ije 

w  de pe sz y  z Teikio,  że a m b a s a d o r o w i  ja 
p oń sk ie m t i  w  L o n d y n i e  p o le co n o  p o i n l d r  
m o w a ć  rząel b r y ty j s k i ,  że z a s a d a  r z e c z y ­
w is tego  p a r y t e t u  m o r s k ie g o  nie mo ż e  
ulec zm ian ie ,  A m b as ad o r  ib.i za py la ć ,  
czy M ietka R r y t a n j a  s k ł o n n a  jest u z n a ć  
tę z a s a d ę  i l ichw d ie  r e d u k c j ę  to n a ż u  powij 
ż e j ] )oz iomu j aki  osiągnie- n i - i r yn a r k a  b r y  
t y j i k a  w k o ń c u  r o k u  I t o  jes t  L 250 
tys.  t o nn  wobec 770 tys.  t onn  m a r y n a r k i  
j apońskie j .

.1 e-żc-li odpowiee lż  będz ie  p r ze cz ą cą ,  to 
J a p o n j a  będzie- m u s i  d a  zw ię k sz y ć  sw ą

flotę o 500 tys.  t onn .  co sprzeczne- je st 
z duche-m rozbrei j enia .

W  raz ie  zgody W i e lk i e j  R r y ta n j i  J a  
poi i ja s k ł o n n a  b ęd z ie  p r zy ją ć  l o r m u ł ę  
prze-widu jącą w za ie-mne- i n f o r m o w a n i e  
się o ju-ograniael i  lnie lowy j e d n o s te k  men 
skicj i .  p r z y c z e m  i n f o r m a c j e  te- by łyby  po 
d a w a n e  j e d n o s t r o n n ie  i d o b r o w o l n i e  w ce 
In u r z e c z y w is tn ie n ia  p a r y t e t u  w Udoili 
w ie- n a j k r ó t s z y m  okres ie  czasu .

D l i  kół  j a p o ń s k i c h  j e s t  r ze cz ą  oczv-  
w istą, iż tego r o d z a j u  ukłael  nie- będz ie  
m i a ł  m o c y  zoboyy iązania  inięelz m a r u d o  
w ego.

Śmierć w płomieniach lotników 
holenderskich

K AI  l i ,  (I* AT).  —  S a i n o / o t  h - o l e n i l e r s k i  K.  I. .  
M. .  o  k t ó r y m  w y s t a r t o w a n i u  j jego z  K a i r u ,  b r a k  
b y t u  p r z e z  k i f a k a u a ś c i e  g o d z i n  w i a d o m o ś c i ,  e>d 
i . a l r z i o n y  / u s t a l  p r z e z  w i ą j s k ow  e  . s a m o l o t y  l i r y  
l y j s k i c  n a  z a c h ó d  —  oel iSi i tha  1.

W ed łu g  nii-urze-etowye-h wiadiinui ci sainn/ol 
pad ł  pa s tw ą  płomieni.  O losie- jego  załogi i pasa  
żerów nie m ożna  u z y sk ać  infen-macy j, gdyż apa  
r a ty  b ry ty jsk ie  n ie  mogły wylądować5 wpobliżu  
m ie jsca  k a ta s t ro fy .

HAGA, (I’AT). W iadom ość  o  t rag icznym
w y p ad k u  .samolotu ..dc Uiwer“  o k ry ła  żałobą  fot 
n ic tw o i ca ł  spo łeczeńs tw o  i lo /an d ji .  Na wszy 
.stkicli b udynkacl i  w y w ieszono  flagi opuszczone  
eio połowy, Po c z ą tk o w o  wiodom ośei  były nie 
ja sn e ,  m. ui. d o n o szo n o  o  oca /en iu  je-dne-gn z po  
d rożnych ,  le-ez os ta teczn ie  o k a z a ło  się, ż.c sa m o  
lo t  spad ł  w A rah ji  i spalił  się  doszczętnie-. — 
Z aró w n o  eala  załoga j a k  i wszyscy podróżn i  zgi 
nęli.

Bankructwo fabryk samochodowych 
we Francii

p o s i a n o w i e n i o m  koneleksi i  cyw i lnego .  M 
iri. b.  p r e z y d e n t  G. Ś lą s k a  R r u e c k n e r  u su  
nięty / o s t a ł  ze s t a n o w i s k o  z p o w o d o w ,  1110 

r a i n y c h  a nie  p o l i t y cz ny ch .  M u n s t e r  
z a p r / e c / y ł  p o g ł o s k o m  o t a r c i a c h  w łon ie  
gabi iu- tu  Uzoszv W  g ab i ne c ie  n i e m a  żad  
n y e h  sprzecznośc i ,  p a n u j e  t a m  ca łko w i  
la w s p ó ł p r a c a  międ zy  w s z y s l k u n ;  cz łon 
k a m i  i ś l epe  z a u f a n i e  d o  wo dza .

1’AKYŻ- {PAT). — Sąd handl-owy rozpatry-  
.v;:ił elziś sp raw ę  z ak ład ó w  C itroena.  Postiinowin 
no p rzep ro w ad z ić  iliikwklację ziakładów pod n a d  
zori-in s ą d o w y m .  F a b ry k a  będzie  czynna  z w y ­
jątkiem o k re su  p rzeznaczonego  a;i sp isan ie  in 
wcnl.Tza.,  to jes t  otl 23 g ru d n ia  do  ii stycznia. 
Odtąd  dost-iwc'- liędą sp łacan i  pod g w aran c ją  
m a s j  likwiduey jnej.  Sp rzedaż  odbyw ać  s-ę in­

dzie  bez p rzerw y .  I .kw idafo r  ma zbadać,  czy 
na leży  podnieść  cenę n iek tó ry ch  Itypów sa in o ch o  
dć) w.

1'AItś'Ż, (PAT). —• Sąd han il taw y  w  ilniu 20 
li m. pjisilumowił ogłosić upad łość  f a b n  ce sam o  
d r e d ó w  I koi 1 nel a, k tó re j  kapi-te’ł zak ładow y wy 
nosił Its.  Ir. ,'s;).000.u00.

KSIĄŻKI na Dodarki. KALENDARZE —
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liii- będz ić  ż a d n e g o  p r o b l e m u  m i ę d z y n a  
r o d o w e g o ,  k t ó r e g o  n ie  m o ż n a b y  b y ło  
r o z s t r z y g n ą ł  droga,  p o k o j o w ą .  N i e m a  
ż a d n e g o  r z ą d u  z t a k  m a ł e m  p o c z u c i e m  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  k t ó r y b y  u c i e k a ł  s i ę  
do  yyoiny,  n a j s t r a s z n i e j s z e g o  ze W sz ys t ­
k i c h  n ieszczęść .  D z i e n i k i  a n g i e l s k ie  za-  
m i e s z e / a j ą  w y w i a d  z m i n i s i r e n t  G oer in -  
g i c m  n a  m i e j s c a c h  n a c z e b i y c b

P. Min. beck 
w Kopenhadze

R L R L I N .  (Pa t ) .  M i n i s t e r  s p r a w  za 
g r a n i c z n y c h  Fozef Reok w towarzy.styvK- 
s w e j  m a ł / o n k i  w  <1 r o d / e  d o  D a n p  p r z e ­
j e c h a ł  d z i ś  o godz .  8-ej  raaio, I>ez za t rzy 
n ia n ia  się,  p r z e z  Re r ł in  d o  K o p e n h a g i ,  
gdz ie  b ę d z i e  g o ś c ie m  a m b a s a d o r a  R. P. 
Sokołoyy.skiego.

KOlMśNHAGA,  (Pa t ) .  M i n i s t e r  sp raw  
z a g r a n i c z n y c h  Jó ze i  R e c k  w r a z  z m a ł ­
ż o n k ą  pryybyT dzi ś  o gintz.  18-ej do  K o ­
p e n h a g i .

Na (h yorcu  m i n i s t r a  poyyilal i  c z ł o n k o  
wie  p o se l s tw a  Rzecz .yjmspol i t e j  7. p o s  
ł e m  S o k o l n i c k i m  i j e go  m a ł ż o n k ą  n a  
czele o r a z  dy r e k t o r  p r o t o k ó ł u  d y p l o m a  
tyc zn e go  tut i  j . s ' ego m i n i s t e r s t w a  spraye 
z a g r a n i c z n y c h  .1 o e r g e n s e n .

Simon zatrzyma się 
w Paryżu

PAR YŻ,  (Pa t ) .  Hava.s d o no s i ,  że m i n i ­
s t e r  s p r a w  zagr .  W.  R r y t a n j i  sir  J o h n  
S i m o n ,  k t ó r y  j u t r o  r a n o  p r z y b ę d z i e  do 
P a r y ż a  vy d r o d z e  do  C a n n e s ,  b ęd z ie  po 
d e j m o w a n y  o b i a d e m  p rze z  p r e n i j e r a  
F ł a n d i n a  i m i n i s t r a  L a v a la

4 bomby na członków 
trybunału

ATK.Nt, (PAT). —  W ładze bezp ieczeńs tw a 
zusłaty dz iś  zaa fa rm o  w aue  u  y bu cucili 4 b o m b  
pedłożonycli  p rzed  mi< szkan iam i e z lonków  try­
b u n a łu ,  k tó rzy  ju t r o  sądz ić  będą 17 o sk a rżo n y c h  
o  zam ach  na  Voii!«Wo*a.

P o / ic ja  p i /n u je  m ieszkań  c z łonków  try b u n a  
łu. P ro ces  ten, e m o c jo n u ją cy  o p lu ję  pub liczną  
Grecji ,  rozpoczn ie  s ię  j u t r o  w P ireus ie .

Hojny zapis dla polskich 
marynarzy

RADGOSZCZ iPAT). —  Zmarły tu  włceu-dmi 
ra t  w stan ic  spoczynku  byłej floty a u s t ro -w ę ­
g iersk ie j  I .uuis W aw e l  d e  W a w etb o u rg  zapisał 
40,1)00 zf. (lepartaineu/tow-i po lsk ie j  m a ry n a rk i  
wi>|i nne j j a k o  fun d u sz  zaipogomowy d la  o l ice  
rów m a ry n a rk i  wojonnej.

Z apom ogi ż tego funduszu  mogą być udzie  
lam- wyłącznic  o f ice rom  —  katoliikom

Tylko prorządowcy 
w radzie wojewódzkiej 

na Wołyniu
f.UCK, (PAT). •—• Na Wodyniu zosta ły  zakoń  

c /o n e  w łonie  pnrwialów i m.ioiskk-h s a m o rz ą ­
dów, w ybory  do rady w ojew ódzk ie j .  N i  14 człon 
kóiw rady  wybramo" 7 Po laków  i 7 U'kraiiiców. 
Wszy^ey w y b ran i  są ezlonkam i luli .sympatyka 
mi R 15. W  li. względnie  ukiraiii ;kieg<i z jedno 
czeilia wcliodzącego w s k ł ; d  R ozpar ty jnego  ]>lo 
ku.

Kronika telegraficzna
-  ZNISZCZONO T IGCRb; M. B. GWADE- 

I l HSKIEJ. W Ciiernaraicii w M eksyku niezna  
ni sp raw cy  zniszczyli wczioiraj s łynną  slaltuetkę 
Mal-ki 1 lesk ie j  Gwndehibskiirj  j ioc l io t t ł jcc j  z ro  
ku 1772 Ludność  je.sl o g ro m n ie  w zb u rzo n a ,  gdyż 
Wałka Koska (rseadelubska czczona  była  ja k o  
opiek unka  Meksyku. Do m ias ta  c iągną  t łu m y  lud 
uości. Celem zapobieżen ia  m ożliw ym  zajściom 
patie  ją  zisstala w zm o cn io n a  przez oddzia ły  woj

- skiywe.
— SIENA EPIOEM.IA m a ia r j i  w (.okwnlio 

do lej pory  poftjągnęla zu sobą 2 000 ofiar .

ISAI Yt- 1KOWAEA POLSKO ANGII-ESKI 
EKł.AI) W Ę O i 0 V f #  e en l r a tn a  ra d a  wtaści- iel i  
k opa lu  węgla  w \u g l j i

K. K. O.
K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i

P O W I A T U  L I D Z K I E G 0
Lida, ul. 3-go Maja 13, te l. 95, konto czekowe P. K. 0 . 81.024.

N a j p e w n i e j s z a  l o k a t a  k a p i t a ł ó w ,  z a b e z p i e c z o n a  c a ł y m  m a j ą t k i e m  k a « y  i p o w i a t u .  
P r z y j m u j e  w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  n a  n a j w y ż s z y c h  o p r o e e n t o w a n i a c h ,  

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  p r z e w i d z i a n a  s t a t u t e m .

Książe duńsk i  Auge składa wiw»it*c p rz rd  uwiyiłą Nieznanego  k o łn ie rza  w  czasie sw ej  wizy ty
w Brukseli.

Projekt korporacyjnego sejmu v  Litwie
R r.RL IN , ( l ‘:it). „Rt-rlinł-r ' lageb ia tt"  N a js i ln ie j sze  p o p a r c ie  p o s ia d a  pro  

d on os i  z Kott na. że k o n g r es  ta u ł in in k o w  jekt u tw o rz en ia  p r z e d s ta w ie ie l s tw a  o  
zw o ła n y  lia  5 -g o  s ty c z n ia  rozpatrzy p ro  p artego  ua za s a d z ie  k o rp o ra cy jn e j  na  
jekt reorgan izacj i  s e jm u  l i te w sk ie g o  w zó r  o b e c n e g o  p a r la m en tu  w-h»sktego.
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Z a k o ń c z e n i e  p ie r w s z e g o  o k r e s u  w a l k  
l e g jo n o w y ch ,  p r o w a d z o n y e l i  niej i rzi  r w a -  
nki  o d  s i e rp n i a  d o  ko i i c a  11114 r o k u  — to 
b ó j  p o d  k o  w e z o w k i e m

Na g ó r z y s t y m  te re n ie  P o d h a l a  b a t a l  
j o n y  i b r y g a d y 1 pos uwają ,  su; w k i e r u n  
k u  .Nowego S ącz a ,  gdzie  p o d  L i m a n o w a  
i M a r c i n k o w i c a m i  s t a c z a j ą  u p a r t e  i k r w a  
w e  w a l k i  z a k o ń c z o n e  t r i u m f a l n i  m  
w k r o c z e n i e m  w p o ł o w i e  g r u d n i a  do  wy? 
w o l o n i j  z r ą k  r o s y j s k i c h  s to l i cy  Pod l ia  
la W  k u k a  ju  j e d n a k  d n i  póź n i e j ,  za  
m i a s t  s p o d z i e w a n e g o  s p ę d z e n i a  św' :at  b o  
z e g o  N a r o d z e n i a  wT g o ś c i n n y m  Są ’zu — 
w s /y  s l k i e  h a l a l j o m y  rusza j ; )  p o d  T a r n ó w ,  
g dz ie  d n i a  22 g r u d n i a  . r o z p o c z y n a  się  
k r w a w a  i m o r d e r c z a  b i t w a  p od  Ł ow -  
c z o w k i e m .

—  N a d  za g ię c ie m  r z e k i  b i a ł e j  —  opi  
su  je  p o c z ą t e k  tej  b i t w y  w s ,vycb  w s p o m  
n i e n ia c l i  A d a m  D o b r o d z i c k i  —  ro zs ia d  
ł a  s ię  g ór a ,  p a n u j ą c a  p o n a d  c a tą  o k o l i ­
cą.  S ihry o p a d  zboc za  p o z w a l a ł  m i m o  z a ­
l e s ien ia  g ó r y  o b e j m o w a ć  d a l e k i  w id o k  
az  p o  T a r n ó w

Z a d a n i e m  b y ło  z d o b y ć  p o z y ' j e ,  •kłu­
ta b ie g ł y  p o l n o c n e m  z b o c z e m  gó ry .  Za- 
j i ada łu  n oc  D w a  b a t a l j o n y  p o s z ły  do  
p i e r w s z e j  wa l k i .  W k r ó i c e  gę s l y  t r za sk  
k a r a b i n o w y  ws kaza ł ,  że n a s i  wesz l i  s 
og ie ń .  I-o b a t a l j o n  l l e r w i n a ,  id ą c  o d k r y  
tą  po la n ą ,  n a t k n ą ł  s i ę  n a  s i ln y  op ó r ,  
ś c i ą g a ją c  n a  s ieb ie  u w a g ę  p r z e c i w n i k a .  
P o d c z a s  t ego  b a t a l j o n  t r ze c i  w  zupe ł-  
n e m  m i l c z e n i u  p o s u w a ł  s ię  w l as  r u -  
1 n e m  o k a l a j ą c y m .

G ł ó w n a  k o m e n d a  p r z y p a d ł a  sz e fo wi  
S o s n k o w s k i e n m .  d o  k t ó r e g o  n i e b a w e m  
n a p ł y w a ć  p o cz ę t y  r a p o r t y ,  że o s k r z y d l a  
jący a t ak  z a k o ń c z y ł  się p o m y ś l n ie .  T r z y  
l in j e  d r u t a m i  u b e z p i e c z o n y c h  o k o p o w  
w z ię to  b a g n e t a m i  z p ó ł t y s i ą e e m  j e ń c u  w 
i >w Li s l romi tni  n a t a r c i e m  z a s k o c z o n o  t ak  
d a l e c e  w r o g a ,  że s t r a c i ł  nie tyTko sw e  po  
zyc je ,  lecz i s z t a b  ca ły .

Na d r u g i  d z i eń  r o z w i n i ę t o  szyki  na  
n a j b a r d z i e j  r o z p i ę t e j  l i n i i  f r o n t u ,  aż  do 
z u ż y c i a  r eze rw d o  o s t a t n i e g o  żołnierza- ,  
f r z y  d n i  i trzy n o ce  bez  w \  t c i m i e n 1 i i 
bez  znmany  t r w a ł a  w a l k a  n a  ca łe j  l in j i  w 
n a j g o r ę t s z y m  og n iu .  ( J k o p y  lwiwiem bic 
g ły  o ł r z y d / i e ś c i  k r o k ó w  od leg łoś c i .  I ł , /  
s e n n e  w m r o z i e  i g ł o dz ie  w y t r w a n i e  sze ­
r e g u  d n i  i no cy  w o b e c  o d ś w i e ż a n e g o ,  a 
l i cz eb n ie  s t a l e  s i l n i e j sz e g o  in e p rz y  j ac ie l a ,  
w r e s z c ie  t r u d n o ś c i  z d o s t a w ą  a m u n i c j i  i 
o d p r o w a d z a n i e m  r a n n y c h ,  w s z y s t k o  !o 
n i e p o m i e r n i e  zwi i  k s z a ł o  g r o z ę  p o ło ż e n ia .  
W  ta k ie i i  w a r u n k a c h  o d p a r t o  16 a ta 
k ó w  n a  b a g n e t y .  G dy  b r a k ł o  a m u n i c j i ,  
b r a n o  z d o b y c z n ą  b r o ń  r o s y j s k ą  i, leżąc 
n a  b r z u c h a c h  p o  o g n i e m ,  s J rze lano. . .  Z 
g o d n o ś c i ą  t r w a n o  w o k o p ie ,  g dy  b y ło  
za  g o r ą c o ,  z r y w a n o  się d o  w a ł k i  n a  l iag 
nety. . .  S tę p ia ła  w r a ż l i w o ś ć  n a  bó l  i ję
ki...

T ak  p r z y s z e d ł  d z i eń  b o ż e g o  N a r o d z ę  
nia.

P r z e z  c z t e r y  d n i  w a l c z ą c  z d o b o r o
Pr/yliMC dr> Saartiniokcii na okres plrbisrylu wojska ; 'iigiclskic wila.ją się si rdiT/nU* z dziećmi

mioszkriiWtrw,

MMI. AUTI U KIEMSLKY, Anglik, szef policji 
w Saarze, wskulrk incydenlu wywo-łanr^o przez 

kp-l- .lnslicc, podał .sic <lo dymisji. 
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wy ni  ż o ł n ie r z e m  r o s y  j ak im ,  p r z y s ł a n y m  
u m y ś l n i e  dla  p r z e k o n a n i a  t ę g o  f ro n tu ,  
u t r z y m a n o  p o z y c ję  w w a r u n k a c h  c i ęż ­
k ic h ,  ki d v  to z n u ż o n e g o  ż o ł n ie r z a  nie 
m o ż n a  b y ł o  z l u z o w a ć  św i e ż y m  k ie dy  
ka .a l a  d o s t a w a  s t r a w y  czy a m u n i c j i ,  p o ­
ł ą c z o n a  b y ł a  z w l e lk iemi  t r u d n o ś c i a m i  
i n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  k ie dy  kom i i n iK ac  
ja w e w n ą t r z  w a ł c z ą c y c h  ze r e g ó w  by ła  
])r rwie że u d a r e m n i o n a .

T o  też w’ p i e r w s z y m  s w y m  ro zk a z i e  
p o c h w a l n y m  m ó g ł  k o m e n d a n t  P i t s ud  
ski  d a ć  w y r a z  s w e m u  pog lą dow  . na ten 
J i i ękny  c z y n  o r ę ż n y  w n u s l ę p u j ą e y c h  
s ł o w a c h ;

,.Z p ięc iu  t y s i ę c y  h u k i  —  t y s iąc  pa d ło  
l ub  zos ta ło  r a n n y c h  w  bo jac h ,  św k w ł c i ą c  
j t r zed  w s z y s t k i m ,  żt za  h o n o r  na leżen ia  
(la n a s - e y o  żo/n ier sk i i  go ko la obf ic ie  
k r w i ą  p łacić  t r zeba.  Cześć  i m  w s z y s t  k i m  
i ch w a ta .  u jnan ięć  a n ic h  m e c h  za m sze  
M i s k ą  bę dz ie  n a s z e m u  sercu!

. . . S toczy l i śc i e  z p r z e ą ia żu jn c e n u  s i la­
m i  n ie p rz y j a c i e la  bój  n a j k r w a w s z y  i n a j ­
c i ę ż s z y  z t y c h ,  j a k i e ś m y  d o tą d  miel i .

Z y sk a l i śc i e  w  n i m  n o w ą  s ł a w ę  i n o w y  
l iść w a w r z y n u  w  piet  liści  < do w i e ń c a  s ła ­
w y  i tal skiego żo łnier za .

W  im ie n iu  s p r a w y ,  k t ó re j  s ł u ż y m y  
d z i ę k u j ę  m a m  w s z y s t k i m  za tę jtrac.  J e ­
s t e m  d u m n y  t o w a r z y s z e  bron i ,  że w a m i  
p r z e w o d z ę ,  j e s t e m  darniny z k ł o p o tu  że 
g dy  m a m  w  r o z k a z i e  d z i e n n y m  w y m i e n i t  
n a jb a r d z i e j  god nu e i i  t h w a ł y ,  s zu k ać  m u ­
szę  c zegoś  n a d z w y e z a i n e g o .  b y  w ś r ó d  ogó  
ł u  d z i e ln y c h ,  m ę ż n y c h  zn a l e źć  c z y n y  k ła  
re nie b ę d ą  d la  n i c h  p o w s z r d n i e m i .

P r z e d r w s z y s t k i e n t  na  o d z n a c z e n ie  z a ­
s ł u g u j e  s z e f  s z t a b u  p o d p u ł k o w n i k  Sosu

k o w s k i .  p o d  k t o re g o  d o w ó d z t w e m  s t o c zy  
l iście b ó j  i k t ó r y  j e s z cz e  raz  w y k a z a ł  w  
n i m  sm e  w y s o k i e  zd o ln o ś c i  w o j e n n e .

P o r u c z n i k  B u r h a r d t ,  p r o w a d z ą c  b a ­
ta l jon ,  z d o b y ł  t r z y  s zereg i  o k o p ó w ,  za b ez  
p i e c z o n y c h  d r u t a m i ,  w z n i a  a jąc  p o p ło c h  
u nii / t r zy  jaciela.

I k i d p o r u c z n i k  Ś c i c z y ń s k i  z <S’ l u d ź m i  
ajti-al u> o k o p a c h  100 n ie j i r z y j ac ic l sk i ch  

o ln ie rz y  ja k o  jt ńc ów .
P o d p o r u c z n i k  B o r t n o m s k i ,  m i m o  b o ­

le s ne j  r a n y  w  s . c z ę k i ,  p o zo s t a ł  w  s z er e ­
g u  i k i e r o w a ł  j t l u ł o n c m  dalej .

P o d o f i c er  .S w i d e r s k i , n a  czele  pa t ro lu  
z 9 ł a d z i  p r z y j i r o w a d z i ł  j ako  j e ń c ó w  p u l  
k o w t ń k u  r o sy j s k ie g o ,  a p r z y  m m  3  ofi  
a r ó w  , 29 ludz i ,  w z i t n n s z y  i ćh ze w s i  je 
szczi  j t r zez  n ie pr zy j a c i e la  o b s a d z o n e j " .

k l a m r ą ,  s p i n a j ą c ą  te b o h n t e i s k ą  e- 
p o p e j ę  p i e r w , , v e h  w a l k  1 b r y g a d ; ,  l .eg 
jo n ó w ,  ly-ch p i e r w s z y c h  p o l y e z e k  i b i t ew 
p o d  k ic l c a n r i ,  b r z i g a m i ,  K o r c z y n o m ,  La 
skt i iui ,  Vniel inem Krzy w o p l o t a m i ,  L i ­
m a n o w ą ,  M a r c i n k o w i c a m i  —  jes t  ł .ow 
ezów ek

Niezwykły  b a r t  d u c h a .  w \  , o k i e  m ę ­
stwo,  św ietna in ic j a tyw a ,  p r z e d s i ę b i o r ­
czość .  w ia r a  we w ł a s n e  siły. m d o s c  do 
W odza  o to  co te cz tery mies ią ce  p ie rw 
s z y c h  b o j ó w  w y k az a ł y  w ś r ó d  żołnierz' ,  
K o m e n d a n t a  k tó r z y  . . swój  ży c ia  lo s“ 
w p rz ę g l i  w slużbt  dla idei niepodległo' - .
©i.

D.zrś. w 2<)-tą rocznica; Lowczówd.a  
w p r z e d e d n i u  świą t ,  s p ę d z a n y c h  w w o l ­
n e j ’ Polsce ,  chy l im y  czo ło  o r ze d  W o d z e m  
i jego żo łmei ' / i i in i .  M.

Wojska angielskie w Zagłębiu Saary

g W łfW E W , ji d, n i  głównych p,rzewódcó\v ko­
m unizm u; 7\1 olenróków jog,, obecnie prześladu­
je •si'1 w Z, S li. ii. jako  np:i/yc.j\misl<n\ w slo- 

..iinkii il<> Slalltua.

KO.NI-1-1,1'. \(..IA MORDKA w Londynie- nie do­
prowadzała d-.i porozumienia. Na zdjęciu: Nor 
mail Daeis, dulugiłt Sianów Zjcda. |na lewo, 

i deicgaL Japon.ji mliii. \  amainc.io.

l i s t y  l  w a rs z a w y

Trochę cyfr smutnych 
i pocieszających

( d ó w n y  P r z ą d  S t a t y s t y c z n y  w y d a j e  od 
p a r u  lat ro c z n ik i ,  k t ó r e  .ba rdzie j  z a s ł u ­
g u j ą  n a  to, by7 z n a j d o w a ł y  s i ę  „w k a ż ­
d y m  p o l s k i m  d o m u " ,  an i że l i  r o z m a i t e  
n a r o d o w a 1 F a m i l j e n b l a t w  s p e c j a l n i e  d la  
r o d z i n  p o l s k i c h ” p o p e ł n i a n e

k s i ą ż e c z k a  n i e w i e l k i e g o  i o n n a t u ,  a- 
le g r u b a  (232 s t r ) i s z cz e l n i e  cy f r a m i  tu 
dzież wy kre - sami  n a p e ł n i o n a ,  k o s z t u j e  
łydko z ł o tó w k ę ,  a  d a j e  m o c  w a r t o ś c i o ­
w a l i .  n i e z m i e r n i e  ' ‘. e k a w y c h  w i a d o m o ­
ści

( zego  tu n i e m a !
Gzy ch ce sz  z a z n a j o m i ć  się z e  s t a n e m  

zd r o w o t n y  ni k r a j u  cz y  z j e g o  b o g a c t  
we tu ,  z p r o d u k c j ą  p r ze m y s ł u™ ą,  cz y  r o l ­
niczą ,  r o z w o j e m  ośwbaty cz y  p r z y r o s  
tern lu d n o ś c i  —  w s z y s t k o  tu zn a jd z ie sz  

Dla  k a ż d e g o  u m y s ł u  r o z g a r n i ę t e g o  
a i n t e r e s u j ą c e g o  s ię  s p r a w a m i  n a r o d u  i 
p a i i s tw a  l e k t u r a  to  p ie i - ws z or zę d n a .  
M ie j s c am i  k r z e p i  se rce,  b u d z i  o t u c h ę ;

k i e d y . n d z i e j  w y w o ł u j e  r e l l c k s j e  s m ę t n e  
n i e m n i e j  j e d n a k  n a d e r  c e n n e ,  bo  m i t y ­
g u j ą c e  z b i o r o w ą  z a r o z i u n i  i łość i w sk a-  
zu j ąc e ,  w j a k i c h  k i e r u n k a c h  w in n i ś m y  
(Miergję w y tę ż y ć  dla  n a p r a w y  R z e c z y p o ­
spo l i t e j .

P o z a i e m  / . aw ar ie  w r o c z n i k u  cy fry 
' aU a j ą  b a r d / o  cz es lo  k t a m  r o z m a i t y m  
b ,n d c n c \  (ny m tw u T i l z e n i o m  p r a s y  p a r ­
ty jne j ,  k l o r a  u p o r c z y w i e  z a p e w n ia ,  
•swych c / .yh  l i i ików że k r y z y s  g o s p o d a r  
cz y  n ie  p r z y b r a ł  n ig d z ie  t ak i  di r o z m i a ­
ró w  i ni*1 w y w o ł a ł  l ak o p ł a k a n y c h  slitut- 
kow jak u nas .  O lo  np .  n i e ra z  się czyta ,  
ii z a r o b k i  j i r a c o w n i k o w  n a j w i ę k s z e j  r e ­
d u k c j i  u l eg ły  w  Pol sce .  N i e p r a w d a !  W 
ly m  s a n n  m b o w i e m  s t o p n i u  i lo 
w cz e śn i e j  !—  s p a d ły  p ł a c i 1 r o b o tn ic z e  w 
S t a n a c h  / '“d no c / .o n y c b .  b o w n o c z e ś n i e  
w s z a k ż e  n ie  o l m i ż s b  s ię  l a m  lak j ak  tu 
taj .  kosz ty7 u t r z y m a n i a .

N a s t ę p n i e  na u w a g ę  z a s ł u g u j e  l ak i  
że s p o ś r ó d  k r a j ó w .  doi ivn ię tvcb  k r y z y  
s e m  ly lk o  An gi j a  p o s ia d a  mn ie j szy  od 
n as  w s k a ź n i k  t i e z r o l m r i a ,  k t ó r e  sroże  się 
n a j b a r d z i e j  w  A m e r y c e  i N ie m cz ec h .

Ali  d a j m y 7 p o k ó j  ly m  p o r ó w n a n i o m ,  
n ie  p o c i e e / a j m y  się leni.  że g d z ie in dz ie j  
jest go r ze j .  1 bez  lego  mo/ .na  w7 b o c z n i ­
k u  zna leźć  c y f r y ,  b u d z ą c e  ż y w e  z a d o w o

Jenie.  Dl.  ch o c ia ż b y  s u n n  o b r o ł o w  1’. 
!\ O P o d c z a s  gd y  w r o k u  1928 wpfaty  
o s / . e z ę d n o s r io w e  s t a nowuły  167 mi l j o -  
nów złoty cl i  —  w r. 1933 do.-Jęgły b l i s k o  
pól  m d j a r d a .  Poi l iy. ślnem r ó w n i e ż  z j a ­
w i s k i e m  jes t  c i ąg łe  r o z s z e r z a n i e  s ię  n a  
sz e j  siec,! k o le jo w ej ,  s / y b k i  w / . o s t  floty1 
h a n d l o w e j ,  jej e o r a z  w i ę k s z a  a k t y w n o ś ć ,  
u d e r z a j ą c y  n o w ó j  w ie lk ic h  mias l . . .

I tzecz c i e k a w a - la kie  m i a s t a ,  j a k  
L w ó w .  K r a k ó w  nie przesUi.ją s k a r ż y ć  się 
że I r a c ą  l u d n o s e  na r ze cz  W a r s z a w y ,  że 
u p a d a j ą  i I. d T y m c z a s e m  s t a t y s t y k a  
m ó w i  coś  w ręcz prze i  iw neg o .  b w ó w .  k tó  
ry  w  r o k u  190(1 l iczył  160 t\>ś. m i e s z k a ń  
eów.  a p r ze d  w o j n ą  206 lys. .  t e ra z  m a  ich 
316 lys.  K r a k ó w  z 91 (ys. p o d s k o c z y ł  d o  
229 tys.  K a t o w i c e  pod  r z ą d a m i  po l s k i e -  
mi  ] )ot roi ły swe  z a l u d n i e n i e  —  m i m o  
s z a le j ą c e g o  w p r z e n n  -de t a m t e j s z y m  k r y  
zysu,  N i w e l  b a n k r u i e j ą c a  t . odz ,  k t ó r a  
w  r o k u  1910 min i a  408 ty , ,  m i e s z k a ń ­
ców,  obecn ie  p o s i a d a  ich ok o ło  600 tys.  
T o  s a m o  p ow ' t a rz a  się w P o z n a n i u .  Czę 
s lo o h o w ie .  By d g o s z e / y . Lublinie*, So sno  
w'.cii. a w res zc i e  i w  Wi ln ie -  k t ó r o  —  p o  
do bn ie ,  jak Lwów i K r a k ó w  —  p o n i o s ­
ło na  i z ee z  W a r 4 t a s v v  p e w n e  s l r atyę pu-  
yye lowane  j e d n a k  dz ięk i  p o w s l a n i u  X ni  
w e r s y b  tu

.Skoro m o w a  o Wi ln ie ,  w a r t o  p o d  
n ie ść  że n a j w i i k s / y  z.y.sl, na po tu  szkol  
nictyya Osiągnęły w o j e w ó d z t w a  w s c h ó d  
nie .  W  r. 1925 2 (i p o b i e r a ł o  n a u k ę  58,8 
p r oc .  'dzieci  w  w ie k u  s z k o l n y m  o b e c n i e  
zaś  l iczba la p o d n i o s ł a  się do  79,4 p r o c .  
S k o k  ten o c e n i m y  na leż yc i e ,  g dy  s i ą  do  
w iem y że jesl  lo z j a w i s k o ,  l i i e s t e ly '  zu 
pe ł n i e  w y j ą t k o w e .  W  wo j, wódz i  wac l l  
z a c h o d n i c h  rzecz  się m a  w-p r o s |  p r z e ­
c i w n i e :  o d s e t k a  u c z n i ó w  s p a d ł a .

J u w ła ś n ie  yyypada  n a m  p r z e j ś ć  d o  
r o / . m u i f y e h  n i e w e s o ł y c h  r e f l e k c y i  j a k ie  
n a s u w a  j i r zeg ląd  c y f r  R o c z n i k a .

P o m i ń m y  tak ty w szę dz i e  dzi ś o b s e r  
w o w a m ,  j a k :  s j j adek  j i r o d u k c j i  j J r ze my s  
łowe j .  r e d u k c j a  o b r o ło w  h a n d l o w y c h ,  
za i i i ed ln  w a u i ,  k u l i m y  r o ln e j  etc. ,  co sa 
nn> jnzez.  s ię n ie  m ó w  n a m  nie o cyw i l i  
zac j i  k r a j u  i j e j  b r a k a c h .  G d y  ma c a ł v m  
św ie c i e  j , r z e /w y c ię ź o i i y  bęi lzie k r y z y s ,  
za k w u ln ie  znów r o l n i c t w o  po l sk ie ,  p r z e ­
m y s ł ,  h a n d e l  —  w s z y s tk ie  w a r s z t a t y  j i ra 
cy  r o s z ą  z si łą nil  i nnie js / .ą .  niż d a w n i e j ,  
p r aw  d o p o d o b n i c  naw et y\ ięk.s/.ą.

I n n e  .sprirwy d u ż o  g or sz e  w y w o ł u j ą  
yy-rażenie. D i i r a z u ją  j e  cy f r y ,  k t ó n  n i e ­
kiedy'  j i o p r os lu  yyslyd odf i zy lywać .

Olu  iiji ze s t a l y . d y k i  k o n s u i n c j i  głów- 
nyc t i  ' pro t luk iów od ' y w c z y  i li d ń w i  id u
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Budowa nowego kanału
między fttlantykiem a Pacyfikiem

P r/e w i i i ln ie zą ry  Komis ji m;li \ n n rk ,  -,v p a r la ­
m en c ie  a i r p r . k j ń  ńr.i '.Yir.si.il w ysunął  o s t a t ­
n ia  sp ra w r  IniiJnw y i io n r j ip  k a n a łu  na  terenie  
A m ery k i  s rm lk e w e j .  k tó ryby  z jednej struny o d ­
ciąży i Panam i; ,  z d rug iej  zaś — b ardz ie  j udp-u 
w ia d a ł  pc.tężiiym ruzn iia rnm  współczesny eli, na j  
n o w szy c h  o lb rzym ów  nu:rskir l i .  Ściśle m ów iąc  
chodzi łoby  o budow ę k an a łu  poprzez  N iearaguę  
(i epub /ika  śrcdkow o-amery kańska).

ST.4jP’’łt 19 AY

Plan b udow y k an a łu  przez  Nicarague. któ- 
Ty by łączy I cccan  A tlantycki z P ac y f ik iem  nie 
jest b y n a jm n ie  j nowy. IJc zy znaezn ie  więcej 
niż 511 /at,  k tó ra  to cy frę w y m ien ia ją  n ick ó t rc  — 
b łędn ic  p o in fo rm o w a n e  —  pis.na.

T ru d n o  określ ić  ścisłe w k lóryo i  ro k u  i kin 
p o ra ź  pierwszy powziął  koncepcję  w y k o rz y s ta ­
nia p rzy ro d zo n y ch  w arunków  Nicaragui  d/a hu 
dow; i IhrzMiiiegn kanalii.  W każdym  razie  już 
w 1850 r. (a więę 84 /a la  leniu) .stanął między 
S tan am i Zjedli,  a Anglją uk ład  (uk ład  D a y t o n — 
B u/wcr),  k tó rego  przi iliiiiutcm by ta w łaśn ie  kwe 
st.ia budowy kanału .  B/isko sto  lal tomu p rzeto  
po rusza ła  już  i iie ły lko  po jedynczych  in ży n ie ­
rów lei z i o f ic ja lne  sfery aug/n-saskie  myśl, 
k łó ra  il. Jyrliezas nie zas ła ła  jeszcze z rea l iz o w a ­
na, lec7 k łó ra  ma wsze/k*c ku lenni woluki.

Ic -zc /e  konki elnie.i zary uwala  się  sp raw a  
k a n a łu  u icn rag u a  Iskiego w lałaeli w e jn y  św ia ­
towej.  Aiinnowicie łK lu leęn  l!ń(i r. zaw ar ły  
Stany Zjedli,  z N icaragu i m u ew s ,  na  nHiCję k tó ­
re j  S tany, w zam ian  za p raw o  buduw y kanalii  i 
liazy m orsk ie!  w zntnee Fifii.saka (N ie a ra lu a )  wy 
p ła ta ły  r e p u h / i t e  n ik a ra g i ia jsk ie j  go tówka 5 
ir i l j .  d e la rn w .

Gd y l  '  u k ł a d  z i 8011 r.  w s p r a w i e  Imilowy 
k a n a ł u  n i k a r a g u a j  k i eg n  z os t a ł  b e z p o ś r e d n i o  p o  
z a w a r c i u  z r ea / i z i  w a n y ,  k a n a ł  t en s t a łb y  sic i > m  
n o l og i r  u i i e  n a j s l a r s z y n i  k a n a ł e m  n sv  i a t o w e m  
z n a e z r n i n .  K a n a ł  s w s k i  l i nwi em z o s t a ł  j i r z ' k o ­
p a n y  w lał  i li !H5!> —  ISiit), z a ś  k a n a ł  p a n a i u s k i  
a ż  w UKłS 11114 r. .Ink ,v' 'iLsiioY. w y s u n i ę t a  
w t yc h  d n i a c h  v s e nac i ę  a m e r y k a ń s k i m  s p r a w a  
jest  . s p r awą  s t a r ą ,  p l a n cn :  n i o e n o  zleżaty in.

W A U BN K i 1’li /A  lUtlJZONL BUDOAYY.

Aloglby k os myśleć, że s k o r a  się zwleka bli­
s k o  setkę  lat  z rea l izac ją  tak w ażnego  po łącze­
n ia  m orsk iego ,  jakiem  jest pnlącz  nie pomiędzy 
Atlanty kiciu ■■ P acy l ik iem ,  to w idoczn ie  p ro jek t  
n a s f ę c z a  n i "s ty cliaue trii ilunsci p rak ty czn e ,  któ 
l ycii przezwyciężeni '-  nic leży w mocy wspoł- 
< zes ie  eh.  n a w e t  u z b ro jo n y c h  w t rc l in ikc  dzi 
siejs/.ą pokoleń .  Gdzie lani! AA p raw d z ic  kanni 
n ik a ra g u a j sk i  /iczylby aż 227 km. d ługośc i,  pod 
czas gdy są s iad  — k a n a ł  pniiuiii.ski liczy t ro s rk i  
p o n a d  80 km.,  zaś  k a n a ł  sueski —  łiitl km.,  jed­
n a k  nko/iczneść  ta catkowicii '  sii ró w n o w aż y  z 
przy r i i i l /oncm i w a ru n k a m i  iiti yj.seowcmi. k tórc-  
mi nic d y sp o n o w a ł  Łesseps przy b u d o w ie  P a n a ­
my rzy Suc.su. A l ian tw ic ie ,  b u d u jący  k a n a ł  ni- 
U aragna  jski inży uicm w ic m ie liby  do dyspozy i  ji 
w p a d a ją c ą  do  m o rza  Kai a ih sk irg o  (Ał/anłyk) 
w sp an ia łą  rzekę:  Rio San J u a n  o ra z  jeszcze 
w span ia lsze  |>o na jw ięk sze  w cali j A m eryce  ś ró d  
kow ej jez io ro  N iea rau g ę  (inaczej:  I ago d r  Gra 
nada) ,  z k tó rego  w sp iu n n ian a  Itio San J u a n  w y­
pływa.  J e z :o ro  Niearaguę  dzieli ud Pacyfiku  
jedynie  w ąziu tk i  s k r a w k  wylirzeża, k tó " rg o  
ro zsad zen ie  d y n a m item  nie p rzedstaw iałoby  dla 
in ży n ie ró y  wielkich t rudnośc i .  W ten sposób  
k a n a i  n iem a l  na eatej  sw ej  d ługośc i  przebiegał  
by po w odach  na lu ra /nye l i .

AYarunki p rz y ro d z o n e  w zupełnośc i  jak 
w h l ł im y  — -Jaremu planow i sp rzy ja  ją.

l A R Ł  LGZOIACZNY ŁJi NAZW I ŻW YKŁYCIł 
t .11!.

I r a sa  p rn irk ło w an e g i i  kanalii  przebiegałaby 
jak nas tęp u je  (od wselindn na zueliod czyli:  od

A tlan tyku  ku Pacyf ikow i) :  San J u a n  dcl Norie  
(m ieśc ina,  zw ana  też Grey lowii) Rio  San 
J u a n  -  jez io ro  \ i e a r a g u a  Bri to  (m ieśc ina  na  
brzegu Pacyf iku ) .  K ońcow ym  p u n k te m  k an a łu  
m ogłaby  ł rż  być zam ias t  miasta  Brito  z a tn rz k a  
P a p a g a y o  lub  San dni Sud. W tym  o s ta tn im  w y ­
p a d k u  k a n a ł  byłby ca łk iem  „św ię tn jań sk i“ : San 
Ju a n  dcl Nnrte —  Rio San J u a n  —  San J u a n  
dc l  Sud.

Długość k a n a łu  wynosiłaby wiec 227 km. /nb 
cos w tym  rodza  ju K anał  m ia łby  8 szluz, każda  
d ługa  na  225 m ir.  zaś sze roka  na 20 m ir.  Śluzy 
regu low ałyby  wody w K ana le  i zabezp ieczałyby  
k an ar  p rzed  n iep o ż ąd a n e  mi, a \v\ wołali em i przez  
różn icę  p o z iom ów  i p rz y p ły w  z odpływ om  p r ą ­
dami.  Jeżeli  chodzi  howicm  o kwestię  różn ie  po 
zioniów nie należy zapom inać ,  że o g ro m n a ,  l i ­
cząca 7.7110 km . tafla  jo r .  N icaragua  leży .‘i:t 
57 m tr .  nad  poziom om  m orza .  Gdyby więc k a ­
nał zos ta ł  zabezp ieczony  przy p o m o ry  śluz, p o ­
ziom  wody w jeziorz" obn iży łby  się do tego 
s łupn ia .  iż .żegluga d/a o lb rzym ów  m o rsk ich  -sła­
łaby  się  po k a n a le  n iem ożliwa.  W p ra w d z ie  głę­
bokość  jez io ra  dochodzi  do  8(t mir . ,  a le  ty lko  w 
n iek tó ry ch  m ie jscach .  P rzec ię tn ie  zaś g łębo­
kość I ago de G ra n ad a  jes t  niewiele  większa  od 
cyfry ,  w y ra ża jąc e j  poz iom  jeziora w s to su n k u  
d o  oceanu .

By w yczerpać  c h a ra k te ry s ty k ę  t go n iezw y ­
kle w ażnego  d la  k a n a łu  jezhira d o d a jm y ,  że 
u b y tek  wody w niem p o w o d o w an y  przez wy

pływ Rio San J u a n  jest r egu low any  jed n o c ze ś ­
nie przez  w p ły w a jąc ą  ilu jeziora  egzo tyczną  rze- 
rzkę  E s te ro  de  Pan a lo y a ,  k tó ra  skole i  b ierze  
sw ój począ tek  z po łożonego  na  p ó łnoc  jez. Ma- 
iiagiii. Dla u ła tw ien ia  czy te ln ikow i o r je n ta c j i  
zaznaczym y, że jez. M an ag u a  da ło  sw a  nazwę 
stolicy k ra ju ,  k tó ra  p rzed  p a ru  laty uległa kom  
p/etnenni z b u rze n iu  w sk u tek  s t ra sz / iw ego  t rzę ­
sien ia  ziemi.

KOLA F A AI A  f i ’ ALN EG O  K AN A Ł U.
Nie p rz esą d z a jąc  sp ra w y  b udow y  k a n a łu  ni- 

ka rag u a jsk ie g o ,  k tó ra  może się  przewlec,  zgóry 
podkreś l ić  m ożna  wyclką rolę, jak o b y  e w en tu a l ­
ny k a n a ł  odegra ł .  Byłby tu w łaśc iw ie  n a jw ię k ­
szy  .kanał na  święcie , gdyż m ia łby  długość,  p rz e ­
w yższa jącą  5-krnłii ie  d ługość  k an a łu  panain -  
skiego i I i pół — k ro tn ie  k an a łu  suezkiego 
AAprawdzic inożnaby  w ym ien ić  k i lka  k a n a łó w  o  
długości  jeszcze ba rdz ie j  im p o n u jące j .  T ak i  np. 
k a n a ł  z jez. E r ie  do  Ohio (A m eryka  Póln.) liczy 
t>47 km.,  k an a ł  Cesarsk i  w Ghinach  —  1500 km 
zaś k a n a ł  na Gangesie  (Lidjcl p r a w i r  1100 
k m . Je d n a k  sa In k a n a ły  śród/nilowe, n a d a jąc e  
się ty lko  do żeglugi s ta tk ó w  rzecznych;  przy- 
fcin k ą n a ł  ch ińsk i  ma racze j  znaczen ie  i ry g ary j-  
ne aniżeli  nawigacyjn i ' .  W  ten  sposób p ry m a t  
w śród  k anałów  przypadłby  z całą słusznością  
knnnti wi n ik a rag u a jsk ien u i .

Uliyśmy ty łku nie czekali  zbył d ługo  na  j e ­
go real izacje .  NFAA.

Odważny skok dublera filmowego

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Odwołują konkurs
Nie jes t  d o b rze  k iedy  fi,mm h an d lo w a  o g ła ­

sza k o n k u rs ,  a le  okatzuje się, że i ,,k o n k u rs  po<*- 
t y c k i“ tak ż e  n ie  zaw sze  z n a jd u je  uznanie.  Za­
c h ęc o n y  p ow odzen iem  na kikku 'konkursach  
l iippięziiych w zam ierzch łe j  przeszłości,  p o s ta n o ­
wiłem  w ystąp ić  ja k o  (urwani z ailor k o n k u r su  p o e ­
tyckiego. J a k  sobie  n iek tó rzy  czyteln icy  z ap e w ­
n e  przypominaj}) zap ro p o n o w a łem  dokończenie  
do  wiersza  ogłoszonego w jed n y m  z n u m e ró w  
^W iadom ośc i  L it e r a c k ic h *4 i wyznaczyłem  naw et  
n a g ro d ę  w j)ostaci cennego  —• gdyż po d o b n o  w y ­
cze rp an eg o  —  to m iku  poezy j  t-eebo-nfa p ł. 
,,K a rm azy n o w y  P o e m a t“.

Jak i  cel m ia ł  ten k o n k u r s ?  Czy sadz iłem , że 
p rzez  d o d a n ie  ki/Mui zgłosek doskona ły  wiersz  
moiże być  jeszcze  lepszy ? Czy w jakiikotwi(‘k sp o ­
sób mogłem tu coś doczep iać  a u to ro w i?

Tiukie ]>ytam'ie m ógł sobie zadać każdy  czy­
telnik. w ypada  p rz e to  na nie odpowiedzieć .  A u to r  
oczywiście  skończy ł  wiersz  i  z itym dalszym  
ciijgleni, rzecz p ro s ta  ».ic m ia ł  nic wspólnego.

Miiiie osoTłiście w iersz  T>artt/o się podobał.  
Chciałem się n im  podzielić  z czy te ln ikam i,  żeby 
go przeczyta li  uważnie ,  m oże  kMkrfkrołhóe. żeby 
nad iem przez chwilę  pom yśl  ot i.

T a k ie  czy inne  .zakończenie,  k tó reg o  z resz tą  
nigdy n ie  mia łem  z a m ia ru  ogłaszać,  gdyż w t a ­
kim w y p a d k u  kw es t ją  p rzyzw oitośc i  byłoby po ­
w ołan ie  jak iegoś  „ ju ry "  k o n k u rso w eg o ,  m ia ło  
być i będzie  nag rodzone .  Nagrodę  bez losowania  
o t r z y m u je  p. J  Teseoka. W iln o  — P iaskow a 1 
m. ł. k tó re j  odpow iedź  naj1>ardziej mi się  po­
dobała.

Nigdzie w  zapow iedzi  nie jest pow iedziane ,  
że k o n k u r s  jest  p i ib/iezny i że odpow iedzi  bę- 
wą driikcrwane.

Szan o w n y  autinn* w ys tosow a ł  (ło n a s  u p r z e j ­
m y  (list. w  k tó ry m  pr-osi o od w o łan ie  k o n k u rsu .  
Czynię to z żalem na jego w y ra ź n e  życzenie, 
plon k o n k u r so w y  jest bow iem  dość c iekaw y

C hcia łem  po-prostu z rob ić  „ ru ch  w In te re ­
sie1', ch y b a  n ie  b a rd zo  we w łasnym  'interesie. Co 
m ożn a  mi zairziicić*? T ro c h ę  snobizm u oczywiś­
cie, w y n ik a jąceg o  z p rz ek o n an iu ,  źe w y b ra łem  
p iękny  wiersz.  W ek

Zgon najstarszego 
policjanta

AA w i r k u  i i i c l i i z i i l r i un - . wi i i  112 ki l  z m a r ł  w  
B u k a r e s z c i e  i n s p e k t o r  |M’l i e j i  B a z y l i  G n n e a ,  k t ó  
r y  i lu o s t a t n i e j  ę h w i / i  p o z o s t a w a l  w  s l i i / ' 4< '  a k  
I)  wni e j  ( s i ę ) .  W s t ą p i ł  011 n a  s ł u ż b ę  8tl l a t  t r m u  
i p e l n i l  s w o j e  f u n k r j e  k u  z a d o w o l e n i u  p r z e t o ż o  
n y e l i .  K i l k a  l a l  t e m u  z a m i e r z a n o  p r z e n i r ś ć  G o  
n e a  n a  e i n e r y  l u r ę ,  a / e  s ł a r z e e  p r o s i ł  u s i l n i e ,  ab i  
p o z w i i / o n o  m u  p e ł n i ć  j e s z e z ę  s w o j e  o b o w i ą z k i .  
G o n e a  z a j m o w a ł  o s t a t n i o  s t a n o w i s k o  n a d z o r r  
w  a r ę b i w u m  p a ń s t w  o w ę i n .  S ę d z i w  i i n s p e k t o r  
p r z e ż y ł  d w ó c h  k r ó l ó w  K a r o / a  I i t - r r d y i i a n  
<la. G o n e a  b y ł  j e d n o c z e ś n i e  n a j s t a r s z y m  e z ł n w i e  
l a imn w  R u i i i u i i j i ,  u n a  p o g r z e b  j " g o  p i n y b y l i  
n a j w y ż s i  d o s t o j i i i e y  p a ń s t w o w i .

H U K  0 R

Na /iljifciu wielzimy iieoineni od w a żnę.go skoku ziianegi) ęluilleią I :łń>0w4tgo JOe ikiiiKiino. AliV 
w komar len karikolomiiY skok, arlyąla iniai wyrzekai eliwiJi kiisly 4 mli*, wysokości lale 

in-Wskii ikryją stercz Kro w leni miejscu z dna morskiego skały

r.ORAZ I .F P IE J .
— Jak ei idzie z nauką śpiewu?
— ('.oraz lopiej, tatuś już wyjął walę z us/u

KI.OPOT.
Kikinlropka do więźnia:

iakżę mi żal żony pańskięjl 
— 0  którą chodzi? I5o ja siedzę wta-nie za

ł .iganiję. (Lc Rire).

jeniA sitj. P o l a k  opAclia się czamy-m 
ch l ebo n i  i k a r l o t k m , ! ,  n ż y w n j ą c  w d a w ­
k a c h  n a d / .w y e z a j  s k r o m i i y c h  i n n y c h  po  
k a r m ó w .  J u ż  jisziniictt j( d lu lu k su s i  m. 
J t ' s / c / o  j a l o  Utko wyj/ ląd i . , | )o/ą cio...  a.l 
ko l io lu ;  aJc iip. k a w y  w y p a d a  u n as  z a ­
l e d w i e  0.2 kg.  na płowt; .  p o d c / a ,  jpdy D nu  
Cz \k  wyj i i j a  j e j  kip ' r e n ż e  D u ń c z y k '  
y j a d a  kg.  c u k r u ,  a Dolał, -  11,3.

A j a k  p r z e d s t a w  i a s i ę  u -nas. p o p u l a r  
j iość now oc / e . snych  ś r o d k ó w  k o m u n i ­
k a c j i ?  O . s a m o c h o d a c h  tnóyyić n ic  w a r l o  
( .akt  p r a s a  r o z p i s u j e  się n a  ten U (mil.  
Dod w /g ; l ę d i m  a i i I o m o h i D / i n u  j e s t e ś m y  
k r a j e m  naj t if trdz. icj  u p o ś l e d z o n y m  v\ k u  
roj i ie  \ . t  1000 m i e s z k a ń c ó w  F r a n c j a  p o ­
s i a d a  44 s a m o r h o d y  —  Dolska 0.3. I n  
y v , / . i k / r  w g r ę  w c h o d z i  f a t a l n y *  s l a n  
d r ó g .  b ł ę d n a  p o l i t y k a  pod a l k o yy a  i I p. 
c z y n n i k ' ,  p t . ś r e d n io  ty lko  zyyit tzane z ]>o 
z i o m o m  k u l l u r a l n y n i  ludność i.

Co in n e g o  poc/.l;t.
Nit ki tżde 100 ty.s. Iut lności  m a m y  

J t r z e c i t l n i e  p o n a d  12 m / e d ó y y  j toczto-  
yyych.  W i ę c  n ie  j e s t  j e sze zę  l ak b a r d z o  
ź l e  D o m i m o  lo. nit l-g-o m i e s z k a ń d a  yy y- 
padt t  roc z,nie zaledyyie 27 p r z e s y łe k  j tocz 
loyyyeh.  W ( , zechosłoyvac j i  —  (i 7. yy 
Niemcz t  eh —  90. yye I^rancj i  -—• I "i3 i 
F d ł a t d n e  p or ó w  titmio!

Nie  l e p ie j  p rz e d s i jy y ia  się rozjtoyysze 
chnie.nie  ko inu n ika -c j i  l e l eg ra l  icznej .  W e  
F r a n c j i ,  w  Szyyęcji.  yy Hclgji .  yv Dan j i  
Cyfry doyvodz;t .  że k a ż d y  cztoyy iek przy 
n a j m n i e j  raz. n a  r o k  t e l e g r a f u je ,  li n as  
zas n a  1000 mie sz ka ń co yy  y■ ypadi t  r a p  
I em 102 h l e g r a m y  \  tyvel l io s j a na fym 
j t u u k c i e  n a s  yyyprzedza.

M iz e r n i e  yyyghjda royy.ii tz nasza  sieć 
l e l e g r a f i c z n a .  Dan j t i  m  i 102 a j t a r a i y  na 
1000 tniesz katicóyy . Szwy et  ja  - 89. S/yya >
c a r j a  80 i t d. A D ols ka ?

P o l s k a  —  01
A lb o  yyeż.my —- r a d j o .
Na 1000 n . t eszki tncoyy jest 

( t e n t ó w : yv l ) ;mj i  140 yy \n g  
Szyyęcji 99. yy Czechosłoyy ac j i  
w ie  (tuk, yy Lotyyie) 23.

W Po l s ce  - 9-ciu.
Nie  w s j y d  to?.. .
D o d a j m y  p r zy le tu ,  ze z p o ś r ó d  lyclt  

d z i e w ię c iu  r a d j o a h o n e n l o y y  j tol skte i i  
yy iek.szciść p o s i a d a  n ie  ' k r y s z t a ł k o w e  od 
h i o r n ik i ,  alt l a mpt rw e ,  z g ł o ś n i k a m i .  Do 
yyodzi lo, że ty l ko  lu dz ie  za r t /ózn i  ]>o- 
s łu gu j  | .sie lym  c i idoyynym yyynal;./,- 
k ie tn.

A k o n t u  on j e s t  na p r a w d ę  p'0 !'vol>- 
t.t Wh tś i . i e  mascmt .  s z e r o k i m  m a s o m !

r ad  joidui  
Iji 118 y\ 
32.  w t-el

Ftidz.jojii, k tó r zy  nie mtijtj Ina ksitt/k i na 
Odczyty, kayyarnie tealry...  I m oże  n ig ­
dz ie  lak, jak u nas mie n;tr/iic;i się ko 
niecz.nośe rozjioyyszecdinittniit radja  
yy.szelkictni tmjżlrwemi spo.sohaini.  Xes 
teśm y  na tylu j-unktaelt i i ik zn aczn ie  
yy l,u II tirze ludu zdyshtnsoyy ant, że nale  
żałoby su; im ać yyszelkich środkeny oś-  
ysiecitnia liitlit, ulalyviitni:i mu jej zdoby  
wanric, jtoyy ledz ia łbym  iniyy et —  Wirnn- 
szania  jej ogółem  i

Itadjo, jako i i i s lru m en l.  n tjiejiiej na 
dttjttcy się d o  lego, n a leż a ło b y  tra'k'IO\vać 
naicjyytii /  .a k la t la m i u ży tec zn o śc i  poyy 
szechnc.j';

Dgkt . s/omi  nictlayytto o h n i / k a  ahcwiit 
i nen l i t  d la  wtośck in  jest  ' a r z ; ) d z e n ie m  
d o b r e m ,  a l e  czy av y s t a rcza j« ' cen i  1—  przy  
srl-Cfść j t o k . ( i d y l i y  to n ie  posku tkoyy :t 
lo, i rzebt tby p ó j ś ć  dale j ,  d u ż o  dale j ,  \ a  
to jt .Mnak n ia  m o ż e  s o f i e  j to-yyolić Si pół  
k a  a k c y j n a ,  o p  i r t a  w zn a c  zne j części  na 
k;i ]) i lałacl i  j i r y w a l n y c b .  ż t u lnycb  dyyci 
de tu iy .  H ad jo  m u s i a ł o b y  być  yy ca łośc i  
upan.s|yvoyy ione i uyyolnieme od  oboyvii)z 
ku  d a w a n i a  kenmrkolyyiek zvsl, ó w - - p o ­
d ob n ie ,  j a k  ich n ie  d a j ą  ewgrody pu b l i cz  
ne m e> s |y ,  szosy m u z e a ,  b ib l jo lek  i j a k  
ich n ie  p o w i n i e n  dayy-ac c a ły  sz e re g  in 
s l y l n c y j .  d z i ś — yybre-yy t t sadzie —  eks

p loa  loyy a n y c b  i>e> bandloyy e tiul ku  yy iel 
k ie j  k r z y w d z ie  'km iulry  k r a ju .

O b e c n i e  k r zyw d: )  l a k ą  jes l  —  s k ą d  
m ą d  z. rozuni iułe i yv d a n y c h  yyartiii- 
kac l i  k o n i e c z n e  —  t r o p i e n i e  radjoput ję-  
cza ts lyya.  T a k .  k rzyyvda!  Bo spo łe cz eń  
s Iacu b a r d z i e j  poyyitrno za leże ć  na Iem. 
by  j a k i ś  Maciók  — c.hóćfoy d r o g ą  . licie 
g a l n ą  —  u s ły s z a ł  yyskazóyyki zd o b u - g e  
a g r o n o m a ,  ani / .el i  na  tern żeby  z lego 
p o w o d u  n ie  u c i e r p i a ł a  k ie sze ń  a k c j o n a t  
msz a  ' n s l y lu c j i .

W  k r ó t k i m  a r t y k u l e  n ie  m o g ę  przv 
t a c z a ć  w s z y s t k i c h  s m u t n y c h  c y l t ,  zayv.ni 
ty c h  w o m a w i a n y m  R o c z n i k u  ( i ł o w n e g o  
t j r z ę d u  > l a ly s ty c z n e g o .  W s k a z u j ą  jeal- 
n a k  one ,  że ni-etylko r a d jo ,  a l e  sze reg  m 
n y e h  i n s t y l u c y j  I r z e b a b y  n a s t a w i ć  na 
t e m p o  p rac y  p r z y ś p i e s z o n e j  o d d a n e j  wy 
ł ą c z n ie  sin bie j tu b l i c z m  j, In /  o g l ą d a n i a  
się n a  j e j  d o c h o d o w o ś ć .

Inac ze j ,  liii w iu d o n m  k i e d y  u da  n a m  
sie d o g o n  ić F u  r o p ę ?

B e n e d y k t  Hertz.
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Co robi Związek Propagandy Turystyki? Miss Paris

K 11 ka  ty go d n i  I n n u  zo s ta ł o  / w o ł a n e  
/ (■branie o r ga n iz ac y  jn e  Z w i ą z k u  p rop t .  
gai t t ly tu r y s t y k i  W n n a  i W i l e ń s z c z y z n y  
X.’i zebrainiu l em o m ó w i o n o  s z cz eg ó ł o ­
w o  g o s p o d a r c z e  i k u i t u r a ł n o  - spo łecz  
ne  z n a c z e n i e  r o z w o j u  tury-s tyjd dla W?1 
na  i \ \  i lcńszcz.yzny,  w s k a z y w a n o  n a  in 
ne wo jo iw ó d / tw a ,  k t ó r e  ju ż  t a k ie  zwiaz  
ki  m a  j a  i n ie  c h c ąc ,  b j  W i l n u  zos ta ł o  w 
tyle.  z a i n t e r e s o w a n e  c z y n n i k a  —  iak 
G m i n a  m i a s t a  Wikt ia i .S a m or z ąd y  g o s ­
p o d a r c z e  w z ię ły  a k c j e  o r g a n i z a c y j n a  w 
swe ręce.  W y b r a n o  ty m c z a s o w y  za rz ąd ,  
k t ó r e m u  p o r u r z o n o :  o p r a c o w a ć  d a t u t ,  
u r u c h o m i ć  b i u r o  o r az  p o c z y n i ę  w y d a t k i  
b i e żące ,  zyyiązane z p r o p a g a n d ą  i u t r z y  
m a n i e n i  b i u r a .  Z a r z ą d  się u k o n s t y t u o -  
yyał zamianoyv<il  d j  r e k t o r a  i mi tern się 
sk o ń c z y ło .

J a k o ś  d z i w n a  c i sza p a n u j e  \y tym  
zwii j / .ku.  k t ó r y  m i a ł  w ł a ś n i e  w s z y s tk o  
ro b ić  ,,g ło śn o  1 i d ąż y ć ,  bv o m m  ja k  
n a j w i ę c e j  w sz y s cy  i wszęa / . i e  mów i l i .  
Zw iązek.  k t ó r e g o  z a d a n i e m  jest w pieryy 
sz y m  rzędz ie  p r o p a g a n d a  —  o c/ .em m ó  
wi s a m a  n a / y y a  tego zyyiązku - m e  p r o  
w a d z i  a b s o l u t n i e  ż a d n e j  p r a c y  p r o p a g a n  
doyycj.  V . \ \ e t  o tom.  że z a T /ą d  się u k o n ­
s t y t u o w a ł  iT.it p o d a n o  k o m u n i k a t u  do 
p m s y .  P r a s a  yyileiiska o t r z y m a ł a  lą win  
domo.ść d r o g ą  p o ś r e d n i ą .

K a ż d y  był  p r z e k o n a n y  że z chyyilą 
z o r g a n i z o w a n i a  tego zyyiązku r p zw in ie  
on  o d r a z u  i n t e n s y w n ą  a k c j ę  yy k  r r im ki .  
p r o p a g a n d }  yy k r a j u .  j u k  i zagran ic ; ! ,  
yy ak r  r ó w  t u r y s t y c z n y c h  V\ i lna  i W leń 
sz cz yz ny .  WTilno  p o s i a d a  b o w i e m  d o s k o  
n n ł e  yyarunki .  by  z c ią g n ą c  rzesze  łury 
s tów n ic l y t k o  z k r a j u ,  a l e  i z z a g r a n ic y .  
S ta tu t  z w i ą z k u  toż w y s i i w i  s p r a w ę  p r o ­
p a g a n d }  na  p i e r w s z y  p l a n  j e g o  prac. ,  J a k  
w y n i k a  z yyy j a śn ie l i  d o  t ego  s t a t u t u  o p rą  
c o w a n y c h  p r ze z  k o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y ,  
to c e l e m  s t o \ y a r z y s z c m a  j e s t  p r o p a g a n ­
da tu rystyczn a  W ilna i W ileńszczy zn i  
yv kraju  i za gran icą  oraz  ak cja  w k icrun  
ku sfyy orzen ia  w  W iln ie  u d o g o d n ie ń  i 
atrak cy  j dla zyy icdzający cli go  tu rystów ,  
p o d ję ta  p r ze z  s a m o r z ą d y  l e r y l o r j a i n e ,  i 
osoby  p r y w a t n e  z a i n t e r e s o w a n e  e k o n o ­
m ic z n i e  w z r o s t e m  r u c h u  t u r y s t y c z n e g o  
m W i lna.

Czy p r e z y d j u m  z w i ą / k u  sądzi ,  że te 
s a m o r z ą d y  i o so b y  p r y w a t n e  p o d e j m ą  sa 
me  z w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  a k c j ę  yy k ie rom 
ku  p r o p a g a n d y  a i r y s t y k i  i ie on i  ' s amo 
r z u t n i e  p r / y  s t ą p ią  n a  ■członkoyy lego 
z w i ą z k u ?  O dt się c h c e  kogoś  p rzy  : t ag  
n ać  do  w s p ó ł p r a c y  i p o p i e r a n i a  tej  e /y 
in n e j  in s t y t uc j i ,  należy go p r z e d t e m  /a  
z n a j o m i c  z ce la m i  i z a d a n i a m i  d a n e c c  
stoyy arzy s / e n ia .  J e ś l i  z w i ą z e k  c h c e  do  
syy ej  w s p ó ł p r a c ę  p r z y c i ą g n ą ć  s a n u r z ą d y  
l e r y l o r j a i n e ,  z a i n t e r e s o w a n e  r z e s z ę  ku - 
p i e c t w a .  ki-iiOiZY, ho te la rz y  i f. p to 
p o w i n i e n  on s ię  w y k a z a ć  p e w n ą  dz i a ł a ł  
no sc ią ,  że b y .  yyłaśnie p r z e k o n  o' Ie :ns1y 
lncje.  że n a p r a w d ę  zd o ła  on  w c i ą g n ą ć  
rzesze  tu ry ł ó w  P r o p a g a n d a  m u s i  być: 
p r o w a d z a n a  z w ie lk im  r o z m a ch em  —  
ż a d e n  l u r y s l a  nie  p r z y j c d z i c  do  W i l n a  
o ile się go do tego n ie  zac hę c i .  a / .achę-  
la m o ż e  n a s t ą p i ć  j e dy j i i c  d> |k! c k e j  
p r o p a g a n d o w e j .  z a k r o j o n e j  n a  sz e r o k ą  
ska lę .

s Zb l i ż a  się ' s ez on  z i m o w y .  W i l n o  m a

n a l u r a l n e  w a r u n k i  d la  r o z w o j u  s p o d ó w  
z imo wy  cb.  m o ż n n b y  b y ło  p r z y  o d p i w i e d  
n ie j  ak c j i  ś c i ą g n ą ć  r z e s z e  t m w s l ć w ,  nic  
slely w ty m  r o k u  j u ż  to c h y b a  nie n a ­
s tęp! .  O k r e s  p r z y g o t o w a w c z y  ju ż  m i n ą ł  
a na  t y m  o d c i n k u  n ic  n i e  z r o b io n o .  J 
t ak  j a k  dayyniej  t a k  i t e ra z  n ik t  poza  
o b r ę b e m  W i l n a  n ie  y\ ie, że tu m o ż n a  s to  
s i i n k o w o  n i e d u / y m  k o s z t e m  d o b r z e  spę  
d / i ć  o k r e s  w a k a c y j  z i m o w y c h .
W e  w s p o m n i a n y c h  wy j a ś n ie n ia c h  do  s ta  
lu lu  c z y t a m y  , . \ a  to, b> z w ią ze k  móg ł  
sp e ł n i a ć  w j a k n a  j s / e r s z y m  z a k r e s i e  j w e  
za d a n i a ,  t r z e b a ,  a b y  yvi.icloni0śe o jego  
is tn ien iu  dotarła  do n a jsz er szy c h  sfer.  
S t ą d  się w y ł a n i a  k o n i e c z n o ś ć  p r o w a d z ę  
n ia  a k c j i  r e k l a m o w e j .  M e l y l k o  w s z y s t ­
k ie  b i u r a  po dr óży  o r g a n  za c je  tu r y s t y c z  
ne,  ho te le  i t. p.. a l e  i w sz y s cy  p o l i c j a n ­
ci yyileiiscy p o w i n n i  w ie d z ie ć  o z ikrysie  
dz ia ł a ln o śc i  i o a d r e s i e  z w i ą z k u ” . D o ­
ty c h c z a s  j e d n a k  lo n. ietylko p o l i c j a n c i  
m e  z n a j ą  a d r e s u ,  a l e  s a m i  ez łonkoyyie zn 
r z ą d u  p r a w d o p o d o b n i e  ii ie w ie dz ą ,  gdzie  
się umieści b i u r o  zyyiązku .

D z ia ła ln o ść  Z w i ą z k u  m u s i  b yć  bez-  
yyzg l idnie  u s p r a w n i a n a .  \ k e j a  p r o p a g a n  
doyya p o w i n n a  b y ć  . n l c n s y w n i e  p r p w a -

/(■sławienia Cdównego Urzędu S ta tys tycznego 
i lu s tru ją  d uże  zm iany  yv ruchu  em ig racy jn i  m z 
Polski na p rz e s t rz, ni M M n t a h  lal.  I m ig rac ja  
do S tanów  Z jednoczonych  A. [*., k tó ra  yy okre  
p ro p e n  ly w y ra ża ła  się l iczbą 0.3!)/ wychodźców 
roczn ie  (rok 1027) spadła  gw ał tow nie  z rozpo- 
( żęciem się k ryzysu  W r o k u  1930 wy jechało z 
Polski  do  Sianów Z jednoczonych  \ .  P fi.009 cmi 
g ran tów , a  w la la c h  n a s tę p n y c h  liczba w ychodź  
coyy nie. osiągnęła  ira\v«L 1.500 W o kres ie  pieryy 
szych 10 m iesięcy  r 1). w y jecha ło  do  S ianów  
Zjedn. A. P. .zaledwie 1.2fi2 wychoilźców.

W  zw iązku  z k ryzysem  d wielk icmi ograniczę 
niani i c m ig racy jn em 1, spadla  rów nież  w yda tn ie  
em igrac ja  d o  in m i j c h  k ra jó w  Am eryki.  Do K a­
nady  w y jech a ło  yy r. 1928 aa 27.03fi em ig ran tó w  
w ro k u  bieżącym zaś* (od s tyczn ia  do paździor

dznni i .  N ac i sk  piersi być. polożot i}  mc 
na  t a k t  i s tn ien ia  zwi ązk u ,  a l e  na t l i ry-  
. -ryczne yyalory W i ln a  i W i le ń s z c z y z n y .  
O s t a t n i o  yy y szło z d r u k u  p ' e k n e  w y d a w ­
n i c t w o  o sp o r i a e l i  z imoyyych  yy Pol sce ,  
w y d a n e  p r zy  p o p a r c i u  M i n i s t e r s t w a  Ko 
m u n i k a c j i — nic t a m  j e d n a k  się n ie  yyspo 
m m a  o W i le ń s zc z yź n i e  Kto p rzy jed/ . i e  
\y se zon ie  n a r c i a r s k i m  do  W i l n a  yvtody 
g d y  m k l  n ie  yvie. że tu w og ó le  i s t n ie j ą  te 
r e n y  n a r c i a r s k i e .

O ile zyyiązek m a  z a m i a r  t a k  p raco-  
yvać. j a k  B i u ro  Tu r}  st} c / n e ,  k t ó r e  i s ln ia  
ło p r ze z  p ó ł t o r a  r o k u  p rzy  M ag is t r ac ie ,  
luli, jak W o j e w ó d z k a  K o m i s j a  T u r y s t y  
czna .  Która o s t a t n i e  p o s ie d z e n ie  o d b y ła  
za ezasóyy yyojewody B e c z k o w i c z a  —  lo 
n ie ch  zyyinie sw e  p r a c e  yy o k r e s ie  o r g a ­
n i z a c y j n y m .  s z k o d a  b o w i e m  cz as u  i p a  
p i e n i  n a  p r o to k u ly . .

W  <najbl iższym cz as ie  m a  b y ć  zw o ła  
ne wallne z e b r a n i e  Zyyiązku d la  os t a t e cz  
negu  *cJs w a l e n i  a s l a l u i u ,  m o ż e  do  tego 
cz asu  Z w i ą z e k  j a koś  .się o b u d z i  ze s w e ­
go  l e t a r g u  i p r z y s t ą p i  d o  c z y n n e j  p r ac y  
Dla s a m e g o  sfyyorzenia noyvego fote lu  
p r ez es a  i w ic e p r e z e s ó w  nic w a r t o  Dyl o 
o r g a n i z o w a ć  Zyyiązku. . .  E. Sosn.

inka  zaledw ie  1.236 osób. 1 iczba w yc l iodźcó"  
liii Argi ntyny sp a d ła  z 20.189 osób w r.  1927 do 
1.72,') Ol611 w ciągli p ie rw szych  10 m iesięcy  r 1) 
E m ig ra c ja  do F ra n c j i ,  gdzie k ryzys  rozpoczął 
się później,  wykalzuje gw a ł tow ny  sp ad ek  w r  
1031, a jeszcze większy w ro k u  nas tęp n y m . Pod 
czas gd j  yv r. 1920 liczba wychodźców wynosiła  
8G.500 osób, w r. 1931 zm n ie js zy ła  się do  28.396 
emiigrantiów, a  w  r.  1932 ąż ,<lo 8 133. W  roku  
bieżącym  '(10 miosięcyl w y jecha ło  do  F ranc ji  
7.392 osób.

/n a o z n y  w zrost  y w k a zu je  jedy nie ruch  etui 
gracyjii)  do P a /es tyny  w zw iązku  z powiększę- 
m i m  kwint e m ig racy jnych  1 rozw ojem  gospodar  
czym. Podczas gdy w roku  1927 w y jecha ło  lam 
840 em ig ran tó w  w ro k u  bieżącym  w y em ig ro ­
wało “ już  t() 107 o,sól).

P a n n a  \ n d r e c  I .o rra in .  w y b ra n a  k ró low ą  P aryża  
(Milss Pa r i s )  n a  J93ó rok.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  B U D O W A  SZKOL PO W SZU C H  

N Y ( H  Na ' t e ren ie  ca łe go  k r a j u  p o w s t a ­
je sz e reg  sz kó ł  z funduszóyy Toyyarzys l -  
yva Po p i  e r *  ni o są kó ł  poyyszeclrnycl i .  Li 
c z ba  izl) yyykładoyyyclt ,  y y yk o ńc z o n je t i  
j uż  i b ę d ą c y c h  w budcrwje Wynos i  1,485 
W izbac l t  tyeli  p o b i e r a ł  b ęd z ie  n a u k ę  o- 
ko ło  90 .000 d/.ieci.

S im ia  udz iełc rnych  p r z e z  Toyyarzy- 
s tw o  subyyency j  i p o ż y c z e k  yyynosi  oko ło  
2 .500.000 zł. W  o k r ę g u  s z k o l n y m  b r z e s ­
k im  b u d u j e  się 184 szkół ,  yy k rakoyy  
sk in i  517.  w lu b e l s k i m  200,  yy l w o w s k i m  
218. yv yyo lyń sk im  182, yy p o z n a ń s k i m  
53. yy w a r s z a w s k i m  105. i yv o k r ę g u  yvi- 
l e ńsk rm  100 szkół .

x’a p o m o c e  n a u k o w e ,  s p r z ę t y  i p o d ­
r ęc zn ik i  Toyyarzyi stwo w y d a t k o w a ł o  yy 
p i e r w s z y m  r o k u  syy ej d z i a ł a ln o ś c i  s u m ę  
p r ze sz ł o  00 .000 zł

— BYDGOSZCZ POSIADAĆ. BĘOZIF. LOT 
yTSKO SZYItOWOOW K. S ta ran iem  okręgu  poz 
nań.skicgo L O. P .  P  rozpoczęła  zos tan ie  już  w 
s tyczniu  n ow ego  r o k u  p rą ca  p rz y  b u d o w ie  lotni 
ska szybowcowego w Fordonie ,  gdzie  kształcić  
się będą w tu tach  bezsilnikoyvych kand y d ac i  
na [>r/-\ sztych pi kil ów szylrrwcowycti  po lsk ie j  
szkoty szybowcowej.  L o tn isk o  szyliowcowe zo 
stanie- wybudowanie kosz tem  około  40,000 zt. i  
l i induszu oftn-any przec iw lo tn iczo-gazowej.

Diruga sko|lei yv Polsce  szk.ota szyliow<-o\va 
w F o rd o n ie  sk ta d ać  się l iędzic z dwócli  półrocz 
nych k u r só w  przeszko len iow ych .  Dotychczas 
w ptynęto  już  204 zgłoszeń •kamdydatóyy na przy 
sytych p i lo tów szybowcowych

—  D R U TEM  .. W e  wsi C harszn ica ,  pow. mie 
chowskicgo, do miejscosccj a k u sz erk i  zgłosiła 
się Stan,istarwa P roc tm lska  po ,.po radę" .  A k u ­
szerka  podjęła  się  d o k o n a n ia  na  p a c jen tc e  za 
! iegu spędzen ia  p łodu  p rz y  p o m ocy  k aw a łk a  
d ru tu ,  p o b ie ra ją c  sta to 15 zł, Po,ronienie jednak  
nie n a s tą p i ło  ii operac ja  z d ru tu  powtóirzyła się 
jeszcze d w u k ro tn ie .  P r o r h a l s k a  zach o ro w a ła  
i p o  przeyyiezieniu do szp ita la  śyy Anny w Mie­
chowie, z m a r ła  w sk u te k  'ogólnego zakażen ia  i 
nptyyyu krwi

PI AGA WŚCIEKŁYCH PSOW YV ZAC. 
LĘB1U D , \ t t I tO \ \  SKIEM. W  Zagłębiu Dąbrów • 
sk icm. w e wsi Bledów wściekł się  pies jednego  
z gospodarzy ,  k łóry  p o k ą sa ł  10 in n y ch  psów 
lej  wsi, a  n a s tęp n ie  uc iek ł  do  wsi Nłegorowice,  
gdzie  p o k ą sa ł  k i lk a n a śc ie  psów  i t r o j e  ludzi.  
P o k ą sa n e  osoby  p rzew iez iono  n a ty c h m ia s t  do  
szpitala.

E n e rg icz n a  a k c ja  d o p ro w a d z i ła  d o  zaż.egn 
n ia  groźby sz e rz e n ‘a się  wścieklizny W całej  
okolicy u rz ą d z o n o  form alny  pogrom  psów. —> 
l spo k o i lo  to  ludność,  k tó ra  przez  k . /k a  d n i  po 
zos taw ała  pod o k r o p n ą  groźbą.

Min. opieki spoi. intere­
suje się procesami 

lekarzy
YVober z d arz a ją cy c h  się coraz  częściej wy 

p adków  ska rg ,  p o w o d u ją cy c h  ro z p ra w y  k a rn e  
p rzec iw ko lekarzom , m ini sil ersltwo opieki społecz 
in j zwróciło  się do w szy s tk ich  o k ręgow ych  izb 
lekarskich ,  aby  zaw iad am ia ły  w o jew odzk  p wła­
dzo a d m in is t rac j i  ogó lne j  o k a żd e m  wszczęciu 
p o s tęp o w an ia  k a rn eg o  p rzec iw ko  lekarzow i.

W ładz* te m a ją  no  ro zp raw y  sądow e w waż 
n ie jszy rh  w y p a d k ac h  delegować w c h a ra k te rze  
o b se rw a to ró w  swego p rzedstaw ic ie la  i o w y n i­
kach ro z p ra w y  zaw iadam iać  m in is te r s tw o  opie  
ki społecznej.

Olimpjada w  1936 r.

{kulowa sl.idjnini na o t im pjadę  w r. 1936, k tó ra  odbędzie  się w Niomczoch-. \ ; i  sUidjonic tym 
b idz ie  n iosło  się pom ieśc ir  I ()(),()()() widzów.

EMIGRACJA Z POLSKI

K0REPETYCYJ, LEKCY J
w  zakresie od I--VIIP klasj gim nazjum , 
za  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(•pecjalnoaćt polaki, m atem atyka i fizyka)
u d z i e l a  byty nauczyciel g im nazjum .
Warunki akromne Poatępa w nauce i w yn i­

ki pod gwarancją. Ł » « iaw ( tgłoazenia:
W ilno, ul. Królawska 7/2, m . I Ł
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Bezpieczeństwo pracy na Wileńszczyźnie
P i s z ą c  o b e z p i e c z e ń s t w i e  p r u c i  

( pa t r z  , j K u r j e r  W iJ " z d n  1 l i s t o p a d a  b. 
r.) s t a r a ł e m  się w o g ó l n y c h  z a r y s a c h  
p r z e d s t a w i ć  cz j  I c luikow i p r z y c z y n i  i 
w a l k ę  z n ie sz c zę s i iw e m i  w y p a d ik a m i  p rzy 
p racy

Y\ o b e c n y m  zaś  a r t y k u l e  .chcę p o ś ­
więc ić  k i lk a  s tów w y l ą c / n i c  z a g a d n i e ­
n iu  b e z p i e c / e ń s w a  p r ac y  na W i le n s z c z y ź  
nie,  k t ó r a  p o d  tymi w z g l ę d e m  p o s i a d a  
p e w n e  cechy o d r ę b n o ś c i  swois tośc i .

J a k  już z a z n a c z y ł e m  p o p r z e d n i o  bez  
p i e c z e ń s t w o  p r a c y  z a t r u d n i o n e g o  ro bo l  
n ik a  u z a l e ż n i o n e  jest  głó winie od  os l r o ż  
nośc i  s a m e g o  r o b o t n i k a  | ak  też. i od  wTa 
r u n k ó w T p r a c y  Dw a te z a g a d n i e n i a  pozo  
s t a j ą  z s o b ą  w śc i s łym z w i ą z k u ,  w p ł y w a  
j ąc  o d p o w i e d n i o  na i lość n ie sz c zę ś l iw y c h  
w y p a d k ó w  *

Jeże l i  t e raz  p r z e j d z i e m y  do  r o z p a t r z ę  
n ia  tyc h  p r z e s ł a n e j  p o d  k ą t e m  Widzenia  
b e z p i e c / e u s t  Wa p r a c y  na  V. i l enszczyz  
nie,  lo b ę d z i e m y  mo g l i  na  w s t ę p ie  stw ier 
dzić,  że n ie m a )  w 00 p r o c  p r z y c z y n y  nie  
s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  n leży  s z u k a ć  w 
n ie o s t r o ż n o ś c i  r o b o t n i k a .  a d o p i e r o  40 
p r oc .  p r z e n i e ś ć  na  k a r b  n i e d o s t a t e c z n e j  
o c h r o n y  m a s z y n  i z a k ł a d u  p r a c y  ze s l r o  
iły p r a c o d a w c ó w  czy b  ż o d p o w i e d z i a l ­
n y c h  k i e r o w n i k ó w .

D z i w n ą  i d a l ec e  o d r ę b n ą  jes t  p o d  
t y m  w z g l ę d e m  p s y c h i k a  r o b o t n i k a  w.  
ł e bsk iego .  O g ó ln ie  b i o r ąc ,  jest  to  e l e m e n t  
p r z e w a ż n i e  m a ł o  w y k s z t a ł c o n y ,  o s ł a bo  
rozwój i i ę t eni  p o j ę c i e m  K u l t u r y ,  k tóry na  
k w e s t j ę  b e / p .  p r a c y  z a p a t r u j e  s i ę  j a k  na  
j a k i ś  n i e p o t r z e b n y  w y m y s ł ,  k tó r y  n ie  
m o ż e  m ie ć  d la  n ie go  n i e m a l  ż a d n e g o  zna  
czen ia .

„ D a w n i e j  —  p o w i a d a j ą  —  ca łe j  tej  
o c h r o n i  n ie  b y ł o  i ludzie nie ka leczy l i  
się, l ak p o c o  lo d z i ś ? "  — N a s t a w i e n i e  
p o d o b n e  j e s t  dzi ś  j r s / c z e  n i e s t e ty  w ś r ó d  
s t a r s z y c h  w i e k i e m  r o b o t n i k ó w  w i l e ń ­
sk ic h  d o s y ć  s i ln i e  z a k o r z e n i o n e  ■ zde j  
ln u j ą  w p r o s t  n i e ra z  o c h r o n i  z p i ł  tar- 
c r o w y c t i  n ie  n a k ł a d a  ja . . p ec ja ln yc h  o k u  
tu r ó w  p r z y  s z l i f i e r k a c h  nie  uznaj ; !  
wo g ó le  ż a d n y c h  p r z e p i s ó w  k t ó r e  m o g ły  
byr ich s t r ze c  p r z e d  .nie szczęśc iem.  Z u ­
p e ł n i e  in a cz e j  s p r a w a  ta p r z e d s t a w i a  s ię  
tizis n a  z a c h o d z i e  P o ' s k i .  gdzie  w ie lk i  
p r z e m y s ł  p o t r a i i ł  o d p o w i e d n  io p r z e  
k sz ta ł c i ć  p s y c h i k ę  r o b o t n i k a ,  r o z u m i e j ą  
cego o b e c n ie  z n a c z e n i e  p r o w a d z o n e j  a k  
cj i  o c h r o n y  r o b o t n i k a  p r z y  pracy:,; k t ó ­
re j  g łów my m ce le m jes t  ż i c i e  r o b o t n i k a  
—  życie  c z ł o n k a  s p o łe c z e ń s t w a .

D o w o d e m  tego są c o r a z  to l iczniej  
p o w s t a j ą c e  n a  t e re n ie  f a b r y k  ( p rz ew aż  
n ie  n a  Ś ląs ku )  —  k o m i t e ty  r o b o t n i c z e  
dla  wrnlki z n ie szc zę ś l iwe mu w y p a d k a m i ,  
k t ó r e  r o z w i j a j ą  ż y w o t n ą  d z ia ł a ln oś ć .

A u  n a s ?  —  u n a s  w t y m  k i e r u n k u  
nie  rob i  się nic ,  a b s o l u t n i e  nic!

Może  k to ś  po w ie d z ie ć ,  że n ie  m a ­
m y  tu t a j  d u ż y c h  f a b r y k ,  wie c  p o ­
co to  w s z y s t k o ?  —  F a b r y k  —  m o ż e  a le  
ro bo tm ik o w  z a t r u d n i o n y c h  w r o z m a i t y c h  
d z i e d z . n a c h  p r o d u k c j i  j e s t  dużo .  P r z e ­
m y s ł ,  r o ln ic tw o ,  r z e m i o s ł o  —  w s z y s t k o  
to są  g a ł ęz ie  p r a c y ,  w k t ó r y c h  s p o t y k a ­
m y  się t a k  s a m o  z n ieszczęśl iwmni i  w y  
p a d k a m i  j a k  i wr w i e l k i m  p r z e m y ś le .

Rze‘czą więc  p o /  (daną ,  n i e m a l  ko n ie cz  
ą ą  jest ,  aż ,4) i  u na.-, w  s p r a w y  h- w.urk 
n ę ł i  m i e j s c o w e  z w i ą z l i  r o b o t n i  / e ,  k tó  
r e czy to / a p o m o e ą  p o p u l a r n y c h  p o g a ­
d a n e k ,  czy leż jukieimis  u l o t k a m i ,  lub 
b r o s z u r k a m i  ksz ta ł c i ły  p s y c h i k ę  n a s / e g o  
k r e s o w e g o  r o b o t n i k a ,  w p a j a j ą c  m u  / n a -  
c / e n i i  i k o n ie c z n o ś ć  w a lk i  z nie.s/.cześli- 
w c m i  w y p a d k a m i  p r zy  p r a c y .

/ d z i a ł a ć  w lej dzied  ó  lie m o ż n a  d u ­
żo tylko- n a l e ż y  wz ią ś i  się do  tego  s o l i ­
d n i e  i ucz c i wi e .  J a k  ju ż  p o w i e d z i e l i ś m y  
r o b o l n . k  lo j e d e n  e l e m e n t  d r u g i  lo 
z a k ł a d  p r a c y .

O c h r o n a  n a r z ęd z i ,  m a s z y n  i w a r s z t a ­
tów pr acy  m a  dzi ś  o lb r z y m i e  z n a c z e u n  
w życ iu  r o b o t n i k a  —  n ie s t e ty  z a k ł a d y  
p r z e m y  s łów.  W i l c ń sz cz y z n y  w z n a c z n e j  
s w e j  i>u;kszości  n ic  o d p o w i a d a  ja  w y m o  
goni  s t a wia ny mi  p r ze z  i n s p e k c j ę  p r a ­
cy.  Z j e d n e j  s t romy w p ł y w a  na to s a m a  
b u d o w a  z a k ł a d ó w  p r a c y  k t ó r e  p o w s la  
ły  p r z e w a ż n i e  p r z e d  w o  pnpnJnic m a j ą c  
n ic  w s p ó l n e g o  z b e z p i e c z e n s l w e m  p r a  
cv  —  z d r u g i e j  zaś  s t romy s t a n o w i s k o  
p r a c o d a w c ó w  czy ież k i e r o w n i k ó w ,  k t ó ­
rzy  s t a r a j ą  się n i e r a z  obe j ść  p r z e p i s y  o 
o c h r o n i e  p r a c y ,  t r a k t u j ą c  je  cz ęs to  p o ­
d o b n i e  j a k  . r o b o t n i k  za r zecz  / . hytnią .  n a

Na  r y n k u  k r a j o w y m  p o ło ż e n ie  bez 
z m i a n .  Dz ię k i  za ku jp o m  i n t e r w e n c i  j- 
n i i i i  P 2 P Z ;  ce i iv  / l i oż  u n a s  t r z y m a j ą  s ię  
n a  n i e z m i e n i o n y m  p o z i o m i e .  P o n i e w a ż  
j e d n a k  p o z i o m  ten  (za w y j ą t k i e m  jedy - 
n i e  m o ż e  elobrego b r o w a r n e g o  ję.cztm.i“ 
n ia  e k s p o r t o w e g o )  j e s t  b a r d z o  ni ski ,  p rz e  
lo o d d a w n a  r o z l e g a j ą  się g łosy  o ko n ie c z  
nośni  g r u n t o w n e j  zm ian y  dz ia ł a lno śc i  lej 
i n s t y tu c j i ,  j a k o  że o f i a r y  p o n o s z o n e  
p r ze z  s k a r b  z t e g o  t y tu h i  c a ł k i e m  lu b  w 
słabymi s t o p n i u  o d p o w i a d a j ą  o t r z y m a ­
nymi w y n i k o m  7ivłas-zcza n i e p o k o j ą c o  
p r z e d s t a w i a  się c e n a  p sz en ic y ,  k t ó r a  je st  
n i e wi e le  d r o ż s z a  od  ży ta .  J eże l i  z iyażyć,  
że p sz e n i c a  w y m a g a  l e p sz e j  g leby ,  p o n o

r a ż a j ą c ą  m o ż e  c z a s e m  na  p e w i e n  w y d a -  
fek z w i ą z a n i  z n a k a z a n ą  in w e s ty c j ą .

Jeże l i  się t e ra z  n a d  l em g łęb ie j  zas t a  
n o w i  my to .będziemy mo g l i  s t w ie rd z ić  
że p r z e b u d o w a  s t a r y c h  z a b u d o w a ń  la- 
h r y e z n y c h  w  m y ś l  p r z e p i s ó w  o  b e z p i e ­
c z e ń s tw ie  ] )r acy jest dzi ś  r ze cz ą  w p r o s t  
n i e m o ż l i w ą  ze w z g l ę d u  ma ogó lny  k r y  
z y s  io też w t y m  w y p a d k u  in s p e k c j a  
p r a c y  jest  n iemai l  b ez s i l na ,  o g r a n i c z a j ą c  
s w e  n a k a z y  j e d y n i e  d o  w y p a d k ó w  i po  
t r ze b  n a j b a r d z i e j  p r y m i t y w m y c l i

f!o się ząś  ty cz y  p r a c o d a w c ó w  to 
s p r a w a  ia n ie  p r z e d s t a w i ł  w i ę k s z y c h  
I r u d u o śe i  d l a  ak c j i  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a  
cy.  B i e r no ść  w ięk sz o śc i  zo s ta ł a  jnż  p r z e  
ł a m a n a  o p o r n y c h  ^ k s z t a ł c ą "  n a k ł a d a  
nc  k a r y  za n i e s t o s o w a n i e  się do  p iz o p i  
sów i z l eceń w ł a d z  a i h n i n i s t r a c j i  ogól 
nej .

M ó w i ą c  o bozp iec zoń s l i y ie  p r a c y  na 
Wiioiis/ .c.zi  / n i c  należy j e szcze  w s p o m  
n ieć  s p r a w ę  p r a c y  n a  roli .

Na pierw .iZY rzu t  o k a  z d a w a ł o b y  siej, 
żc p r a c a  n a  rol i  jes t  n a j b a r d z i e ,  b e z p i e ­
czna .  Je‘d n a k  l ak  nic  jest .  D uż y  odseńek 
n ie sz c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w  p r z y p a i l a  
w ła ś n ie  n a  r o b o tm ik o w  roln. ,  k t ó r y c h  
n ic  c h r o n i  dzi ś  j e szcze  zadem p r z e p i s  o 
11 e z p i ec z eń  s t w i e p r a  cy.

sz ac e j  w i ę k s z e  c i ę ż a r y  p u b l i c z n e  i s p o ­
łeczne,  s t a r a n n i e j s z e g o  n a w o ż e n i a ,  o b ­
r ó b k i  m e c h a n i c z n e j ,  t r zeb a  d o j ś ć  do  
w n io s k u ,  że u p r a w a  j e j  k a l k u l u j e  się go 
rzej ,  i dź  ży ta .  Można s ię  w ię c  o b a w ia ć ,  
, e  o b s z a r  z a s i e w u  p s z e n i c y  / n ó w  mo ż e  
sic c o f n ą ć  n a  Korzyść  żyta .

T e n d e n c j a  o g ó l n a  mt n a s z y c h  r y n  
k a c h  o k r e ś l a n a  j e s t  j a k o  s p o k o j n a ,  lub  
m o c n a ,  a więc  ni ,  z a p o w i a d a  s z y b k i c h  
z m i a n  n a  lepsze .  Z w y ż k i  m o ż n a  s p o d z ie  
wać  s i ę  d o p i e r o  p o  N o w y m  R o k u ,  a  m o  
że na i ve l  n a  w io sn ę ,  k i e d y  z a p a s y  posia  
d a n e  p r z e z  r o l n i k ó w  z o s t a n ą  w y c z e r p a  
ne.  O c z y w i ś c i e  r o l n i c y  o d n i o s ą  Stąd ko 
r / y ś ć  m i n i m a l n ą .

wi i i ły rói imież b a r d z o  d o d a t n ie  w r a ż e ­
nie.

L t a l cn l  r w a n i  sol i śc i  n a s z e j  o p e r e t k i  
/. w i d o c z n y m  l i akłaelem naj le-ps/ .ycb clu; 
, i  s t a ra l i  się od  Iwo rzyć w d z i ę c z n e  lecz 
n i e ra z  n i e ł a t w e  p a r t j e  w o k a l n e  s w y c h  
ról,  i n a d a ć  i m  s p e c y f ic z n ie  s l r a u s s o w -  
śk ie  zac ięc ie .

B a r d z o  w y b i t n i e  z w ła sz cz a  w y r ó ż n i a  
la się ]). I l a h n i r s k a .  j a k o  Olga.  P r a w d / i  
\vą s a l y s l a k c j ą  by ło  k a ż d e  z d w ó c h  j e j  
p r z e o b r a ż e ń ,  pełne'  s w o b o d n e g o  ożywóe 
nia h u m o r u  na  w-et z l ck k a  p r z e s a d z o ­
n y c h  w r o b i o n e j  d y s t y n k c j i  r u c h a c h .  A 
jiiz prawdziwą n i e s p o d z i a n k ą  by ło  jej  
zupełnie '  i n l a tn e  muz yc z n ie  i z a r a z e m  
d y s k r e t n e  ivi k o n a n i e  o z d o b i o n e j  k o lo r a  
Inrowemii  b i e g n i k a m i  w o k a l n e j  p a r l j i  lej 
roli .  I*. K u l c z y c k a  g r a ł a  ive w ł a ś c i w y m  
ton ie  ro lę  z d r a d z a n e j  zony .  natomiast 
ry l iwie /na  s t r o n a  j e j  śpiewni n ie  z a w sz e  
z a d a  w a łu  iała p o d s t a w o w e  w y m a g a n i a  
zg od no śc i .

F i r o n s l e i n  p. D e m b o w s K ie g o  b y ł  s i n i  
p a l y e / n y m  l e l k k o d u c h e m ,  ś p i e w a j ą c y m  
lu dn ie  i g ra j ącymi  z z a r a ź l i i y y m  h u m o ­
r em  D y r e k t o r a  w ię z ie n i a  g r a ł  ? u m i a ­

Mł ocarn ie ,  l o k o m o l u le ,  k i e r a t y ,  ż n i ­
wia rk i ,  KosiaiKi ,  uaiKior i  — h i o  są 
j )j / e u n u o i y  m a jn a r u z i e j  nieoe z p i e c z n e  a 
. ycu i  i i i i iuKa, nie  niow la t  ju z  o rono-tni 
^a c l i  / a l i r u u n i o n y c n  p rzy  w y r ę b i e  l a ­
sów,  r o b o t a c h  z i e m n y c n  i t. p.

P r z e r z u c a j ą c  p r a s ę  n i e m a l  co t r zec i  
d / i e n  z n a j d u j e m y  w z m i a n k i  dotycza.ce 
n i e sz c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y  
w r o l n i c t w i e  — ,a 'i'U“ jes t  t akicl i  o k t ó ­
r y c h  nie  w ie m y .  N ie m a l  38 p r o c .  iriesz- 
częśl ,wry e h  w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y  na  na  

Zych zićniiiacli p r z y p a d a  ma p r a c ę  w roi 
n i c t w te .  D o t y c h c z a s  s p r a w a  ta n ie  jest 
je szcze  u r e g u l o w a n a  —  d o p i e r o  z dm 1 
s ty c zn ia  1935 r .  za c z n ie  o b o w i ą z y w a ć  u- 
s l a u a .  k t ó r a  s w o j e m i  p a r a g r a f a m i  s t a n o  
wić  b ęd z ie  o c h r o n ę  d la  p r a c y  r o ln ik a  

W a ż n ą  rzeczą ,  o k t ó r e j  już w sp om m ia  
ł em  iv p o p r z e d n i m  a r t y k u l e ,  jest  jc-szcze 
kwesstja n a u k i  b e z p i e c z e ń s t w a  p r ac y  w 
z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  k s z t a ł c ą c y c h  te 
c l m i k ó w  czy też r z e m i e ś l n i k ó w

N a  W i l e ń s z c z y ź n i e  s p r a w a  la jest 
k o m p l e t n i e  z a n i e d b a n a  —  o d c z u w a  się 
zu p e łn y  b r a k  ludzi ,  k t ó r z y  by liby ob- 
znaj imicn i  z p r z e p i s a m i  o bezpiecze-ńsl -  
wie  p r a c y  z p ro iy . i d z e n i e m  n a k a z ó w  m 
spekcj i  p r a c y  w życie.  Brak len w znac z  
nymi . s topn iu  u t r u d n i a  p r a c ę  w  ,va lec z 
nie szc izęśl iwcmi  w y p a d k a m i .  N a l e ż a ł o ­
b y  więc  w j a k n a j p r ę d s z y  m  czas ie  w p r o  
w a d z ić  iv p r o g r a m y  s z k ó ł  za w o d o  w vch 
n a u k ę  o bezp.  p r a c y ,  k t ó r a  d a ł a b y  n i e ­
w ą tp l iw ie  o l b r z y m i e  kor zyśc i  d l a  ro bo tn i  
ku j a t  też i d l a  ca łe go  s p o łe c z e ń s t w a  
D o ni o s ł o ś ć  te j .,p r a w y ' z r o z u m i a ł y  dziś  
j e szc ze  ly lik o p o s z c z e g ó l n e  j e d n o s t k i  —  
czego  d o w o d e m  jes t  m a n k a  o w a l c e  z 
n ie szczęś l iwi  mi  w y p a d k a m i  p r z y  p rac y  
p r o w a d z o n a  z w ła s n e j  in i c j a ty w y ,  poz a  
go i l z .n a m i  szko ln i  m i ,  p rze z  k i l k u  i n ż y ­
n ie rów — ,,Tykładó' i i  P a ń s t w .  Szkoły 
Tec tu i ,  w Wi lnie .

P r a c a  i ch n i e c h y b n i e  (zostanie n a h  
życie o c e n io n a ,  t w o r z ą c  m o ż e  p o d w al in ę  
pod ca ło k sz ta ł t  n a u k i  o  bezp .  p r a c y  w 
s /k o l n ic t w  ie z a w o d o w .  W i l c nsz czyzny  

Na z a k o ń c z e n i e  p o z w o l ę  s o b i e  p o d a ć  
k i lka  c y f r  d o t y c z ą c y c h  n ie sz c z ę ś l iw y c h  
w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y  n a  t e re n ie  X j I 
Okr .  l i isp.  P r a c y  (woj .  w i l e ń s k ie  i n o w o  
g ro dzk ie )  p o d ł u g  d a n y c h  s ta lystycizmych 
za irok 1932:

R o d z a i  z a t r u d n i e n i a i l o ś ć
w y p

•vyp.  
i m i e i  t.

Ro l n ic t w o ,  h o d o w l a ,  leś-
n i c l i y o ...................................... 120 8

Prze'im. t l r / e w n y  i snyc-er
s k i ...................................... 62 6

P.rz-om. s p o ż y w c z y 34 3
P r z e m .  b u d o w l a n y 31 2
Zakł .  n ż y l ec zn .  pul»l. 9 1
P r z e m .  p a p i e r n i c z y  . 9 —
I n n e ............................................ 29 1
Ogółenn 294 21

Należy  m ie ć  j e d n a k  n a d z i e j ę  że i Jose 
tyc h  s m u t n y c h  c y f r  z a c z n i e  z r o k u  n a  
rok  m a l e ć  —  zmli-emi się p s y c h i k a  n a s z e  
go r o b o ł n  ka,  p r a c o d a w c a  p ó jd z ie  n a  r ę 
kę  in sp e k c j i  p r a c y  —  a k c j a  b ez p ,  p r a c y  
o s i ą g n i e  p o z y t y w n e  rezultaty".

W łud. I n i ia s t i iu sk i .

r e m  p. D o m o s t a w s k i  zaś p. S zc z aw iń s k i ,  
j a k o  dr .  F a łk e ,  w  d o b r y m  s ty lu  n r / . ep ro  
w ad z i ł  g rę  s w o j e j  w e s o ł e j  in t ry g i .  U r o ­
c z y m  k s ię c i e m  by ła  p. ł . a so ws k . i  (elykcja 
z n a c z n ie  p o p r a w i o n a ,  śpiew* s ivobodny  
i czysly) .  S c e n a  w w i ę z ic u in  d a ł a  p.  Ta 
I rzai i skiemiu pole d o  w y k a z a n i a  sz cz e re  
Sfo k o m i z m u ,  k t ó r y m  len a r t y s t a  o p e r u  
je z n i e z a w o d n y m  suk ee se ńn  W  i n n y c h  
r o l a c h  ivys t ąp i l i  pp.  Tuboweska i D e lk n i y  
Siki. M ło d e go  n a u c z y c i e l a  sji iewm gra ł  de  
b . u la n t .  m e p o z b a w  i omy w a r u n k ó w  na le 
n or a  opere tk i ,  j e d n a k ż e  d/i: ,  to jes t  ma  
l e r j a ł .  d o m a g a j ą c y  się powaiżnego  szk ) 
l enia.

C h o r e o g r a f i c z n a  częśe- w i d o w i s k  i 
m i a ł a  d u ż e  po le  d o  p o p i s u  wr a k c i e  d r a  
g im  w t a ń c a c h  s z k o c k ic h ,  b i s / p a ń s k i m  
W y r ó ż n i a ł a  się (u p. Mar tówma.  o r a z  kii  
ka  uzdoi lnion i  c h  n c z e s ln ic z t ' k  na s ze go  
zespo łu  b a l e t o w e g o .  D e k o r a c j e  p.  Cics ' .  I 
sk ic go  — barwme,  ko- st juiny s ta ranne ' .

„ Z e m s t a  n i e t o p e r z a 1' t ak w y s t a w '■•- 
na .  s t a n o w i  w id o iy i s k o  c i e k a w e  i g o d n e  
w id ze n i a .  A. W .

Teatr „LuTniau

„Zemsta nietoperza"
operetka Jana Straussa

P o  sze regu  m n ie j  lu b  więce j w a r t o s  
Cwnyy.ch pod  wzglęek m i iu izyczi iym dpi  
r etek.  manny  n a  a f i sz u  n a z w i s k o  J a n a  
S t r a u ss a ,  k t ó r e  /  pe łn ą  g w a r a n c j ą  l i r m u  
je  m u z v c / n ą  j a k o ś ć  u t w o r u  ,,Z-cmsla Nie 
l o p e r z a 11, l i cząca  s,)bie sześć dz ies i ą tków 
lat od  chwil i  p o w s ta n ia ,  n a s y c o n a  jest 
d o b r ą  m u z y k ą ,  k tó r e j  f inezję  m e l o d l  jwi 
i j ) ika n te r j ę  r y t m i c z n ą  nic u d a j e  się byle 
k o m u  n a ś la d o w a ć .  (Wyją te 'k  tu mogej 3ta 
n o w ić  c h y b a  f r a n e u s c y  kom ]) 0 / i  t orzy 
o p e r e t k o w i  t a k ie j  k la sy ,  j ak  O f f e n b a c h .  
Plancpiet t e  czy lu e l ran l .  Źe po za l i ‘in. t. 
z u  r obo ta  k o m p o z y t o r s k a  ( o p ra c o w a n i e  
te.cn* Ly t o  ne.  zeespołi i n s t n m i e n t a e j a )  no 
ni lu z n a m i o n a  ręki  m is t r z ów  skiej,  nie 
przi-to dz i wne go ,  że .Zems ta  n i e t o p e r z a "  
zjaw ia ..ę. n i e raz  na  s c e n a c h  z a g r a n i c z ­
n y c h  w w y k o n a n i u  ze sp o łó w  o p e r o w y c h .

O p e r e t k a  ta m a  i w P o l s c e  sw oj ą  naj -

r . . .
l epszą  m a r k ę ,  i z w i ą z a n a  jest  z n a z w is k a  
mi  ar ty .S H t i i  o b la sk u  p i e r w s z o r z ę d n y m ,  
s t a w i a j ą c y c h  n p  o p e r e t k ę  w a r s z a w s k a  
u  ok res e  p r z e d w o j e n n y m  n a  j< d n e m  z 
p ie r w s z y c h  miejsc i,  srócl o u r o p ę j s k i e ń  ten 
t r ó u  tego typu

Mieli w i ę c  nas i  a r ty ś c i  odppwiodziat l -  
ne z a d a n i e  do spełnie-nia.  c h c ą c  sp r os t ać  
mim owo +n ie  m i r z u c a j ą c y m  się po ró iyna-  
(Łficwn. Totcz —  b io r  ic lo p o d  u i i a g ę  
t r zeb a  z p r z y j e m n o ś c i ą  s l w i c n l z i c  iż 
„Z e n i s l a  niedciperza ' n a o gó ł  ivy s la iv iona  
zos ta ł a  /  n a leż y ty m  n ak ł ad c 'm  s l a r a n n o ś  
ci, l ak p o d  w z g l ę d e m  m u z y c z n y m ,  j ak  
i seemiczJiym.

I3o d o b n e  w y n ik i  t r ze ba  p rzy j i i snc  
| ) r z e d e iv sz i s f k i e n i  n n i z y c z n e i m i  k i e r ó w  
n ic tw u  p.  K o e lu m o w s k ie g o ,  k t ó r e g o  d o ­
s k o n a ł e j  u m i e j ę t n o ś c i  i r u t y n i e  f a c h o w e j  
z a w d z i ę c z a ć  należy iż ca ło ść  w i  k o n a ­
n ia  w s z y s t k i c h  j i a r ly j  in s t r in i i im ta l i iyc h  
i w o k a l n y c h  ( o r k ie s i r a ,  c b o r i  cołisci) 
m i a ła  n a t ę ż y ł y  c h a r a k t e r  i d o b ęe  wspcM- 
lir/jnii,  nie.  L k ła d  sc en i cz ny  i t r a f n e  u ję  
cie a k c j i  p o d  w z g l ę d e m  g r y  po d  re ż y se r  
s k i e m  o k i e m  }). D o m o s ł a w s k i e g o  sp ia -

K u p i ć  i )a g w i a z d k ę :

d l a  I r e n k i

d l a  K a i  i k d

s i j C h a ł ę  W u j a  T o m a

K r z y ż a k o w

a d l a  z o n y  c oś  p r a k t y c z n e g o :

E M E S

C ME S  N I E Z B Ę D N A  W «  A t  D i  M D O M U  K U C H E N K A  S P I R Y T U S O W A

Sytuacja na rynkach zbożowych
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D o n - K i c h o t k i
Nie  l ak  d a w n o  na „ Ś r o d z ie  L i t e r a c ­

k i e j "  baixJz<) s y m p u J y c / i m  a u t o r k a  g r o ­
d z i e ń s k a  p.  N a d z ie j a  D r i i cku ,  poru-szy- 
,ła k i lk a  c i e k a w y c h  l e m a t ó w .

R e f e r a t  j e j  d o l y k a f  n i e p o ro / .u n . i a n ia  
m i e d z y  c z y t e l n i k i e m  i a u l o n m .  A ulo .  
w s p ó ł c z e s n y  p r a g n i e  na K ar ta c h  -.wycli 
po w ie ś c i  u j ą ć  c a ł o k s z t a ł t  c z ł o w i e k a  sza 
r e g o  i w n i k n ą i  w .sens n a j z w y k l e j s z y c h  
g o d z i n  j ego  ycia .  a / i ł ów czy te ln ik  — 
p r z s ł o c z o n y  tą s z a r z y z n ą  za w sze lka  
c e n ą  p r a g n i e  w y r w a n i a  s ię  z p a j ę c z y n y  
codz ii  111 sości —  i w y r y w a  się,  ch o c ia ż  
by w d z i e d z in ę  s e n s a c y j n e j  l i t e r a tu r y .  L n  
d z i e  b a r d z o  m ą d r z y  i c i ąg le  u jęci. gdy 
m a j ą  c h w i l ą  o d p o c z y n k u ,  b i o r ą  powieść,  
k t ó r e j  k r y t y c y  n ic  c h c ą  zaliczyć do l ib­
ra  l u n  b io rą ,  1 )0  c h c ą  —  . . odpo t  / ą ć "  
Inni  z n ó w  s z u k a j ą  w ksi; ka :li lego.  cze­
g o  im s a m y m  n r a k n i e  b o h a t e r s l w a  i 
c i  o d w r a c a j ą  się z p o g a r d ą  od p ow ie ś c i  
o sz a ry m cz ło w ie k u .  P r a g n ą  ch oć  w 
k s ią ż c e  p r z e s t a ć  być  sobą .  1 h c ą  n i e p ra w ­
d o p o d o b i e ń s t w a .  b o h a t e r s k i e g o  s n u  o so 
b ie  w opow i i  śei o i n i n i n  cz ło w ie k u .

T a k  Może  lo p r a w d a ,  f .h oc ia ż  wielu  
z n as  wie,  że len . . s zary  ' c z ło w ie k  jesi 
cz ę s lo  b a r d z i e j  od in n y c h  z a j m u j ą c y  
t r z e b a  ty tko  -.po j r / eć  w n ie g o  głęł i ie j  i 
p r z e j ś i  s z l a k a m i  j ego  p-ogmtitwa-nej  Iii- 
s lo r j i  i l e  n ie  o lenia!  l i t e r ac k i  t u i  c h o ­
dz i  ( lhodzi  mi  o s a m ą  a u l o r k ę  i j e j  
. . D on k ic h- o lk e -- M ów ią c  o K m .  ' e  pu-  
bl iez. iośc p r a g n i e  pokaraniu n i e zw y k łe g o ,  
a u t o r k a  b o d a j  robi  p r ó b ę  i w po wieśc i ,  
k l ó r a  d o l y e h c z a s  jc. /cz.e jest  s z e r eg ie m 
b o n o  p o w i ą z a n y c h  e p i z o d ó w ,  s t w a r z a  

t y p  k o b i e t y  n i e z w y k ł e j  D o n k i e b o l k i .  
N ie z w yk ło ść  je i p o l eg a  na i n n y m  p u n k  
cie  w id ze n i a ,  i ę g a j ą c y m  w n i e s p o d z i e ­
w a n a  g łą b  r ze cz y  i na  o d w a d z e  z a a k c e n ­
t o w a n i a  tego p u b l i c z n i e  i d o b i tn ie ,  .lej 
eb ę e  or i  i r o w a n i a  ul togi i  m u  dzi . -cku 
c hw i l i  ziszczeniu ch marze ii. :częsliwt;j  
c hw i l i  s p e łn ie n ia  życzeń  alty u w ie r z y ło  
w  c u d  i w i a r ę  li wzię ło  ze sobą  na d a l ­
sz ą  d r o g ę ; - j e j  r o z m o w a  z p r o s t y t u t k ą ,  
j e j  wściekłość-  ( „Na c n n - n l a i / u  "). sk i»ro  
wan . i  do  t ł u m u  ż e r u j ą c e g o  n a  cni l / i  j bo 
l e se i ; je j  se rdeczn i-  s ło w a  w s t o s u n k u  do 
k o b i e t \ . s z u k a  j ące j  c h w i l o w e g o  zu p o m  
n i e m i  ws w o j e m  n ie zm i .  rn i i  e i e / k i e m  
życ iu  (. VV w i e l k i c m  m i e ś c i e --) -  w s z y s tk o  
to cz y n i  z n ie j  a p o s t o ł k ę  j a k ie j ś  d z .w ne j .  
ż a r l i w e j  w ia r y ,  i s totę  n i e p o k o j ą c ą  d la  o- 
loczi  Ilia

Kim j i s l  la Don  - K c l io ik a ?  —  
<lręczyt  p y t a n i a m i  b i e d n ą  a u t o r k i  j a k i ś  
ż ą d n y  b l i / s z y c h  szczegó łów pan .

Nie w iem !  p o r u s z y ł a  su p a n i  D n i  
ckn .  Nie w ie m .  gdz i e  p r a c u j e ,  z czego 
żyją,  CZ) m a  m ę ż a  - n ie  w ie m  m c  \Je 
óbo ia łabytui  h yc  do m e j  p o d o b n a .

* ,'%<i -i*
. .(di d a ł a b y m  b yt  do  n ie j  j ) o d o l in a ‘‘ —  

t i l o -co  mi  k a z a ł o  się / a m . u e ć  na dłużej, 
a b ^  z d e c y d o w a ć  zucl iw iSt-, że to. co w 
- . O o n k i e h o l c e "  zos ta ł o  . k o n d e n s o w a n c  i 
n a ś w i e t l o n e  w spo sób ,  k i ó n  c z y n i  z n ie j  
i s t o tę  d la  ludzi  n i e s a m o w i t ą ,  jest  w ogól  
n y c h  z a r y s a c h  w w ie l u  z k o b i e t  P o l s k i  
w sp ó łc z e sn e j .  W n a j l e p s z y c h  z n i c h  
t k w i  ch ę ć  w a l k i  o ide a ły  n r ze cz y  cudów 
n ie  n i c u c b w y t n e .  k t ó r e  n ie  d a j ą  sb- s p ie ­
niężyć ,  an i  z m a l e r j a h / o w a e .  Nie  c h c i a ­
ł a b y m ,  żeby  mii-  c h w y t a n o  za s tó w a  
W i e m .  że. nic- o w s z y s t k i c h  k o l m t a e h  
m ó w i ę .  Są t akie,  dla k ló r v c i i  z a w s z e  liaj  
w a ż n i e j s z ą  b ęd z ie  kwas i  a k a p e l u s z a  i 
a d o r a t o r a .  Alt- p r z e c i e /  ty c h  i n n y c h  j e s t  
ju;  b a r d z o  w iele. M a m  m o ż n o ś ć  j i i / y g l ą  
d a ć  sic kobieloim w p r a c y  z a w o d o w e j ,  
w id z i eć  ji  n a  tle d o m u  i ś ledzie je w 
o r g fm iz ae j i .  P o z n a j ę  " a r a z  te . D o m u  
c b o l k i -- W ie rzą.  K o c h a j ą  i n i  n a w n lz ą .  
Se u fne.  a z a r a z e m  z b u l o w a j i c  p r z e ­
ciw rze cz yw is to śc i .  S i n ia ło  p a t r z ą  żar l i  
w e m i  o c z y m a  w t w a r z  e z ło w ć  ka.  z k ló  
1'yTn r o z m a w i a  ja, g o t o w e  d o  w dl . i  ze 
z ł i in i  w i a t r a k a m i ,  . leżeli są  k a r n e  o rg a  
n i z a - ę j n i e ,  to do  p e w n y c h  granic P r a g  
«a  żyć zg o d n i i  ,.e s u o j c m  p r z e k o n a n i e m  
łeb  p o z o r n a  niestorno.śi-  i Zami esz an i e ,  
jakii- r o b i ą  c z a s a m i .  są t v I k «,> m n i e j  pow­
ś c ią g l iw ą  walka,  o mi) i .nnśc życia i p ro  
cy  dla  p a ń s t w a  zg o d n i e  z S a j w y z s z m i i

miKa ze m o b y w a l e l s k i e g o  i sumienia .  leli 
ża r l i w o ś ć  n ie  cl ice us i ą jnć ,  n a w e t  wfe-  
cty, g d j  to g rozi  r o z b i c i e m  z t r u d e m  skle 
cmi ej d o t y c h c z a s o w e j  f o r m y  b y t o w a n i a  
W i e r z ą ,  że w y n io s ą  z ro zb i c i a  jnajpro- 
m ie i . n i e j sz e  s ło ń ce  w ia r y ,  a lo s łońce 
z a w s z e  z d o l n e  jesl  s k u p i ć  sw o ic h  c z c i ­
cieli .  f c z c i w o s ć  ich s ięga t a k  da le ko ,  iż 
s t a j ą  się zby t  k r ę p u j ą c o  d la  wielbici el i  
r e a l n y c h  k o n i e c z n o ś c i  i r ac j i  sta-nu. 
Z n a m  tc n a j s z l a c h e t n i e j s z e  „ D o n k i c h o l
I d "

(lóż, że Don  - K ie h o l k a  z pow ieś c i  
p a n i  D i u c k i e j  s w o i m  e n t u z j a z m e m  m og  
ła w y w o ł a ć  s k u t k i  z u p e ł n i e  dla  siebie 
n i e o c z e k i w a n e  i p r z e c i w n i  s w o i m  zamie­
r z e n i o m .  lo,  o co wa lc zy ł a ,  p o z o s t a w a ­
ło n ics inic i  le lnc  i n ad  nia. bh  k i ln i o jące .  
Cóż,  że . . D o n k i e b o l k i -- m o g ą  u p a ś ć  w 
wa lc e  i z n a le źć  się w o b ec  r u m y  d o t y c h ­
c z a s o w e j  i zeczyiw is!ośc.i, jeżeli  to, o co 
w a lc z ą  p r ac z  s a m ą  w a t k ę  i k i e sk ę  roz- 
r-osYo się w se rcu  do  u t r a t y  l e lm i n a ­
b r a ło  d o s t o j n o ś c i  s a k r a m e n t u .  i \ o b i e | y  sa

ż ą d n e  cierpi-ęnia.  k t ó r e m  o k u p u j ą  p r a  
w o  n a j \ v \ , , z e j  m d o ś c i .  Mn ie j sz a  n a w e t  
z tern. w j a k i e j  są o r g a n iz a c j i .  Tc  n a j ­
s z la c h e tn i e j s z e  w k a ż d e j  znajda,  coś.  co 
w a r t o  o t rzeć  z k u r / u  powszedniości ,  aby  
•się r o z p r o m i e n i ł o  i o d n a l a z ł o  s w ó j  b o s ­
ki p i e r w i a s t e k .  Jeże l i  się z n a ł a , ł o  coś.  za 
c o  irm-ra-eć w a r t a  w te d y  już m o ż n a  śm .a  
lo żyć.  Bez lego z a tę s k n i  się cz ło w ie k  licz 
r a t u n k u .  P o l s k a  p e ł n a  jest r zeczy za k ló  
r c u m r z e ć  w a r t o .  P o l s k a  pe ł nn  jest  r z e ­
czy k l ó r e  bo lą  aż do  ż y w e j  kryci.  Dla 
t ego t w a r z  Don  K ic h o l k i  s k u p i o n a  iest 
a oc /y  b o le sn e  i s z u k a j ą c e  rinszy w spo t  
k m y m  c/ low i-t-kn.

„ C h c i a ł a b y m  być  do  n i e j  p o d o b n a --.

Je s t e ś  do  i m  i p o d o b n a ,  p o l sk a  ko b i e  
to. Z u p e ł n ie  jesles p o d o b n a .  D la t ego  po  
r an i sz  sob ie  r ęce o p o l s k ą  r ze czy w is to ść .  
Ale to n i e j  W a l k a  je.si s a m a  w  solne  cu 
d o w n a ,  jeżel i  się- w a l t e y  o gw ia z d y .  Jes t  
cud ów  na.  clioc by j e  j cel i z w y c i ę s t w o  
by ło  .. ze bb  k d a m i .  M. K. M.

Myśli na marginesie
W p o p r z e d n i e j  k o l u m n i e  K o bi e t a  

m a  g ł o s -- u k a z a ł  się a r t y k u ł  p o d  ty t u ł om  
„ K o b i e l a  a p o l i t y k a --, p o d p i s a n y  p s e u d o  
nimeim Hiałynia .

A u t o r k a  tego  a r t y k u ł u  siyyierdza 
b r a k  za in l i  r c . sowania  się k o b ie t  s p r a w a  
m i  s o c j a l n o  - po l i t y cz ny mi .  b r a k  kołi iel  
w po l i t yce  w  szer.->zem z n a c z e n i u  logo 
s ło w a ,  ."stwierdzając ten f akt ,  a u t o r k a  
n ie  z a s t a n a w i a  się sp e c j a l n i e  n ad  p r zy  
c z y n a m i  p o w s t a n i a  te-gś) z j a w i s k a  spo- 
t c cznego .  A j e d n a k  s p r a w a  w a r t a  jest .  
by się n a d  n ią  głębi-ej z a s t a n o w i ć .

Otóż  n a j g ł ó w n i e j s z ą  j n z y c z y n ą  lira 
k u  koł i iel  w p o l iy c e  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  
p r a k  tynow a n y  od w ieków aż do  c z a s o w  
o b ec n yc i i  s p o s o b  w y c h ó w a n i a  ko b ie U

Z a s t a n ó w m y  się n a d  tern j a k i e  c e ­
c h - u m y s ł u  i c h a r a k t e r u  pow inna pos ia  
d a ć  ko b ie ta ,  k t ó r a  p o t r a f i  w y d a j n i e  p r a ­
co w a ł  yy d z ie d z in ie  so c ja l n o  - p o l i t y c z ­
n e j -.' —  'b aka  ko b ie ta ,  o p r ó c z  d o s k o n a ­
łej z n a j o m o ś c i  /y c ia  r z e cz yw is te g o .  z ro  
/■ imienia  p o t r z e b y  r e f o r m  soc ja lny  cli, 
poyyiinna p o s i a d a ć  r ó w n i e ż  d u ż y  zawili  
cm-rgj i  i odyyagi  w  p r z e p r o w a d z a n i u  
syyych p la nó w  a p r z e d e w sz y *  tkienn zaś 
p o w i n n a  u m i e ć  w s p ó f p r a c o w a ć  z m ę ż  
cz yz n ą .  nn i s i  i iyc p r z y z w y c z a j o n a  do  lej 
w s p ó ł p r a c y .

(Izy me tody  wry ih ow -an in  kobie ty  w 
d o m u  lub  w s z k o ła c h  że ń sk ic h ,  slosoyya 
n e  aż  do  chyyili o l iecnej .  rozw ijały yv ko 
bic-cie'wy żej  yy- spommane cccl iy.  czy uc '.\ 
l\  k o b i e t ę  yyspółprncoyyać z m ę ż c z y z n ą ? -

Oczyyyista  rzecz,  że nie.

Naj l c] )sze p e n s j e  że ńsk ie ,  nic  inow nic 
, u /  o z a k ł a d a c h  ż e f s k . c h  p rz y  k l a s / f ó -  
r ac b .  - s tawiały -sóbic za z a d a n i e  y\wclio- 
w a ć  k o b i e t ę  Tik.  by by ła  on a .  p r z e d e w  
s /  . s t k i cm .  j a k n a j m u i i  j śyyiado-ma ży-cia 
-,r,/-cczywislego. |»v zos ta ł a  i s totą  na iw  ną; 
b i i r n ą .  u l egłą .  I d ea ln ie  yyycboyyana tu, 
b i e l ą  suita u t a r t e m i  d rog amu.  —  c ic ha ,  
b i e rn a ,  bez słoyya p r o te s t u ,  u l e g a ją c  do

za m ą /p ó j ś e i i a  yyoli r o dz ic ów ,  p o  zamą/ . -  
p ó j sc iu  woli  męża .

Nu- d z i w m y  się więc ,  że p o ś r ó d  t a ­
k i c h  koł i iel .  b a r d / o  m a t o  z n a j d u j e m y  bo  
o\ .  n i c zeh  o p r a w a  kobie-ce. b. m a ł o  k o ­

me t .  dą . a fcycb  do p r a c y  socjalno - p o l i ­
tyczne j .  t em l ia rdz ie j ,  żc s p r a w y  ))oti tycz 
n e ,  relor-my soc j a l ne ,  by ty  uyyażane za 
s p r a w y ,  yv k l o ry c l i  koliie-la n ie  m a  nic 
d-o j.iou -iedzcjiet.

N i es te ty  to i iastayvienie jisy-cliiczne 
c i ąż y  n a d  k o b ie tą  do  dz i ś  d n ia .  D o t ąd  
uui-inV laki i  ^ m u l n e  f ak t y ,  j a k  lo, że k o ­
b ie ta  I r a .neuska n ie  -ma p r a w a -  g łosu  yy 
sp rayyaHi p o l i t y c z n y c h ,  d o l ą d  yy d z i e d ' i  
n i e  so c ja l n o  - p o l i t y c z n e j  p r a c u j e  zaled  
\y u- b a r d z o  nie/ . i i aczny o-dselek ko b ie t .

Mi-ejmj n ad z i e j ę ,  h  len o d se te k  się 
zy. i--„<zy sz cz eg ó ln ie  u nas  w 1’olsoe.  0 -  
be-ena na s z a  .szJl<oła m a  za z a d a n i i  ywel io 
yyać na ])(-lnoyvai-iościoyyego obyyyab-la 
-me tylko  lm-źc.zy/nę,  ab- i kob ie tę .

S zk o ła  ż e ń s k a  p r a c u j e  n ad  u -.polecz 
l i i e m e m  kob ie ty .

S ł a b ą  s t r o n ą  \y yenoyy a n i a  dzicyycząl  
yy d o b ie  o b e c n e j  jesI- ty tko  to. że dzieyy 

i czeta  od lal 10 -eiu do  ]u .iyy ie 20- tn.  t. j. 
w c z a s i e  lo r mo yy u n i a  >-ię ieli ] )syehiki .  
pozos l i i j ą e  w s z k o ł a c h  sp e c j a l n i e  ż e ń ­
s k ic h  wychoyyu ją  się o s o b n o  od: ch ło p-  
cóyy ucz ą  się m yś l eć  i pra-eoyvać yyyłącz 
nie  prayyie yyśród kobie t .

/ l d i z y ć  p s y c h o l o g  je  i e l i a r a l . l e r y  p r z y  
sz lego p o k o l e n i a  że i i sk iego  i -męskiego 
u a ii ( zyć k ob ie tę  od lat d z i e c i n n y c h  
\ ' -spć>łpraeoyvnć z -meż c /y zn ą ,  n a u c z y ć  

p o k o l e n i e  bez  r óż n ic y  płci  w id z i eć  yy $0 
bie  yy/.ajemnii- ko loginy i l o yy a r / ys zó w  w 
pracy —  yyszyslko lo m o ż e  d a ć  j edyn ie  
-■zkoia yv.s]»olna. szko ła  koedi ikacy  jna.

l a k a  -,/kofa przy-C/yni się bezyvzglę-d 
n ie  t a kż e  do z w ię k s z e n ia  ilo&aj ko5)i-el. 
z d o l n y c h  do  yyy.-dajnej i soHd oi  j p r a c y  
spo b-czno  - p o l i t y c z n e j

 ̂ yviec dą / y -m y do ^/mity l i . i eduka-  
ey jne j !  K Iyvankoyvicz°\va.

Diiecl górników polskich w Lsmburgji

f W i t ł t r J  d z i i - r i  ]-. o l s k  i cl) g -H ilU tS i s\ / : i i , ! o ) ) i i i  w t - i j l o w  c n i  j B i i n b - u r g j i  w  s l i - o j a c l i  kra Jco-w  S k i a ł i ,  
' j i o d c z a s  w i z y l n c j i  j i r z c z  b i s k u p ; )  z  I i o c iT i K i i i d  d r .  ( j . .)■ 11- lAMiiinonfiJ i.

Cżcść jej pamięci
DnUi 8 g rndnin  b. r. z m ar ła  nn-^le ś. p. H e le ­

na z M.is.sie\viez(nv-\\Tańk(nvk*zo\va, k tó ra  naj- 
idiższa rodz ina ,  zna jomi i ludno.śr w ie jska  żeifmi 
ii na wieezny .spoczynek w  Didćsz.larh Popi jar- 
sk»rli. S. p. W dńknw iezow a  u rodziła  się w Ko- 
ciarioiwiczarli nied:rh*lvo Mieliałi.szek. gdzie  w 
d^Lec.ięel-wie i lattach intwizieuczyeli częislo s ty ­
kała  się z ro d z in a  l^łsml-skirłi zae liow ujae  do 
os ta tn ich  eliwM życia p rzy jaźń  z siostra  Mar 
szalka Zoljj} Kaclcn;u'owa. W sp o n in iem a  z o- 
wych czasów często były  lem atem  jej o pow iadań .

Zm arła  była osoba o n iezw yk łe j  wartośc i  
elycznej,  głęboko religijne i k ażde j  eliwiii swe 
go p racow itego  żyeia reabzował.a  te p ra w d y  w 
k tó re  głęboko wierzyła.  Była uosobieniem  d o ­
bra. se rce  i ezn«s poświęca ja r  innym , nic w /a-  
ni i rai od 'Otlotc/rnia nie  w ym aga  jar. Ta wielka 
w ew nę trzna  dobroć  p rom ien io w ała  na każde  
środow isko  w k tó rem  sic zm arła  zna jdow ała .  
Orbita  j e j  d /b i łan ia  była rodz ina ,  n ie  z łam ały  
Ji) l iczne .slraily najb l iższych i n a jd roższych ,  z a ­
wsze pogodna  i nifierna dn os!a!n,iej n ieiunl cbwi 
li żyeia,  s te ra ła  się ulżyć innym w cictrpienineli 
i t roskach .  W' życie rodz inne  wnosiła  cały swój 
wielki do robek  duchow y, d o b rze  i spoko jn ie  b y ­
ło tym k tó rzy  jłi otaczali.

W  dzis ie jszych czasach, k iedy  kobieta  ]>ie- 
r z r  udzia ł  w życiu spoJerznem. po lilycznem , pra  
ru je  zewodow-o, cz.sto s ta je  p rzed  nią t r u d n e  za 
gndnienie  jak to w szys tko  pogodzić  z rodz iną ,  
dom em , dziećmi Często w lam ie  dz iedziny wkłn 
da sw oje  na jlepsze  „ j a “ i częsio mim o naj-le])szej 
w/di ..resztki** zosta ła  dla na jb l iższego oloczenin, 
Dział:*1 jetłnnk w imię na jg łębszych  ideałów, po 
Irzeby p racy  społt^eznej, kon iecznego  w dz i­
s iejszych czasach ..wyścigu pracy**. ’ \ jediuiik 
- - rodz ina ,  dom. Ho przecież, lak wsiżna k o m ó rk a  
zycim społec/negn .

kej k ló ra  hak głęboko i ro zu m n ie  p o jm o w ała  
ideał ro d /b iy ,  ca?(‘ dbiń życie  poświęciła

Cześć — .Cdebufka Cześć!
11. K.

K R O N I K A
—  Sy/wcster  ZPOK. K ł o  cłrce wesół i i w do 

łłoro-wem Io w a rzy slw.it* spędzić  noc Sy lwestrową 
niecił .śpieszy w dn iu  81 griiduda o godz. 11 w ie ­
czó r  do cuk ie rn i  Czerwonego Sztrałla, gdzie 
Związek P racy  Obyw ate lsk ie j  Kobiet,  u rząd za  * 
tak. jak w roku  ubiegłym ,,Dancing  Sylwestro ­
wy*'.

Doskonały  obfi ty  i lani bufe t,  świetna o rk ie  
st-ra do  lanco, udekotrowaria kwir.tlami sala, re ­
f lek tory  i moc innych  niespodzianek* i a trakcy j .  
a przodewszystk iem  u p rze jm ość  g o sp o d y ń —gwa 
ram! u ją miłą załiawę w a tnios 1̂erze  gościn negi> 
p ry  walnego  dom u.

Z aproszen ia  już  są rozesłane, kloby jed n a k  
przez  przeoczenie  takow ego  nie o trzym ał ,  może 
je dostać  w .sekret! a r  jac ie  Związku.  Z r inkow a  21» 
]ioiniędzy 11 a 3-ją i u pań gospodyń: K raso w ­
skiej.  N arw ojszyny ,  i loppeiwiwej. Swieciniskicj,  
DąlM-ow.skiej, Kalicińskiej i innych.

(arna IłiJelu 2 zł-, akadem ick i  99 groszy

—  Kom ibd H edakcyjny Zb/okow anycli  D r g a -  
oizacy j  pow iadam ia  sw oje  członkinie ,  że we 
śm>dę 2ń g ru d n ia  żebremia zwykłego nie będzie 
i a r ty k u ły  do nas tęp n e j  ko lum ny  k ierow ać  n a ­
leży na imłę p rzew odn iczące j  K. Masiejewstkiej,  
ir,odgóriiH 8 in. Kil.

N astępne  kolejne  zeb ran ie  Kom ite tu  odbędzie  
się we śro d ę  2 s tyczn ia  o godzin ie  (i i pół w lo ­
ka lu  ZPOK.

— Ogóhie  Z ebran ie  Członkiń  i O pła tek  ZPOK.
W ubiegły czw ar tek  20-go w lokalu ZPOK. przy  
ul. Jag ie l lońsk ie j  odbyło  się ogólne  zeb ra n ie  
c /łonlOń. na  k tó rem  p. D il lerowa przedstawiła  
zeb ranym  obecną sy tuac ję  Z arządu  (dów nego  
w W arszaw ie ,  p ra w a ,  kompotem-je  > 'obowiązki 
km ois jtryeznej  Kmratorki Związku pani P o h o w -  
skiej. k ló ra  stoi obec,ni(- na czole Związku i w raz  
z sześciu | łan iam i (po trzy  z każdego  ideologie/,  
nego ug ru p o w an ia )  ma za zadanie* przygotow ali  
do  ponow n eg o  W aJnego Z jazdu i nowych  w y ­
borów. Pani l i i l le row a  mówiła  o l iy lnnści p. 
Poliowstkiej w Witłnie-i k onfe renc ji  odby te j  przez  
nią z obu Z arząd am i  W o jew ódzk im  i Grodzkim , 
o p ro jek c ie  l is ty  k o m p ro m iso w ej  do  n ow ego  Za­
rządu  g łównego o raz  o .stanowisku W ileńsk iego  
W o je  w ó d /k ieg o  Zrzeszenia ,  k tóre ,  s fo rm u ło w a ­
ne na piśmie,  odczy tała  parni Olech no wieżowa.

P rz y k re  i bo lesne  prze jśc ia  w W a rsz a w ie  nie 
w p ływ a ją  jednatk na żyw otność  i p ra cę  ideo lo­
giczną organ izac j i  w Z rzeszen iach  W o je w ó d z ­
kich. czego na jlepszym dow odem  było  sp ra w o z ­
dan ie  pa-ni W ierusz -K siw alsk ir  j z d /m łn lnośc i  
Z w a / .k n  na te ren ie  W ilna .  Z tego sp raw ozda-  
m a  Nyynika, że Jliclylko p raca  nie usilaje, a le  
p rzec iw n ie  o b e jm u je  co raz  szersze  dz iedziny  i 
tereny ,  s p a ja ją c  coraz  ściślej ze Związkiem  m ło­
dzież ze .ŚwieMic i m aik i  dzieci z przedszkoli.  
P ro ick la  dalszych p rac  w tym k ie ru n k u  w y s u ­
w a n e  p r /ez  Zarząd ,  wyw oła ły  żywą d y sk u s ję  i 
gorący  enduzjaziu wszystkich zeb ranych .

n ag o d z i l i  ie óśnie j  70 zelwamyeb p a ń  t r a d y ­
c y jn y m  zw ycza jem  zasiadło do  w spólnego  s to ­
łu. Dzieląc się o p ła tk iem  p an i  B os lkow ska  w 
se rdecznych  słowach przem ów iła  do zeb ranych  
życząc. bv  więź, łącząca wszystkie  cz łonkin ie  
Z w iązku  przy  wspólne j  p ra cy  b a rd z ie j  się jesz­
cze zacieśniła  i w y raża jąc  nadzieję ,  że nowe 
w y b o ry  w W arsz a w ie  odbędą się p om yśln ie  i 
p rzy n io są  od p rężen ie  i u sp o k o jen ie  um y słó w  
Sw obodna  wesoła  rozm ow a i Śpiewanie kolęd  
p rzy  cho ince  w y p e łn iła  iresztę w ieczoru .  7., K,
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W ia d o m o ś c i  gospodarcze
W sprawie godzin handlu

S p r a w a  g o d z i n  h a n d l u  i g o d z i n  o t w u r  
c i a  z a k ł a d ó w  h a n d l o w y c h  m a  k o lo sa ln e  
z n a c z e n i e  d l a  k u p i e c t w a .

R e g u l u j e  j ą  r o z p o r z ą d z e n i e  Prezyde-n 
t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  22  m a r c a  28 r 
(Dz, 1 RP .  88, poz 864),  u s t a l a j ą c  o g ó l ­
n i e  z a j a d y ,  k t ó r e m i  m a j ą  k i e r o w a ć  sic; 
w ł a d z e  p r z y  w y k o n y w a n i u  t ego  r o z p o ­
r z ą d z e n i a .  W ł a d z a m i  r e g u l u j ą c !  m i  g o ­
d z i n y  h a n d l u  mi p o s z c z e g ó h i y c h  t e r e ­
n a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  s ą  s t a r o s t o w i e ,  
k t ó r z y  w y d a j ą  z a r z ą d z e n i a  o g o d z i n a c h  
l i a n d lu  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  r o d z a jó w  
h a n d l u ,  p o  w \ s ł u c h a n i u  opi l i j i  Z a r ż ą  
d ó w  Wie j sk ich .  I zb  P r z e m y s ł o w o  - Ha-nrl 
l o w y c h  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o u  za iu  
t e r e s o w a n y c h .

Z d a w a ł o b y  się,  że u s t a w o w o  i p r a w  
n ie  s p r a w a  r e g u l o w a n i a  g o d z i n  h a n d l u  
n i e  p o w i n n a  b u d z i ć  ż a d n y c h  re f l e k s y j .  
cz y  też s t w a r z a ć  n i e p o r o z u m i e n i a  lub  co 
gor sze ,  w p ł y w a ,  u j e m n i e  n a  o b r o t  i eg 
z y s t e n c j ę  w ię k s ze j  cz ęśc i  K u p ie c tw a

A j e d n a k  życ ie  w s k a z u j e ,  że w s z y s t ­
k ie  w y d a n e  u s t a w y  i r o z p o r z ą d z e n i !  nie 
c a ł k o w i c i e  w y c z e r p u j ą  tę b o l ą c ą  s p r a w ę  
g o d z i n  h a n d l u .

W id z i m y  to d o k ł a d n i e  z c a łe go  sz e i e  
g u  m e m o r j a ł o w ,  s k ł a d a n y c h  p r ze z  o r g a  
f l iza* je  k u p i e c k i e  do  wdudz i u r z ę d ó w .  
W s w y c h  m e n i o r j a ł a e h  o r g a n i z a c j e  k u ­
p i e c k i e  w s k a z u j ą  n a  n i e p o k o j ą c e  o b j a ­
w y  n i e z d r o w e j  k o n k u r e n c j i  ze s t r o n y  
właśc i c i e l i  m l e c z a r ń ,  o w o c a r ń  i t. p  k l ó  
r z y  k o r z y s t a j ą c  z c h a n i k i t - r u  z a k ł a d ó w  
z k o n s u m e j ą  na m i e j s c u ,  a więc  o t w a r ­
tyc h  d o  godz .  23-ej  s p r z e d a j ą  w sze lk i e  
a r t y k u ł y  sp o ż y w c z e ,  n i a s a i s k i e  o r a z  ki  
ne.  j a k  to m ą k a .  kasze ,  sól,  c u k i e r ,  a lia 
w e t  m y d ł o  i n a f t ę  , .ua w y n o s  '.

D z ię k i  t a k i e m u  s t a n o w i  r ze czy ,  sz e r o  
kit- w a r s t w y  l u d n o ś c i  odzw yezai ły  się od  
z a o p a t r y w a n i a  się w e  yyszelkio a r t y k u ł y  
g o s p o d a r s t w a  dom oyy eg o  i s p o ż y w c z e  w 
g o d z i n a c h  r a n n y c h ,  g d yż  m a j ą c  p r ze z  
c a ł v  d z i e ń  i d o  godz .  23 -e j  m o ż n o ś ć  na  
b y c i a  a b s o l u t n i e  w s z y s tk ie g o ,  p r o y y a d /ą  
s w o j e  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e  p o w o d u j ą c  
s i ę  c h w i l ą  k i e d y  cz eg oś  b r a k  ży ją  bez 
p l a n u  i b u d ż e t u .

Z n a m y  p r ze c i e ż  z w y c z a j e  p r z e d w o ­
jenne,  k i e d y  k a ż d a  Ran i  c iomu z a o p a t r y  
w a ła  s ię  yve w sz e lk ie  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  
i i n n e  w g o d z i n a c h  r a n n y c h ,  yyedług u 
ł o ż o n e g o  so b ie  p l a n u  T a k i  z w y c z a j  poz  
w a la ł  z a o p a t r y w a ć  s i ę  yv a r y k u ł y  świe-

( A r t y k u ł  d y s k u s y ^ i y )

że i yy o d p o w i e d n i m  sklepie ,  p n m a d z o -  
n y m  p r ze z  o s o b y  m a j ą c e  dośyyiadc/ .ei i ie 
i z n a j o m o ś i  t o w a r ó w  w d a n e j  b r a n ż e .  
. J ednocześn ie  kupiec 'yy o m o g ł o  o r j e n t o -  
yyać s ię  h a r d z i e j  d o k ł a d n i e  z a p o t r z e -  
bo yya n i ach  k l i j cn lóyy  i z a p e w n i ć  o d p o -  
yy . e d n ią  p o d a ż  t o w a r ó w ,  a  l em  s a m e m  
zróyy no  w a ż y ć  s w o j e  łm d ż c t y  n i c o h a w i a  
j ą c  się n i e s p o d z i a n e k .

Ni es te t y  tem s t a n  u le g ł  w p r o s t  r e w o  
luc ji dz i ęk i  n a d m i e r n i  j i lości  m le c z a r ń ,  
o w o c a r n  i i n n y c h  za k ła d ó w  p o z o r n i e  o 
c h a r a k t e r z e  j a d ł o d a j ń  czy z a k ł a d ó w  g a ­
s t r o n o m i c z n y c h  z k o n s u m e j ą  n a  mii-js 
cu.  a f a k t y c z n i e  za m a sk e i w a n y  eh s k l e ­
p ó w  s p o ż y w c z y c h  ze w s z e i k i e m i  a r l y k u  
ł a m i  j a k  ch ic h ,  w y r o b y  m a s a r s k i e ,  m a s ­
ło, c u k i e r  lub  nayvet śwież*  r y b y  i t. p 
a w s z y s t k o  to  m o / n a  n a b y ć  p r ze z  ca ły  
dz ie ń  i yy ć - c zo r em  do g. 23-ej .

J e s t  r ze cz ą  nieyyąlpl iyyą.  że yyłasci 
c iele tycl i  zak ladóyy  nic- m o g ą  d a ć  s w y m  
kii  j c n to in  toyyaru pieryyszorz.i  d n e j  j a koś  
ci, gd y ż  n i e  m o g ą  b yć  f a c h o w c a m i  j e d ­
nocześnie-  we  yy szys tk i ch  b r a n ż a c h  trzy 
z a w o d a c h  p rzy  t a k  r o d e g ł t - m  i r ó ż n o r o d  
nc-m z a o p a t r z e n i u  się w n u j p r z e r ó ż n i c j  
s z e  a r ty k u ł y

O d a t n i e m i  c z as y  d a j ę  się nayyc-i z a ­
u w a ż y ć  m u s o w e  w y t w a r z a n i e  d o in o-  
w y n i  s p o s o l u m i  yyędlin o r a z  w.sźt.łkkih 
yyyrobciw m a s a r s k i c h ,  p r z e z  w s p o m n i a  
ne  w y ż e j  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  c o  oczyyyiś 
c i e  p o g ł ę b i a  i hfk c i ęż ką  \ t u a c j ę  b r a n ­
ży m a s a r s k i e j .  : kł. t t la jące-j s ię  z w y kw a 
l i f i k o w a n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w .

Ja k  w id z i m y  l en  n i e n o r m a l n y  s t a n  
r z e c z y  w z a k ł a d a n i  p o z o r n i e  o c h a r a k t e ­
r z e  g a s t r o n o m i c z n y m ,  p o s i a d a  sz e r o k ie  
i g ł ęb sze  znaczenie-  n i / b y ś m y  seihie- w y o h  
raża l i .

N ie s te t y  u s ta w  o d a  yysl wo  n a s z e  nic  
przewiduje -  w y r a ź n i e  j a k i e  toyyary  m o ­
g ą  b y ć  sp r z e d a y y a u e  yv p o s z c z e g ó ln y c h

s k le p a c h ,  p r z c d s i ę b i o r s l w a c h  lu b  za-kła 
d a c h .

P rz e c i e ż  je-st r z e c z ą  n i e m o / l i w ą ,  by 
przy k a ż d y m  sk le p ie  c/y za k ła d z i e ,  z 
p rayyem s p o ż y c i a  ty lk o  na  m ie j s c u ,  u -  
s l a w i ć  k o n t r o l e r a  c z y  p o l i c j a n t a ,  b y  nie  
d o p u s z c z a ł  d o  p r z e k r a c z a n i u  r o z p o r z ą  
elzemia o  g o d z i n a c h  h a n d l u .

Z re sz tą  h a n d e l  j e s t  t a k  skomj i l ikoyya  
n u  c z y n n o ś c i ą ,  że- p r z e j a w ó w  je go  n ie  da 
s ię u r e g u l o w a ć  ty l k o  p o l i c y j n e m i  p r z e ­
p i s a m i ,  K tó r y ch  h a n d e l  nie- poyyinie-n zbyt  
n io  o d c z u w a ć

J e d n a k  w y jś c ie  z te-go w y d a j e  się ino  
żliwe-m. a m i a n o w i c i e :

1) Z no w el i zow ać  1 d n i e j ą c e  r o z p o r z ą  
dze-nea yv te-n sp os ób ,  by w szelkie: s k le ­
p y  z a k ła d y  i p r z e d s i ę b i o r s t w a  o k t ó r y c h  
w y ż e j  m ó w i l i ś m y ,  m o g ł y  m i e ć  p r a w o  
d ł u ż s z e g o  h a n d l u  p o  godz .  19-ej  ty lko  
u-tedy,  j eże l i  u i sz cz ą  o d p o w i e d n i ą  yvyso 
k ą  p ła t ę  p r z y  węy ku pyw ani u  swiade-c-.l 
w a p rzemy.s łowrego.  w z g l ę d n i e  w7 formie:  
d o p ła ty .

2) Dla p o s z c z e g ó l n y c h  r o d za jó w  
przeelsięłi iejrsl  w  handleiw7y c h  ustalić:  
szcze-gółowo jakie- a r t y k u ł y  i loyvary7 ino 
g ą  b y ć  s p r z e d a w a n e

Oczywiście-  u s t a w y  o c z a s i e  p r a c v  w 
h a n d l u  i p r z e m y ś l e  n i e  z o s t a ł y b y  n a r u ­
szone- po-dar iowie-niami  w p re iw ae l / o n y c h  
z a r z ą d z e ń

Wproyvacize-mc‘ ty c h  / m u i n  z inusi ło -  
tiv k u p i e c t w o  d o  z a n i e c h a n i a  n i e z d r o w e j  
k o n k u r e n c j i  yv sjKisób c a ł k i e m  nie - p r ą - 
w ie d t f w y  i w p r o w a d z i ł o b y  heendcl n a  wla  
ś c iw c  zdroiwe- lo ry ,  u s u w a j ą c  c a ł y  sze-re-g 
bo lą cz ek .

W  sprawie-  te j poyv inny  w y po w ie dz ie  ć 
s i ę  o d p o w i e d n i e  c z y n n i k i  h a n d l o w e  i go 
s p o d a r c z e  i ew en tua lne -  p r o j e k t y  z łoży ć  
w ł a ś c i w y m  w ł a d z o m .

J a ro s ła w  Kiirczyn.

HOMOKI UlUlHELHOIISEnP
z PRfliuDziujvcn-npjTflmzE
Z DOBWCh-MPJLEPiZE

Jednolite taksy egzami­
nacyjne dla mistrzów 

i czeladników
Zarztjd Zw iązku  Izb Kzeiniośliii-czych p o s ta ­

nowił' zalecić Izbom w p ro w ad zen ie  możliw ie  j e ­
dnolitych  1a‘ks e g zem in acy jn y eh  misitrzowskich 
i ozehidni-ezych w wysokośc i  zł. MO za egzam in  
m is trzow sk i  i ,30 zł, za  egzam in  czeladniczy.

W  sp n iw ie  wy-nu.gr od z en i a cz ło n k ó w  kom isyy  
egzamiiiacyjmych z a rz ąd  Związiku lezb Rzem ieśl­
niczych usta l i ł  zasadę ,  że będtj oni h o n o ro w a n i  
m e pod postaci;} rycza ł tu  od p rz e e g za m in o w an e ­
go k an d y d a ta ,  będi|  otirzymywać d je ly  i zwrot 
kosz tow  podróży ,  przyozem  będzie  p rzes t rzeg ać  
się. aby liczba p rzeeg zam in o w an y ch  w  k ażdym  
zaw odzie  była  m in im aln a ,  co  hjczy się z konlecz; 
nościłj sum iennego  p rzep ro w ad zen ia  egza mimów.

Poza  tein zalleonno izbom rzem ieśln iczym  s to ­
sow an ie  z a sad y  ja k  n a jw iększe j  d ecen tra l izac j i  
p rz y  p o w o ły w an iu  kom isy j  e g zam in acy jn y ch  
czebidnł-czych i p o w o ły w an ie  ich w m ia rę  moż 
Jiości w Jak ich  m ie jesowościach,  gdzie  i s tn ie je  
szkoły zaw odow e d o k sz ta łca jąc e  zaw odow o i t ,p.

W  sp raw ie  w zo ró w  d y p lo m ó w  mistrzow skich 
i cze ladn iczych  o raz  leg i tym acyj n a  prawo* 
ksz ta łcen ia  tm n i n a ło r ó w ,  leg i tym acyj termin. 
tor.skich i ksbjżek cze ladniczych ,  Związek p o s ta ­
n o w i ł  p rzedłożyć Radzie, ab y  na  całym  obszarze* 
Polski o b o w ią zy w a ł  jed n o l i ty  typ d o k u m en tó w  
\a : raz ie  do  w ycze rp an ia  zapasów' obecnych  b ę j 
di} m ogły być u ży w an e  d y p lom y m is trzo w sk ie  i 
cze ladn icze  s ta rych  wzorów, 7. tem jed n a k ,  że­
ni n-szaj być zao p a trz o n e  w godło państw ow e.

Delegat Izb Rzemieślni­
czych w Centralnej 

Komisji Przywozowej
P. m in is te r  p rz e m y , tu  i h a n d lu  -wydał z a ­

rządzenie .  zm ien ia  jare- p a ra g ra f  2 s t a tu tu  Cen 
I ra lne j  Komisii  Przy wozowej.  /  mnęy lego za- 
rzejdzenia w skład  k om is j i  hędzie w chodził  obok 
przedst  iwic.ieli inne cli o rg am zacy  j ' . im o rz a d o  
wycli gospoetarc /ych rów nież  przedstawiciel"  
Zwiijzku Izh Itzemieslniezych.

W* ten sjHisób sam o rzą d  nzemie.śhiiezy uzy­
sku je  c zynny  udzia# w p racach  la-n lra lne j  Ko­
m is ji  I r /  \ wo z owej.

Giełda warszawska
Warszawa, (PaU Dewizy Belgja 1 2 2 . t)2 —

1 2 .‘i ul [te-rlin 2 1 2 .9 0  — 2 1 3 .9 0  — 2 1 1  9 0 . Gdańsk 
l / 2 .fP — 1 7 2 , 2 4  — 1 7 2 .3 8. Holandja 3.'.8 , 1 8  
359,08 — 8 5 7 ,2 8 . Londyn 2 6 ,Hi — 2 6 .2 6  -  2 6 ,0.3. 
Kabel >,29 i jednwi czwarta — 5, 82 i jedna ezwar 
la — 5,26 i jedna czwarta, Parvż ,34, 94  — .3 5 .0 8  
-  .3 4,8 5 , Praga 2 2 , 1 8  — 22 ,08 Stokbolm 1 3 4 . 9 8

135,60 —  1,31 30. Sz\\.-j< a r  ja 171,64 172,07
171,21. W lo rb y  45.33 —  1,1,45 - 45,21. Ten-

dem j a  n ie jedno li ta .

W . \ I 1 S / \W A .  iPat) .  D o la r  5,27 i t rzy  ćżw ar-  
te. Dolar zł. 8 91 Rubel  4.58 i pół za p ią tk i  i 
l.,i9 za dzieRiąlki. t ize rw ońce  1,25. Dolariiwka. 
53,50. In w e s ty cy jn a  116. D i l ionow ska  88.25. 
S tab il izacy jna  68,30 W arsz a w sk a  66. Ś ląska  
67,75.
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—  Ależ t a  cudcywna k o z e t k a  w y s t a r c z y  m i n a j z u ­
p e ł n ie j  —  o ś w i a d c z y ł *  I r e n a  —  V\ og ó le  p o d z i w i a m ,  
że p a n  z d o ł a ł  t a k  ł a d n i e  u r z ą d z i ć  l en  p o k ó j  \  g d y  w 
ż y c iu  n i e  s p o d z i e w a ł a n i  siej c z eg o ś  p o d o b n e g o .  D o p r a ­
wdy g o t o w a  j e s t e m  p r z y p u ś c i ć ,  że gdz i eś  tu u k r y w a  
s i ę  j a k a ś  p i ę k n a  d a m a  \ o ,  d-oktorz.e. P r o s z ę  sit- p r z y  z 
n a ć  —  de ida ła  we-soło

W k r ó t c e  p o ż a ł o w a ł a  tego  ża r tu ,  g d y ż  u p r z e j m y  
w y r a z  f w a r z y  dokte ir a  Net r t -hy  z i n i e m ł  się n a l y c h -  
n n a s t  Jt-go c z a r n e  b r w i  zb ieg ły  się. s u r o w o ,  l"wt>rząc 
j e d n o l i ty ,  gęs ty7 t u k  n a d  o c z a m i ,  k l ó r v c h  spe i j r zenie  7\ 
l ej  c t iwi l i  by ło  z i m n e ,  j a k  lód.

—  Prt t szę p a n i  —  us ł y sz a ł a  t»>chłą tieljiowie-tlż. 
Los  z rz ądz i ł ,  żc m u s i m y  p rze z  pe-wii-n cza:  p o z o s t a ć  
r a z e m  d la  p e w n e g o  o k r e ś l o n e g o  ce lu  —  i l obr a  lej  p l a ­
c ó w k i  P r a e t f j m y  zale-m. s i a r a  j ą c ' s i ę  n ie  p r z e s / k a e l z i ć  
sob ie  w z a j e m n i e .  P r z y p u s z c z a n i ,  że: n ie  p r z y j e c h a ł a  tu 
p a n i  sp e c j a l n i e  t \ I k o  w ce lu  w y ba e iy w an in  innie

Były to słeiwa t a k  niexoczek iw7an e ,  ze I r e n a  w 
pie-rw.sze-j c h w i l i  za n ie auó w i ła  p o d  ich w ra / e -n ie m.  
D o k l ó r  \ e t r e h a  wysze-elł j uż .  sk ło n i w s zy  się chłenlno,  
le-cz g r ze cz n ie ,  a  o n a  w c i ą ż  j e sz c ze  s t a ł a  n i e r i r c h o m o .  
z a s t a n a w i a j ą c  się,  j a k  m a  z a r e a g o w a ć  n a  to  n ie s p o  
e lziewain wys tą p ie -m e  O c h ł o n ę ł a  w r t  ^zcit- i z a b r a ł a  się 
d o  r o z p a k o w y w a n i a  swwch  wra ł i zek .  - - to jących  na p 
‘Iłodze,

—•’ Lóż za s z c z e g ó l n y  d z i w a k  —  p o m y ś l a ł a ,  w / r t i  
>zająe r a m i o n a m i .  —  W  k a ż i l e m  s ł ow ie  d o p a t r u j e  się 
czego ś  u k r y t e g o .  Te-raz r o z u m i e m  d la cz eg o  m a j ą  go 
tu prawie-  za pó ł j a b lę .  \ o ,  ile j a k o ś  doj t i z i e iny7 d o  ła 
tlu. >/annw n y  p a n i e  eloktorze .  Z n a ł a m  juz g o r s z y c h  od 
p a n a .

R O Z D Z I A I /  V 

O b r a /  w b iza n ty jsk ich  runiach.

M iną ł  ty d z ie ń .  I r e n a  z d ą ż y ł a  się p r z y z w y c z a i ć  d o  
s w e g o  nezwego t r y b u  życ ia  n a  pus tk e i wiu .  J e d y n ą  r z e ­
czą.  n a  k t ó r ą  m o g ł a b y  się u s k a r ż a ć ,  by ła  -u imotnośi  
D o k t ó r  N e t r e b a  n ie  n a r z u c a ł  s ię  b v n a n n n i e i  ze s w e m  
t o w a r z y s t w e m  now7ej  a s y s t e n t c e .  W  o s t a t n i m  czasie; 
zw ła sz c z a  z n i k a ł  nie-kiedy t r i  ca ły  elzee-ń i cz ęs to  d o p i e ­
r o  p ó / n y m  wit-czort -m prze:/  s en  p r a w i e ,  s ły sz a ł a  I r e ­
na,  j a k  p o w r a c a ł  idą c  p o  s k r z y p i ą c y c h  n ie m i ł o s i e r n i e  
s c h o d a c h  na  g ó r ę  -tło sw e g o  p o k o i k u

Moż e  ce lów ,  u n i k a ł  iowar/ .ysfw-a.  o b a w i a j ą c  6ię, 
a b y  gi> nie w y p y  ty wtu io  WA/.ąk ł a t w o  było z a u w a ż y 7ć, 
za zasaehi icza  ce c h ą  e h a r - h t e r u  ś i n e r y k a n i n a  hyh i  
' k r y l o s ć .  K/iie-ało s ię  to ot l ra / .u w oczy I r e n a ,  m y ś l ą c  
o l em,  u ś m i e c h a ł a  ->ię m in u - w o l i .  < złowię k f en  «  w-zy  
s tk ie g o .  et) ge> e lo lyc /yło .  ge>te'nv b y ł  r o b ić  zagaeikę,  
zawi ł t j  t a j e m n i c ę ,  k t ó r e j  -war tość  c e n i ł  sob ie  na wragę  
z łota.

I r e n a  p r z e k o n a ł a  s ię  o  l en i  z a r a z  pt> p r z y b y c iu ,  
a n a z a j u t n  r a n o  d o k  ber \ e  t r e b a  j e szc ze  r az  d o w i ó d ł  
j e j  s ł u s zn o sc i  w r a ż e ń .  P osz ło  o  r zecz  b ł a h ą  zupełnie: .  
S po żyw szy 7 ś n i a d a n i e  p r z y n i e s i o n e  p r ze z  Ołeks ę ,  w7y- 
szła n a  g a n e k  i s p o t k a ł a  l a m  k i e r o w n i k a  o b s e r w a t o r

ju tu .  z a j ę t e g o  po t l l ew am ie m  rośl in .  Roł i i ł  te> jt-dnaJ 
t a k  n i e z r ę c z n ie ,  żt> p o ł o w a  w7o d y  z g l i n i a n e g o  g a r n k a ,  
zasf typującego k o n e w k ę  w y l e w a ł a  się j ioza  i lemiczki

Smie j i t c  się w  d u c h u .  w7yręc .zyła go natye-łimiasl:  
z cz eg o  d o k t ó r  N e t r e b a  w y d a ł  s ię  b a r d z o  z a d o w o l o n y  
P e id z ię k o w a ł  n a w e t ,  |K>ezem wyw7i ą z a ła  s ię  ' r o z i n n w a  
o pie- l ęgnoyyanui  k w i a t ó w ,  k t ó r a  nu- w y k a z a ł a  g ł ę b ­
sz e j  w i a d o m o ś c i  t e g o  p r z e d m i o t u  ze  s t r o n y  u c z o n e g o  
s a m o t n i k a .  O k a z a ł o  się,  że k m i - r y k a n in  nic p o s i a d a  
n a w e t  t a k i c h  z n a j o m o ś c i  w  t y m  k i e r u n k u ,  j a k ie  m a  
k a ż d a  g o s p o d y n i  w ie j s k a ,  h o d u j ą c a  n a  s w e m  o k n i e  
n a j z w y k l e j s z e ,  n a j m n i e j  w y b r e d n e  r o ś l i n y  p o k o j o w e .

—  No,  w ie  p a n ?  —  z d z i w i ł a  s ię  w r e s z c i e  I r e n a .
R a d z ę  p o z o s t a w i ć  te k w i a t k i  m o j e j  op iece .  Ręczę 

że n a  yyyjezelnem o i l t l am je  p a n u  yv ■'tanie- m o ż l i w i e  
d o b r y m .  Doprawely-,  dok to rze  tem ilzieił p e d r z e h u j e  
r ęk i  k t ih iece j .

U w a g a  b y ła  s ł us zn a  i yyypow it-dziaiui yy s p o s ó b  
-ycz l iw y .  fcu-z ża t łn e j  u k r y t e j  m yś l i .  (Izy m o g ł a  I r e ­
n a  oczek iwmć,  że  będzie:  / l e  przy7ję ta .  rr v m c z a s e m  o- 
I r z y m a ł a  w  o<lj)t)w7it-tIzi s p o j r z e n i e  r ó w n i e  poelej r zl i  
we.  (a k  ])r/.y7 pie-rwsze- j r o z m o w i e  T y m  r a z e m  j e t l n a k  
e l ok tó r  N e t r e b a  n ie  w y r a z i ł  sw e g o  n i e z a d o w o l e n i a  
l a k  o t w a r c i e .  Z ły  h u m o r  j e go  u j a w n i ł  s ię  w  s p o s ó b  
harełzo n ie o cz e - k i w an y  i n i e z m i e r n i e  g c y a ł t o w n y  C a ­
ła z łość  m i a n o w i c i e  s k r u p i ł a  s ię  n a  Bo gu  d u c h a  w i n ­
n y m  Ołe*kde

(D. c. n.)
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J.E. Arcybiskup przenosi 
się do pałacu 

metropolitalnego
D o - w i a d u j e m j  się ,  że J  E.  A r c y b i s ­

k u p  ks.  J a ł b r / . y k m i  >ki w  n a j b l i ż s z y c h  
-d n ia c h  z a m i e r z a  p r z e n i e ś ć  s ię  d o  n o w o  
o d r e s t a u r o w a n e g o  p a ł a c u  gdz ie  s l a l e  
b ę d z ie  m ie s z k a ł ,  b i u r a  K u r j i  Met ro j jo l i -  
l a i n e j  już z a k o ń c z y ł y  p i z e p r o w a d z i k ę  i 
m i e s z c z ą  s i ę  w n o w y m  loka lu .

Nowe przepisy paszpor­
towe dla osób zamierza­
jących wstąpić do legjt 

cudzoziemskiej
O sta tn io  z d a rz a ło  cię dosr- często  żc osoby, 

z am ie rz a jn e e  jrzekomo wstąp ić  do  .legji cudzo- 
z ie m .k io j ,  k tó re  o trzy m ały  o d p o w ied n ie  zezwo­
lenia  polskich wl idz i uzyska ły  bez])łalny pasz 
p o r t  z ag ran iczny  na w y jazd  <l<> F ra n c j i ,  nic 
zg łaszały  się wogóle  do f ran c u sk ic h  wojsko  
w-ycli b u t r  reknitacy.iuycli ,  hub iteż .nie zostały 
p rzy ję te  do  l e g /  ze względu na  wiek w ady  fi 
zycz.nc, czy fc-ż z innych  po w o d ó w  Osoby te nic 
m ogąc  znaleźć  ])racy z ag ran ica  s taw ały  się cię-

CŻarein dla polsk ich  p lacówek k o n su la rn y ch .
\ b y  położyć k res  ileinu nk-]M}żądanemu sta 

nowi rzeczy, m in is te rs tw o  sp r a w  w ew nę trznych  
poleciło  powialinwym w ładzom  ad m in is t racy j-  
iiym, ał)y p rzed  w y d an iem  p a sz p o r tu  ż ą d r ł i  od 
osób. z-inin-rzających wstąpić do  legji cudzoziein 
skitfj zaśw iadczen ia  lekarza  urzędowego,  s t w i e r ­

d z a jąc e g o  fizyczna zdolność  do c iężkie j  s łużby 
w ojskow ej .  W ładze  ile m a ja  rów nież  utflalić, 
czy  s ta ra jąc y  się o paszport  z am ierz a  is to tn ie  
w stąp ić  do  lego < u d z o / ie m sk ie j  czy ileż chce 
ty lko  pod tym  p re teks tem  uzi  skać pa sz p o r t  za ­
g ran ic zn y ,  —  jajk rów nież  stw ‘"rdz ić ( czy za pi w 
o i ł  w sp»sć>b doist; itcczny z a o p a trz e n ie  i opiekę 
osobom , pozostający m na jego  u trzy m an iu .  Po 
żartem p a sz p o r ty  le m aja  być o d m aw ia n o  z re g u ­
ły osobom , k tó re  p rzek roczy ły  40-ly rok życia.

Polowanie w puszczy 
Rudnickiej

Polsk ie  b i u r o  P o d ró ż y  ,,O rb is1 w p o ro z u m ie ­
n iu  z b iu rem  'g e n r e  C m trw pn w P a ry ż u  o r ­
g a n iz u je  w s tyczniu  1935 r. wielkie po lo w an o  
IV pusze zy t-tlidnick ie j w okolicach  W iln a  dla 
g rupy  myśliyyyeh f ran cu sk ich ,  proyyadzonej 
p rz e z  ks. 1). Galicyna. Poza my śliwymi w  w y ­
cieczce -będą mogły wziąć udz ia ł  o soby  nie' p o lu ­
bić.

W y cieczka  f r an c u sk a  p r z y ły w a  11 stycznia 
elo W lrszayyy, gdzie; zabayyi do  13 stycznia.  Poel 
■czas nob i  tu w W a rsz a w ie  przeyvidzianv jent' 
likiCfkor -.nnemi obiad  yv am ha  sadzie f ran cu sk ie j .  
Do W d n a  yyycieczka przybyć  ma l t  s tyczn ia  i 
z a t r z y m a  się w hortolu „G corgesa"  pirczem te­
goż dni i p o  po łudniu ,  ywjedz.ie ko le ją  <To -Tas/un 
skąd  fu rm a n k a  mi uda się do puszczy  1 f. 15, 16 
i 17 s tycznia  trwać  będzie  po lo w an ie  na  dziki,  
za jące ,  < iicrtjrrewie i inne  p tac tw o.  U k o ro n o w a ­
n iem  nta być oblayya n a  yvilki.

18 s tyczn ia  goście f rancuscy  w ra ca ją  do 
W iln a  i tegoż  dn ia  li i IM' / 1  rreiii pe.ciągiem po­
śp iesznym  o d jeżd ża ją  do  W arszawy, skąd przez  
ł l e r t iń  udadzą  się w drogę  p o w ro tn ą  d o  Paryża.  
(P a t ) .

G i e ł d a  z b o ż o w o  -  t o w a r o w a  
i l o i a r s k a  w  W i ln ie

z d n ia  21 g ru d n ia  1934 r.
“L e n y  za  t o w a r  ś red n ie j  h a n d lo w e j  jakości ,  
p a ry te t  W iln o ,  z ie m io p ł ó d  —  w ładu n k ach  
■wagonowych, m ą k a  i o tręby —  « m nie jszych  

i lościach  —  u  zl. za  I q |I0fl kg.). 
jCyict I stamdart  700 g/I 14.80 l,j.00
Żyto II s t a n d a r t  670 g/l 13.00 13.50
Pszen ica  I s t a n d a r t  745 g/J 18.25 18.75
P sze n ica  II s t a n d a r t  720 g 17.25 17.75
Owies 1 s ta n d a r t  490 g/g 13.25 13.75

O w ie s  I! s t a n d a r t  470 g/l 12.25 12 75
lęczm ień  I st. 655 g/I ( k a s z a m i  15.75 16.2.)
łęcamte.ń II st. 625 g/l (kaszany) 14.76 15.25

M ą k a  p sz e n n a  gat I-G 29.00 29.75
M ąka  pszen n a  gat I l -F  25.75 26.00
M ą k a  p sz e n n a  gart 11-0 22.00 22.2 i
Mąkn pszenna  gat.  IU-.A 17.50 18.00
M ą k a  pszónna  gat.  I I I -1> —
M ąka  ży tn ia  d o  55°/o 24.00 24.60
M ą k a  ■ytnin d o  65° 'o 20 Oo 21.50
M ą k a  ży tn ia  .si tkowa 15.75 16.00
M ą k a  ży tn ia  ra zo w a  15.75 ’6.00
M ąka  ży tn ia  d o  82°/o (typ wojsk.)  18.00 18.25
O trę b y  żytn io  p rzem .  statnd 7.50 8.00
O trę b y  pszen n e  m ia łk ie  przem . st. 10 00 10.50
Z iem n iak i  jad a ln e  —  —
S ia n o  6 00 6.50
Sło tna  3.50 4.00
F e n  t r z e p a n y  W oło ży n  bnsis  I 1430.00 1170.00
L en  t rze p an y  M iary  sk 216.50 1340.00 1380.00
L en  t rze p an y  T r a b y  za  1000 kg 1480.00 l a 20 00 
L en  trze*p. H-orodziej 1-co stac.  1560 00 1600.00
Kądzie 1 H oro d z io jsk a  zabul.
Len  czesany H oro d z ie j  b. 1

sk. 303 10 2300.60 2310.00

C e n y  n a b i a ł u  i ja  w  W i l n i e
W e d łu g  n o to w a ń  Zw iązku  Spółdz. Mlecz, i 

J a jcz .  O ddz ia ł  yv W iln ie .  Dnia 21 gi-ndnia 1934 
r  Masło za  1 kg  w y b o ro w e  —  zł 3,20 w burc ie ,
3,60 w de ta lu ,  .stołowe —  zł. 3 w  h u rc ie ,  3.40 w 
det. ,  so lo n e  zł. 2.40 yy h u rc ie .  2.70 de ta lu .  Ser 
now ogródzk i  za  1 kg. zł. 2,30 w h a rc ie ,  2,80 w 
dcl., se r  Icchicki zł.2 yv limrcie 2 40 w  det., li 
tew ski  zł. 1,70 u  hurcie ,  zł, 2 f*' d  t

J a ia  Nr 1 za  60 szt. 7 zł. 20 gr,  za 1 szt 14 
gr. N r .  2 z a  60 szt 6.60 za 1 sz t  ' 3  gr. Nr. 8 za 
t)0 szt. 6.00 za  1 szt 12 gr

W sprawie rozgraniczenia
cukiernictwa od piekarstwa

Z arząd  Z w iązku  Izb Ił/jmiieśiliuczych pod 
przew ód  nici'wt\m prezesa  posła  Snopczyńsk iego  
om ówił  szczegółowo sp-rawę uzuanra  zaw odu 
p iek a rsk ieg o  i cuk ie rn iczego  za jeden .  Sp raw a  
ia 5M>.s-hda o-mówicuna w z w iąz k u  z p ism em  m i­
n is te rs tw a  p rzem ysłu  i Iramllu, k tó re  zażąda ło  
wydania  ■opiinji o  wnio.sk uch w itej spirawie na- 
dcsłanycli  przez Zw iązek  C echów P iek arsk ich .  
Z agadn ien ie  to  zos ta ło  w szechs tronn ie  zbad an e  
w d ro d z e  -specjalnej enk ie ly ,  rozes łane j  do Izb 
R zemieślniczych.

Po  zap o z n an iu  się z ob sze rn y m  m ate r ja łem  
w lej sp raw ie  z a rząd  Zw iązku  Izb postanowił  
p oprzeć  żądan ie  c u k ie rn ic tw a  polsk iego  w  o so ­
bach wszysiłkich cechów  cuk ie rn iczych  na t e re ­
n ie  Pań s tw a  o ra z  wszys tk ich  z rzeszeń p ra c o w n i ­
k ów  cukie rn iczych ,  k tó re  ż ą d a ją  ścisłego roz­
g ran iczen ia  c u k ie rn ic tw a  od p iekars tw a .

W zw iązku  z (tą u chw ałą  b iu ro  Zw iązku  Izb 
Rzemieślniczych p rzy s tąp i ło  do  o p ra co w a n ia  ści 
słej l isty wyrobów , w ch o d zący ch  w z ak re s  dzią- 
hiiluości obu zawodów.

Czy ci, co ją tak rzucili,
są psycmczme zdrowi?

18 b. m. w b-ezorim  w lasie  ok u ło  osady  
K rzyw a ,  gin. ż y rn a  iekicj,  zna lez iono  umy.słoyyo 
ch o rą  W ie rę  Piajiwko. m ie szkankę  W»i Pndgnr.je, 
gm. bytciisk iej .  N a l iw k o  była  naga, przy k ry ta  
za ledw ie  s t a ry m  k a f ia n rn i  nogi zaś m ia ła  zwią- 
z an e  sznurem .  Nieszczęśliwą p rz ek a za n o  pod

o p iek ę  Z arządow i Gminy żyrowickiej .
Z achodzi  p rzypuszczen ie ,  że Na/iw ko p r z y ­

wieziona  zuslalu  do lasu  p rzez  rodz inę  i p o rz u ­
cona  tam  w nocy.  Z poyyedu c h o ro b y  inny słowej 
NaliwKo niz może dać; żad n y ch  yvy jaśnieli.

Ujęcie autora nielegalnych ulotek
Od pew nego  czasu  na te re n ie  \Vi/na  p o jaw i­

ły się u lo tk i  i odczyyy o treści  p rzes tępczej ,  w y ­
d a w a n e  iiic/ega/nie przy  pom ocy  powielaczu.

1’o/ieja  m ia ła  t ru d n o śc i  przy  w ykryc iu  p rz e ­
s tępcy  i d o p b -m  w czora j  w nocy fa b ry k o m  n ie ­
legalny rh  odezw zosta ł  zdem ask o w an y .  W dn iu  
20 b. ni d o  kom en d y  IV IV p rzy b y ł  jak i ś  nie 
zn an y  oso b n ik ,  który doręczy ł  yy nicieniu kopertę  
W  kop e rc ie  było  k i lka  n ie legalnych  odezw  o ra z  
kartka ,  ze w skazó w k ą ,  że odczyyy te f a b ry k u je  
T ad e u sz  Goniewicz,  przyyyódea b. Obozu Naro- 
dow o-l tadyka lncgo ,  o rg a n iz ac j i  ro zw iązan e j  
p rzed  k i /ku  miesieearni przez  władze, ja k o  za ­
gra ża ją c e j  bezp ieczeńs tw u,  p o rząd k o w i i sp o k o ­
jowi pub/iczu rn iu .

l*o sp ra w d z en iu  o t r z y m a n e j  yyiadoinośei, pn- 
/ieja  d o k o n a ła  w nocy rewiz  ji w m ieszkan iu  Go- 
n iewicza.  W w yniku  rew izji  zna lez iono  dużą  
ilość ro zm a ity ch  d ru k ó w ,  zaw ie ra ją cy c h  cechy 
przestępsewa, p rzew id z ian e  w a r l .  127, 154. 170 
i in. K. K. N iek tó re  z tych  d ru k ó w  były  już  k o n ­

fiskowali,  przez  Starnstyyo Grodzkie.  W  z w iąz ­
ku z u jaw n ie n iem  tych  d ru k ó w  T ad eu sz  Goccie- 
yyicz zosta ł  zalrzyncany i p rzek azan y  władzom  
p ro k u ra to rsk im .

O T ad eu szu  Bmiiewlezii ,  d o w ia d u je m y  się na  
s lępujnryelc szczegółów:

P o d a w a ł  sic  011 za  inżyniera ,  k tó ry m  w isto 
e lr  n ie  jest.  Do M ilna pczybył w pogoni za k a r  
j e rą  polityczna .  C hcia ł  strvorzvć w W iln ie  ruch  
n a ro d o w o  ra d y k a ln y .  Gdy p a r j ł ę  tę rozw iązano ,  
rozpoczął  dz ia ła lność  nie legalną,  ro zp o w sz ec h ­
n ia ją c  sw oje  i l ru k o w a u r  ua  powic /aczu  u/otki 
i odezwy. ..DziałaIciośeiii“  '„syvoją m ia ł  n a  celu 
„zinoiitoyyać ru e h  r a d y k a ln y  w W iluie“ , lecz n ir  
nie  zdziała ł.  Nie z a im p o n o w a ł  n aw et  członkom  
ro zw iązan eg o  obozu, k tó rzy  oslaficio opuśc i li  
go eałkoyy ieie. 31imo to u p a r ty  poszuk iw acz  „ k a r  
jery polityczne,j“  w z o r n j a r  s i r  na  nie legalnej  
„Sztafec ie"  s to łecznej  w da lszym  c iągu rozpow 
szeelinial  sw o je  e la tm ra ty  po  mieście, eo zapiać 
wadziło  go wr ko n sek w en c j i  za k ra tk i .  (c).

Na wileńskim bruku
Z lT ł tZ Y M A M F  POKĄTNF.Gł) DOKADCY.

W racnneli p rzedsięw zię te j  o s ta tn io  przez 
v ladze  Do/ieyjne akcji  z m ie rz a ją ce j  do  zw alcza ­
n ia  f. 7 vv. p o k a tn y e h  d o ra d có w ,  z a t rzy m a n y  z o ­
s ta ł  w czo ra j  u w i ja ją cy  się  w pob l iżu  gm ach u  S ą ­
dó w  p rz y  ulicy M ickiewicza  n ie jak i  T eo d n r  -1a- 
ka j tK ,  zam ieszka ły  pi'zy ul, \ \  iwmiskiego 29.

FALSZYW K K U  ITY NA llZF.ŻM MIF..łsKTl .1.
P rzed  d w o m a  d n iam i  dn  k ie ro w n ik a  oildzia 

łu k i s z k a m i  n a  rzeźn i  m ie jsk ie j  zgłosił  się nie 
j ak i  Now ik  i p rzedstaw iw szy  12 kw itów , usiło 
wał p o b rać  towar .  Kwity te je d n a k  wzbudziły  u 
k .e ro w n ik a  k i s z k a m i  p ew n e  zas trzeżen ia .  Zatele 
fo n o w a ł  d o  k u p ca ,  k tó ry  m ia ł  rzek o m o  wydan' 
Nowikowi kw ity  i p rz ek o n a ł  się. że kwity  te są 
s fa łszow ane .  N ow ika  z a t rzy m a n o  i pow iadonibi 
no policję.

W c z o ra j  po l ic ja  usta li ła ,  iż po mii śeic uwi 
ja  się  jak i ś  o so b n ik ,  k tó ry  sp rzed a je  sfnłszowa 
n e  kw ity  n a  podjec ie  to w a ru  n a  rzeźni.

W szczęto  o b se rw ac je  i o so b n ik a  tego z a t ­
rzy m an o .  —  Okazał  się  n im  n ie ja k i  J a n  K o­
w alewski.  zam, przy  ul. B ukow e j  34.

Kow alew skiego  o s a d z o n o  w areszcie.  (e).

AYlPADLI.

W c z o ra j  w ie rzo rcm  d o  m ieszkan ia  p. Alekse 
go śm ic k a ło w a  p rz y  ul K a lw ary jsk ię j  11, w cza 
s ic  n ieobecności  d o m o w n ik ó w ,  p rz ed o s ta ło  się 
dóch złodziei,  k ló rzy  p o s łu g u jąc  się  lam p k am i  
c lektry rzne in  i zaezę/i paKowae rzeczy.

T r a f  cheiat ,  aby w lym  czasie  w szedł do  mie 
sz k a n ia  p  Sm ieka łow a  Jego p a s ie rb  p. l łe n r y k  
K ra jew sk i ,  o d b y w a jąc y  obecn ie  służbę w o jsko  
wą Zoi jen t  owa wszy się. żc m a  on przed soba 
złodziei,  p. Krajcw ski nie I raeąe  ani  chwili  wy 
d o b i ł  z k ieszeni rew o lw er  i zawołał.  „Iłęee do  
góry"!  Zaskoczen i  z łodzieje  spełnili  rozkaz .  P  
K ra jew sk i  w cingu 15 m in u l  t rzy m ał  złodziei w 
tuk iem  po łożen iu  aż d o  p rzy b y c ia  policji.

Z a trzy m an i  o k a za l i  się  zn an v m i  zawodowy­
m i z łodzie jam i,  b. c z łonkam i z l ikw idow ane j  
p rzed  rok iem  sza jk i  I l i r s za  Biełowoekiego. Naz 
wska  ich: L e jb a  Gurw iez  (I idzki za ul.  11) o ra z
I .e jze r  J a m b r o  (Kozia 4) Obu o sa d z o n o  w a resz  
cie

C h a rak te ry s ty c z n e  jes t .  iż p rzy  złodziejaclc 
nie 7118'czionc an i  w y trychów  an i  p o d r o b :ou y eh  
k luczy, wobec  czego  m o żn a  p rzypuszczać ,  i r  w 
w y p raw ie  b ra ł  ud z ia ł  i trzeci złodziej ,  k tó ry  stał

|  TEATR NA POHULANCE
DziS i Jutro o godz. 8-ej

MECZ MAŁŻEŃSKI
k o m e d j a  w i e d e ń s k a  L i c h t e n b e r g a  ^

Tragedja chłopca 
z pod Słonimia

19 b- m. w ieczorem  w  lesie  „ L ip n ik i"  gm. 
dzlcw iatkow sk ie j  zn a lez io n o  zw m ki  w isii lea. 
R ozpoznano ,  że są to zwłoki  18-letniego Alek 
s a n d ra  Aniszezyka, że wsi Borow iki, gcu. ż y ro ­
wickiej.  Aniszczyk w d n iu  7 g ru d n ia  pokłócił  
się z  m a tk ą  i  w y d a l i ł  się  z d o m u  w n iew iado  
m y m  k ie ru n k u

Zachodzi  przy puszczenie ,  że popełni ł  sam o  
bojstwo.

na ulicy n a  cza tach . T en  trzeci,  m ia ł  w idocznie  
p rzy  sobie  wytry-ehy. (e).

SZC.ZFGńł.Y P O Z l R l  GARBARNI. ’

U ez.oraj donosi l iśm y o  u  yinieliu p o ż a ru  w 
g a rb a rn i  p rzy  ul. Staro.szlaelił i irnej 9. J a k  się  
i ibcrn ic  d o w iad u jem y ,  p o żar  p o w s ta ł  w susz.ar 
ni g a rb a rn i ,  in iskutek  si /nego  o g rz an ia  s ię  t ran  
-mis ji. P o ż a r  zniszczy ł częściowo s t rych ,  Iran 
siin.się o ra z  uszkodził  m aszynę .  S tra ty  s ięgają  
i cnn zł.

G a rb a rn ia  p rzy  S ta rnsz la rb łu rne ,j  9. należy 
do p. p. Neikiiui, .1. K ra m in k a ,  J. Gorw aekiego.  
I„  Koinasn  i A. Sz luflanda. O ita tnio g a rb a rn ię  
a r e n d o w a ł  p. S. Kłębieki. (e).

R ł  SZYLD ICH s l  M fl .N ljr?

Przy  iiI. Brzeg Aiitokolski,  n iezn an i  sprawcy 
inirzueili  sk rzyn ię ,  z a w ie r a j a rą  ró żn e  a r ty k u ły  
spoży weze, ogólnej w a r to śc i  oko ło  309 zł.

n a c h o d z e n ie  uslnliło ,  że sk rz y n ia  na leży  do  
f u rm a n a  Maczana .Stanisława, m ie szkańca  wsi 
So łom iank ,  pnw. sw ięeinskiego. k io rem u  s k r a ­
d z io n o  ją  z wozu.

Odzłodzle|anie rynków
Dodosiliśaiy już. o  tein, że po/ie ja  eb eąe  po 

łożyć k re s  w ys tąp icn im u  złodziei,  g ra su jący ch  
szczególnie in tensyw nie  w okres ie  p rzedśw ią te  
e/.nyni n a  ro g a tk ach  m ias ta  o ra z  on ry n k ach  
p rzedsięwzię ła  energ iczną  akcję.

W c z o ra j  znowu, z o k a z j i  o s ta tn iego  ry n k u  
przedśw ią tecznego ,  kir tly  ru c h  nu szosach pod 
m ie jsk ich  os iąg n ą ł  na jw ięk sze  nasi len ie ,  po  i 
r j a  d o k o n a ła  w y p a d u  z tym  sam y m  sk u tk iem .

Od sam ego ru n a  lo tne  d ru ż y n y  po l icy jne  z ja ­
wiały sii n iespodziew an ie  ua  ro g a tk a c h ,  z m u ­
sza jąc  złodziei ilo ucieczki,  a o p o r o s c b  z a t r z y ­
m ując .

N askutck  tej akc j i  s ta le  w ic/ka ilość k radzie  
ży wozowych u a  ro g a tk a ch  m ias ta ,  d o k o n y w a  
nyifh czasem  z n iezw ykłą  bezcze lnośc ią ,  zm a  
lala  w tym ro k u  do  m in im u m . Z łodzie je  zasko 
ezeni energ iczną  p o s ta w ą  polic j i  nie mogli  roz  
w'mąć sw ej  „dz ia ła lności" .

T r u d n e  z ad a n ie  m ia ła  w czo ra j  po lic ja  ua  
ry n k a ch  wi/nńskieh.  na  k tó ry ch ,  ze względu nu  
św ię ta ,  p a n o w a ł  w ie lk i  rueh .  AA cznsie  w y p a ­
dów nu ry n k i  zalrz.y m an o  k i lk u n a s tu  złodziei 
ro zm a i ty ch  „ spec ja lnośc i" ,  k tó ry ch  o d s taw io n o  
ón a resz tu  cen tra lnego .  (e).

Miły" sąsiad skazany
AYezoraj Sąd O kręgow y d o k o ń czy ł  rozpatry  

wniiii- sp raw y  S topnick iego  i Bzowskiego, o sk a r  
żnnych  o  nadużyc ie  zau fan iu  p. Bolulanowej z 
gm, Jazno .

Sąd u znał  winę S topn ick iego  za  u d o w o d n io  
ną  i sk a z a ł  go na sześć miesięcy więzienia,  k tó  
r ą  to  ka rę  d a r o w a n o  na  mocy amnestfi .  Uzewski 
zosta ł  un iew in n io n y .  (w )

Echa sprawy 
Podwalnego

AAyrok un iew ii i i i ia jąey  p. B o h d a n a  B ohrow- 
s-kiego. u r z ę d n ik a  łzby Skai-bowej w  AYilnie 
w s p ó ło sk arżo n eg o  w pi-mi-sie 1’odw alnego ,  jak  
się  d o w ia d u je m y ,  u p ru w o m o c u i ł  się.

I I

\  Teatr muzyczny .LUTNIA*
W y stęp y  Janiny KuJczyckiej.

0  z I $ — ZEMSTA NIETOPERZA 
J u t r o  O godz. 4-cj pp.
po  c en ach  p ro p ag an d o w .  W l  1 U  n

Teatr i m uzyka
—  TKATK M F/Y C ZN Y „ l . f t M A " .  AYystępj 

J. Kulczyckiej.  „Zem sta  n ie to p e rz a "  Dziś j m i -  

r;vz 3-ci pięikny i ogó ln ie  łubiany u tw ó r  muzycz 
ny .1 Stiiiussa .Zemsta n ie to p e rza" ,  o b f i tu jąca  
w prześl iczne lm-lodje. \Y roli Rozalindy wystą- 
] i i J. KuK-z.yeka

—  F o r a n c k  ba le tow y ł. Saw iny-D olsk ie j .  W 
środę  26 b. ni. odliędz.ie siię p o ra n ek  ba le tow y  
zespołu ilanee/ue‘go I- Silwiny-DoIskiej.

—  AAystip II. O rdo n ó w n y  w „ L u tn i " .  AV 
czw artek  dnia 27 b. ni. wyistąpi w W iln ie  raz 
jc’dcii ty lko  n a jp o p u la rn ie js za  pieśniai-La polska
II. O rdo n ó w n a ,  k tó re j  ko n cer ty  cieszą .się w ca  
łej F u ro p ie  wielkiein powj-dzeniem. Nowy pro- 
grani m iędzy  -imn.-mi n u m era m i  zaw ie ra :  „T e  
lelon do nieiia", ...Święty Mikołaj w M oskwie" i 
inne. Bilety już  są do nabycia  w kas ie  t e a t ru  
. .Lutnia" .

—  T FA T R  M IF .łSk l  rO U FL A N K A . Dziś, w 
soboto dn ia  22 g rudn ia  o godz. 8 wiecz po raz 
drugi lekka koined ja  w iedeńska  w 3-cli ak tach  
U I ichtenberga p I Mecz małeżeński

R A D J 0
W ILNO

SOBOT \ dnia  22 g ru d n ia  1934 rnku.
6.45: Węśń. Muzyka. Gimuasrtyka. Dziennik 

pcw. Chwilka pań  dom u. 7.40: progr .  dz ienny  
7,50 K me. reki.  7,55: Giełda rołn. 11.57: Czas 
12 00: IIcj.li ł. 12 03: W ind  nieleor.  12.05: P rz e ­
gląd p rasy  12.10 M u z ik a  lekka 13,00: Dzień. 
IX) ł. 13 05 Piosenki  żydowskie .  1:5,30: W ia d  
ekspori .  15,35: Cndz. ode, pow. 15.45: N a jn o w ­
sze nag ran ia .  16.30: S łuchow isko  d la  dzieci.  
17 00 p i l ś n i  jap o ń sk ie .  17,20 1 tw o ry  fortejyia- 
i ionc .  17.50: „T ro ch ę  piękna-—czyli s iół i ok im “ 
18,00: P rzeg ląd  p ra sy  roln.,  k r a j  i zagrań .  18.10: 
Tygodnik l iiewski, 18 15. K oncert  kam era ln y  
Rezerwa. 18.45: R eporaż  z Sowietów 19.00: 
K moert  życzeń. 19,20: „Głębokie" odcz.yt z cyk 
lii Miasta i m ia s le cz k a"  wygł W an d a  Doba 
ezmyska 19,30: D. r  k o n c c r lu  życzeń. 19,45: 
P ro g ra m  na niedz-ieję. 19,50 W iad .  sp o r t  20,00: 
M uzyka lekka. 20.45: Dzień, wiec./ 20 55: Ja k  
jw ai u jem y w Polsce. 21.00 Koncert  jzopułarny. 
21,45 .Lewis Stne.ea.ir i powieść  a m e ry k ."  22,00 
Konc. reki.  22,15: Roizw iązan ie  zagadki  m u zy c z ­
nej.  22,35: Muzyka taneczna :  23 00 \ \ 7iad.
m eteor. .  23.05: „Opowieść  zinnowa". 23 45: M u­
zyka laneczna .  24 00. Muzyka taneczna .

O F I A R Y
/ .łożono b e z im ien n ie  paczkę  z u b ra n ie m  dla 

b i celni eh dzieci.
Dla'  dzieci naibiedniejs /.yeli .  z am ias t  p o d a r ­

ków gw iazdkow ych  dla Halinki.  J agódk i  i Zicz- 
ka.  sk łada  10 zi. babcia.

Uirz P ań s lw  Kuniowski K o n s tan t i  na w ezw ą 
nie podolie .  1’ K. U. M ilno-Powiat  i Miasto 
w ]) > a 1 zł i w zyw a do p o jed y n k u  urz. Koryznę  
I lo n o ra leg o  i Osrtrowskiegn Kazim ierza  ze S ta ­
ros tw a  Grodzkiego  w W idu 1 e.

Y k la s a  Szkoły Ćwiczeń przy  Panslw .  Sumi- 
i ia r jum  Nanczyc Męskicm im. T om asza  Zana —  
na gw iazdkę  dla na jb iednie jszyc l i  dzieci zł. 2.55.

Zam iast  życzeń ś\i iąteczny cli i n o w o  roczny cli
na gw iazdkę  <11.i na jb iedn ie jszych  dzieci szkół 

pow szechnych  m. W ilna  złożyli:
Płk Bo-ttin Mikołaj.  I D-ca Piech. Dyw. 19 1). P 
zł. 10; oficerowie,  podof ice row ie  i urz. ry w .  k o ­
m en d y  m insla  zi. 8; o f ice row ie  i p o d of ice row ie  
4 p. u łanów  zl. 45.73; oficerowie,  podof ice row ie  
i urz. c y n  1/6 p. to hi. zi. 50.10; K om endan t ,  o f i ­
cerowie.  podof ice row ie  i personel  cywilny  Szp i­
tala O W ai ’ł. 44.50 D o w o d m  i o f ice row ie  3 
dyw  art  przeciiwlotn zł. 11.00; Dow odca  i o f ice ­
rowie  3 d a l .  zl 10.00; Rtm. Paw lick i  p rzedstaw i  
ciel M S W o js l  przy Okr. Firzędzie Z iem skim  
zł. 5.00; Pe rso n e l  PKI W i lm - P o w ia t  7.1 13.00- 
o f ice row ie  i i jodo licerow ie  7 szw. pion zł. 8.80

Na rzecz n ie z am o ż n e j  d z ia łu  \ szkół pow  
szeelmycli Nr 15 ii 29 n,a Aulokolu;

IKiwódca. o f ice row ie  i podoficerów ie s; I.dni 
1 Dywizji  Piłwhoty  Leg jonow  zł. 21.80.

F u n d u sz  Szko/n ie tw a Polsk iego  Z agran icą  
k o m u n ik u je :  zam ias t  życzeń św ią tecznych  i no-1 
worOt zuych p. Minisfen- S p raw  Zagran iczny  cli 
lozcf Beck złożył zł 100. a  P ie rw szy  Prezes  Noj 
wyż-szego T ry b u n a łu  ‘id in in is l racy jnego  d r  Rro 
n isław llcłczy liski —  zł, 50, na  Fu n d u sz  Szkort 
n ictwa Polsk iego  Zagranicą .

Z am ias t  życzeń św iątecznycb i n o w orocznych  
Sekre tar ja l  W ojew ódzk i  BBAYR. składa na  O- 
byw ate isk i  Kom itet  Urządzenia  „Gwiazdki" dla 
N ajbiedniejszych Dzieci .to. AA ilna zl 50.

Po strajku lekarzy 
w Grodnie

AA'czoraj w G ro d n u  skończy ł  się ferimin sk ła ­
dan ia  ofert  na s lanow iska  leka rzy  w Ubezpie- 
cMShu Spoją* znej. ikiz.-i wie lom a o for lam i z. ca 
lego ii renu  P<dski zglosilj  się rów nież  \vszvscv 
<lotvclic.zasoivi leka rze  F b rz p iee za ln i  Społecznej  
w Grodnie,  k tórzy  z pow odu za ta rgu  porzucili  
p racę  w ' isfopadzie  r. b.

C h o r o b y  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e
W  o kres ie  od 9  •— 15 g ru d n ia  z a n o to w a n o  

na te ren ie  Wi-leńszczyzny ń w y p a d k ó w  d u m  
hrziuszin>g(> (w han jeden śm ier te lny) ,  9 d u m  
plam istego, 24 płonicy . 21 błonicy, 11$ o d ry ,  4 
róży, 12 krzituśca. 4 zak ażen ia  po łogow ego  (je­
d e n  śm ierte lny),  14 w y p ad k ó w  gruźlicy  ot w a r - 
tlej (w te in  6 z akończonych  zg o n em ), 17 wypapl 
ków  o.spó\yki o raz  192 w y p a d k i  jaglicy.
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22
Grudzień

D z i ś  : H t i o n t  i Z e n o n a  

J u t r o  W i i c t o r t 1

W . e h ó c ł  s ł o ń c a  — f o d i .  7 m  43  

2  s c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  2 m .  52

S p o ń t r z e ł i n l a  2 i M a d u  M e t e o r o l o g j i  U S  B 
w Wi ln i e  z d n i a  2 1 / X I I  —  1 9 34  r o k u

Ciśnienie  769 
Tem p. śrecln. 3 
T em p  r u j  w. —  2 
Tem p. n a jn ,  —  6 
Opad  —- ślad 
W ia t r  —- pld. \vv.h.
Ttmd biurom. —  zw yżkow a 
Uwaga —  p o ch m u rn o .

—  P rze p o w ied n ia  pogody według P. I. M.:
M ałopaK ka W sch o d n ia ,  Podole  i W o ły ń :  p rz e ­
w ażn ie  p o c h m u rn o  i m ie jscam i o p a d y  śnieżne 
W  ciągu d n ia  lekki m róz  U m iark o w an e ,  rhw i  
lam i po ryw is te  w ia t ry  z k ie ru n k ó w  w sehodnich .

O S O B I S T  *
— W OJEW O DY W ILI V S M  p. Wł. Jaszczott  

w  an. 21 g ru d n ia  r. b. w y jecha ł  w sprawacli  
s łużbow ych  do W arszawy.

U ) M F \ I S T R A C Y 1 N A

—  STAROSTWO GRODZKIE Uk.-iRAŁO Liz.; 
Ciwji'  G ord o n o w n ę  (Pomnrska 4| 14-dniow , m 
bezwzględnym  aresz tem  za n iezas tosowanie  sń 
do  decyzji  w ładz z ab ra n ia ją c e j  je j  zam ieszkan ia  
w- pasie  g ran icznym .  G o rd o n ó w n a  sk a z a n a  była  
za dzia łalność  w yw rotow ą  na  trzy lata  więzie­
n ia  i p o  odbyciu  tej ka ry  władze w yda ły  decyz­
j ę ,  zab ran ia jącą  jej zam ieszkan ia  w pasie g ra ­
n icznym

-Ż E B R A C Y  ł WŁÓCZĘDZŁ PR Z E D  SĄDEM 
STAROŚCIŃSKIM. W  fiu. 21 hm. w t ryb ie  a d ­
m in is t racy jn y m  S taros ta  Grodzki u k a ra ł  szereg 
osób z pośród  za t rzym anych  żebraków i włóczę 
gów n a  terenie  Wilna, m. in. d w u d n io w y m  bez 
względnym  a resz tem  u k a ra n i  zos ta l i  M ejer P ry  
m a k  (K ijowska  19), Ju l  ja  G usaknw ska  (W ielka 
S tefańska  34) M arja  Ł aw rynow icz  (Tyzcnhau- 
zow ska  6), M ar ja  Ł azarenko  (Mickiewicza 18| i 
Śnieżko W e ro n ik a  (Szkaplerna 99).

Równocześnie  Jus ty ł ia  S taniszewska (Zach 
sze 13) u k a ra n a  została 10-dniowym aresz tem  za 
zuchw ałą  żebraninę .  T ak  su ro w ą  karę  wymierzo  
no je j  ze względu na to źe była za trzy m an a  już 
po  raz  drugi

N I K A
M I E . I S K \

—  B u d ż e t  m i a s t a  b ez d e f i c y tu .  W ł a ­
dz e  m i e j s k i e  p r z y p u s z c z a  j j, że budzę  t 
m i a s t a  na  r o k  19.14-3.') . a m k . i i ę l y  zo Tą- 
i le  n ie t y l k o  bez d e f i c y tu ,  a l e  da  jeszcze 
nadwyżkę*.  Do t a k  o p t y m i s t y c z n y c h  
w n i o s k ó w  u p o w a ż n i a  f a k t  że w p ł y ­
w y  p o d a i k o w e  p r zek rac za j ;}  s u m y  p r e ­
l i m i n o w a n e .  S zc z eg ó l n ie  z a z n a c z a  s ię  lo 
z j a w i s k o  w  p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i ,  
gd z i e  p r e l i m i n o w a n a  k w o t a  w w y s o k o ś c i  
o k o ł o  m i l j o n a  zł. o s i ą g n i ę t a  z o s ta n i e  z 
p o w a ż n ą  n a d w y ż k ą .

T e n  s t a n  r z e c z y  n ie  n a l e ż y  k ł a ś ć  b y  
n a j m n i e j  n a  k a r b  p o p r a w y  s y t u a c j i  g o s ­
p o d a r c z e j .  Ma o n  s w o je  ź r ó d ło  w  k a l k u ­
l a c ja c h  r a c h u n k o w y c h  m a g i s t r a t .  Przy 
u k ł a d a n i u  b o w i e m  p r e l i m i n a r z a  z d o l ­
n o ś ć  p ł a t n i c z a  lu d n o ś c i  p o t r a k t o w a n a  
zos la ł a  b a r d z o  og lędn ie .

T r z e b a  z a z n a c z y ć ,  że o l b r z y m i a  w l ę r 
k sz o ść  p r e l i m i n a r z ^  b u d ż e tó w  y c h  p r z y ­
n o s i ł a  m i a s t u  z w y k l e  d e f i c y t y ,  k t ó r e  łą 
c z m e  s i ę g a ł y  m i i j o n o w w c h  s u m .  P e w i e n  
p e s y m i z m  p r z y  u k ł a d a n i u  s t r o n , d o c h o ­
d o w e j  b u d / o t u  w y s z e d ł  m i a s t u  w k o n  
s e k w e n c j i  n a  d o b r e .

—  KOMISJA REW IZYJNA. Onegdaj o d b . tn  
się w lajlcaIn m ag is t ra tu  p ierwsze inauguraes  jne 
pusiedzenie n o w n w s b n u u j  radzieckie  j Komisji 
R ewizyjnej Komisja  zajęta się o p racow an iem  re  
g iilaminu czynności Regutamin ten dla oslątecz 
nogo zatwierdzenia  przedłożony zostanie na  naj 
1)1 iższe p lenarne  posiedzenie Rady Miejskiej.

r;O S I*O l)A |{C Z »
W tyDI I W  t DRÓB W ĘD R U JĄ  Z,\GRA 

NTGE. W cz o ra j  z po w ia tó w  połnuićno-wschod- 
nicli W ileńszi zyzny oraz ■ z powialow wołożyń- 
skiego. Iidzkiego i szczunskiego sk ie row ano  do 
F ran c ji  i Bi-lgji osta tn i  w tym roku  t ransport  
wędlin ł .  zw. kresowych. Równocześnie' •odszedł 
z tych terenów  t ran sp o r t  d rob iu  do 1’rns W schód  
nich.

—  W SP R A W IE  Ul-ROSZCZONYUI KSIĄG 
■HANDLOWYCH Izba Przem ysłow o Handlowa
w W iln ie  p oda je  do wiadom ości ,  iż Ministerstwo 
Skarbu  zatwierdziło ,  o p ra co w a n y  przez n ią  n o ­
wy wzór uproszczonej  księgowości opar te j  na za 
sadzie  p odw ojnego  system u księgowości (meto

fla tabe la ryczna  t. zw. „ a m e r y k a n k a '1!), j a k o  sv 
s tem u  ścisłego pod względem rach u n k o w y m .  W  
ciągu bież) m iesiąca  w yd an a  zostanie  w opraco  
w iniiji p. Z. Iwaszkiewicza b roszu ra  zawierająca  
p rak tyczne  wskazówki i ob jaśn ien ia  d la  prowa 
dzącycli uproszczone  księgi hand low e  według 110 
wego w zoru

- WCZES.NH' JSZY W 1 MTAR PODATKOYn 
KOMUNAŁ NA GH W  ro k u  bież. m ag is t ra l  zamie 
rza o trzv miesiące wcześniej p rzeprowadzić  wy 
m ia r  po d a tk ó w  k o m u n a ln y ch  na ro k  1935. O- 
becuie wydział p o d a tk o w y  przygotow uje  dekla  
racje, k tó re  w7 począ tkach  stycznia  b ędą  rozesta 
ne wszystkim właścicielom domów W  deklarac  
jacb tych właściciele d o m ó w  będą  musieli podać  
wszystkie żądane  dane. W y m ia r  pod a tk u  1 naka 
/v  p łatnicze  o t rzy m a ją  p ła tn icy  tprzecl 1 k w ie t ­
nia r prz. w latach  ubiegłych w ym iar  b y ł  doko 
o j  wany przeważnie  w Iipcu.

J  KOLI I
—  D O D A T K i D Y F .  P O C I Ą G I .  D y r e k c j a  O k r ę ­

g o w a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e  p o d a j e  d o  
w i a d o m o ś c i ,  ż e  d z i ś  2 2  b .  in .  i j u t r o  23  b .  m ,  o -  
r a z  2 6  l n u .  z  W i l n a  o d  j e ż d ż a  d o d a t k o w y  p o e i ą g  
Nr .  7716 .  O d j a z d  p o c i ą g u  t . W i l n a  n a s t ą p i  o  g. 
21 . 55 ,  p r z y b y c i e  d o  W a r s z a w y  o  7. 65.  AV d n i a c h  
l y ę l i  l a k i  s a m  p o c i ą g  p o d  N r .  771 5  o d j c d z i c  z 
W a r s z a w y  o  g o d z .  2 1 . 50  i p r z i b r d z i c  d o  W i l n a  
«> g o d z .  6.20.

W O J S K O W A

— nPISY POBOROWYCH ROCZNIKA 1914. 
Relerat  wojskowy. Z arządu  miasta  zamierza  w 
początkach  stycznia wyłożyć na przeciąg dwóch 
tygodni spisy poborow ych  rocznika 1914-go ce­
lem przejrzenia  icli przez  osoby zainteresowane. 
W7 razie opuszczenia  w  spisie zainteresow any w i 
iiien wnieść  rek lam ac ję  do wydziału wojskow e

Z E  ZW IĄZK Ó W  1 ST O W A R Z Y SZ E Ń
STARANIEM ZARZĄDt KOMITETU 

DZIELNICOW EGO BBWR. NR. ł PONARY — 
W ILNO odbyła  się  ik a d n n ja  ku  uczczeniu 30- 
letniej p racy  n a u k o w e  j P ana  Prt zydenta  Rzeczy 
pospolitej  prof.  Ignacego Mościckiego w dn iu  18 
o godz 18-ej w lokalu  Z jednoczenia  Kolejarzy 
Polskich. A kadem ię  zagaił  p. K. Grodzicki,  który 
w* dłuższem przem ówien iu  wskazał m. in. na 
spoistość Kom ite tu  dzielnicy P o n a ry  i n a  wici 
kie zain teresowanie  w śród  członków spraw am i 
paiistwowemi, o czem .-.wiadczy chociażby  tak 
wn-ecl osób, ])ragiią-cveh złożyć tiotd Najwyższe  
m u Dos to jn ikow i Państw a  /. okazji  jubileuszu 
JO-lcciu p racy  naukow ej .

Następii ie p K Dudys wygłosił obszerny od  
czyt zazn a jam ia jąc  zebranych  w liczbie około 
300 osób uczes tn ików  ak adcm ji  z w y n ik am i pra  
cy n au k o w e j  P a n a  Prezydenta,  z jej znaczeniem 
dla p rzem ysłu  e lektro technicznego oraz  dla dob 
ra Rzeczypospolitej .  Idea  niepodległości,  zazna

ezył prelegent, od lal m łodzieńczych --zyświeca1 
ła p ro f  Ignacem u Moścjckiemu, czy to w cza 
sie bytności Jego w k ra ju  czv też zagran icą  d o ­
kąd  zmuszony byl wj-jechnć z p o w o d u  rep re sy j  
ze strony rządu  zaborczego. Po odegran iu  h y m ­
nu n a rodow ego  i f Brygady, sym foniczna  o r k i t  
s tra  h P W .  po<^ b a tu tą  p. Czerniawskiego w y k o ­
n a ła  szereg u tworów muzycznych,

—- Ak. K o ł o  k o w n i a n .  22 łi. m. o godz. 2 0  w. 
w lokalu  p rzy  111. Jag ie l lońsk ie j  3 m. 3 s ta ra n ie m  
Ak Kpta Kowniaiu 1 Związku P o lak ó w  z I . i twy  
odbędzie  się  t r ad y c y jn a  W i / j a  K o w i e ń s k a .

ROŻNE.
4 111 W y c i e c z k a  P .  T .  K.  w NiędzieJę d n .  

23 g ru d n ia  19.34 r. -w , n iezn an e" .  Zb ió rka  o  g 
lt.4.)  w ogroilku n a  pi. K a ted ra lnym  bez W 'zglę- 
du na pogodę.

—  Df) 15 STYv,ZN I \ ' W czora  j odclm tlzące z 
W.tliia pociągi cieszyły się w y a t k o w ą  frekweiŁ
0 ją. W śró d  podróżnych  pr: cw aża ła  m łodzież1 
szkotn;ę. u d a jąca  się na  w akac je

•SPRAW Y Ż Y D O W S K IE
— Pow sia ła  w kołach żyd. dz ia łaczy  społecac 

uych  ini\ ja ty w a  pow ołan ia  do żyeia  .-,])!'( |;i 1 n e - 
go tow arzy s tw a ,  k tó reb y  m ia ło  na celu dopo-  
•liozfiiie żyd. n iezam o żn e j  m łodzieży  a k a d e m ic ­
kiej  w ukończ en i u s tud jów .  Coraz w iększa  bo- 
wiem i.tość s lu d en tó w  Żydów. nie m a ją c  z n ik ą d  
pomocy, musi  w  po łow ie  'wzgl. p rzy  końcu  stud 
jtjw p rze rw ać  nąuikę, z ap e łn ia ją c  szeregi wyko- 
Ie jeńców życiowych. W  in nych  o ś ro d k a c h  urft- 
w'1-rsytcc.kirh takie  to w a rzy s tw a  istnieją'  już o d -  
flawna.

— o ( ) ° -  -

Balet „Szopeniana"
\ \  myśl u s ta ło n e j  Tradycji ,  s łu d ju m  b a le to w e  

p 'saw ,ny-l)olskiC j u rząd za  swo je p rz ed s ta w ie ­
nie ba le towe wr o k res ie  św iąt  Bożego N aro d ze ­
nia. Są to dnie, k iedy  dorośrfi chcą się rozerwać-
1 odpocząć  od c o d z i in n y ch  ir.osk i n u d ó w ;  są 
h dnie, kiedy d/nitlwa ina na jw ięce j  m o żn o śc i  
r o z r jw k i  i przyjenuności

Na te  d n ie  zosta ło  przygoitow-ane c iekaw e  wi­
dow isko  h a le k  w e  koncert  lialehowy [)od m u
zykę n icśm icr to lnego  Szopena, który będzie  
m ia ł  mie jsce  w tea trze  „ L u tn ia ' '  dn.  26 g ru d n ia  
r. ]>, o godz. 12 min. 30.

Oprócz lialetu „ S zo p en ian a"  będziio w y s ta w io  
ny 2 ak t  baltJUt , '■yllida" i taiici kom iezne.

Gały kon cer t  bale t,  sk ła d a jąc y  się z t rzech 
ezę.ścJ tieuzie a k o m p a n jo w a i iy  przez o r e ie s t r r  
sm yczkową.

Ghcąc dać m ożność  p rzy jść  na koncer t  ba le t  
jaknajszer.szym  m aso m  piitMSnznoiAoi, g łównie  za.ś 
•— młodzieży ceny na  biilely zosta ły  zn aczn ie  
obniżone.

Na ś / e a Najnowszy F I L M  P O L S K I

ŚLUBY U ŁA Ń S K IE
W roi ełówn.:. Modzelewska, 
Mankiewiczówna, IV a 11 e r, 
Brodniewicz, Conti.

Ostatnie dwa dni. Początek seansów o godz. 2-eł 
Arcydzieło 6-u gwiazd.
W y . o c e  a r t y ct y c z n v  f i l m.  
k t ó r y  n i e m a  s o b i e  r ó w n y c h

P r i e c u d n y  d r s m s t  m i ł o s n y .  jonn  i Lionel BANRYMORE, Helena HAYES, Clark GABLE,

H E L IO S N O C N Y  L O T
Rob. MONTGOMERY . Myrna l O Y  N a d  p r o g r a m .  ŚLUB ks. M aryny I ks. Kentu

Ostatnie dwa dni. Poczetek seansów o godz 2-ej
Mk ,  |  I D z i ś  p o  c e n a c h  p r o p a g .  n a  w s z y s t k i e  s e a c . :  B a l k o n  25 gr. B a r t e r  54 gr.

I |  n  I C . 1 P  I f f M  w  d r a m a c i e  s * l o n o w o  s ^ n t ł r . Y i n y m
p . d . i , . . m  J U d l i  u r a w i u i u  p  .  p o ż i G t i A S i e  Z c a z e C H E M

«Wszyscy ludzie są wrogami doaatki, ślub ks. Maryny
I k i  Kentu, tradycyjna listopadowa zmiana w arty w Belwederze i m

P A W  [ B U N T O W N I KO s t a t n i e  dwa d n i 
Początek o godz. 2-ej.
M o n u m e n t a l n e  a r c y d z i e ł o

I m p o n u j ą c e  s c e n y  b a t a l i s t y c z n e  F a s c y n u j ą c e  wa l i c i  w  g ó ­
r a c h  N a j c z a r o w n i e  s z e  z a k ą t k i  ś w i a t a  n a  e k r a n i e .  B a j e c z -( K rw aw e  powstanie  n arodowe)

n e  w i d o w i s k o ,  k t ó r e  o l ś n i e w a  k a ż d e g o .  W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  Banki — Trenker — Varkony
N a d p r o g r a m  n i e o y w . :  Janet Gaynor, Lew Ayres, W ill Rogers w  f i l m i e  JARMARK MiŁOSCI

RE W JA | DZIŚ now ozaangaiow any zespół artystów scen warszawskich aPre-

rewjkmontał V. 16 obrazach DRZWIAMI I OKNAMI
U d z i a ł  b i o r ą ;  Serafina Talarico, W . Morawska, duet Gaston, G/zybOwsKa, KU-artet 
taneczny Luzlńskiej, Iris Irhora, CzermaAski, Janowski, Borskl, Elwicki i Z. W inter

C o d z i e n n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a  P o c z ą t e k  o  g o d z .  5 . 30  i 8 -e j  w i e c z .

1 0 * 1LI Stworzona"dolałowan7a
Ostatnie 2 dni. P r z e p i ę k  n y  f i l m
—  s y m f o n j a  m i ł o ś c i  i p o ś w i ę c e n i a  
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  u r o c z a  b o h a t e r k a  f i l m u  . L u d z i e  w  b i r l i M Elżbieta Allan i John Stuart.
F i l m  p r z e w y ż s z a  „ B i a ł ą  s i o s t r ę " .  B o g a t y  n a d p r o g r a m .  U p r a s z a  s i ę  o p r z v b v c i e  p u n k t u a l n i e  n a  

p o c z ą t k i  s e a n s ó w :  4 — 6 — 8 — 10.15.  W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  / - e j

ICH OSTATNIE SPOTKANIE...

OGNISKO |
D Z I Ś !  D r a m a t  m i ł o s n y ,  p o r u s z a j ą c y  n a j b a r d z i e j  d r a ż l i w e  z a g a d n i e n i a
z ż y c i a  n o w ę c z ^ i  
n y c h  m a ł ż e ń s t w Miłostki baietnicy

W  r o l a c h  g t ó v . n y c h :  W arner u. xter. Efissa Landi, V ic u r Jory i M i,Jam Jordan.
N A D  PROGKAM OOOATKI DŹWIĘKOWE P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  4 p.  p.

V |||||||||||||||||||||||||i!|j|||||l!l!l||!l!||||||!|||||||!|||||ll|i!in]||j|||||||||||||||||||||j||||||||||||H i

I  JUŻ CZAS |
=  p o m y ś l e ć  o =

|  octeniaLlf iwiglecmyid (
=  O g ł o s z e n i a  d o  „Kurjera W ileńsk.“ m
=  i i n n y c h  p i s m  —  p r z y j m u j e  ŚFE

|  na bardzo dogodnych warunkach |

I  Biuro Reklamowe 1
|  STEFANA GRABOWSKIEGO |
J  W WILNIE, GARBARSKA 1, te l. 82 1

Na Gw iazdkę!
W I E C Z N E  P I Ó R A ,  ALB U MY, 
KAŁAMARZE, PAPIER ozdobny, 
O B R A Z Y ,  Z A B A W K I ,  G RY,

0ZD0&Y CHOINKOWE 
KALENDARZE
B1L.ETY WIZYTOWE

CENY NISKIE
p o l e c

CENY NISKIE

Władysław Borkowski
W ilno, Mickiewicza 5, te l. 372.

OLIWA NICEJSKA , E x t r a  V i e r g e - .  
a i o b s k o  ^ p a l e s t y ń s k a 1 SOJA p r a w d z i w a  i 
OLEJ n a t u r a l n y  s ł o n e c z n i  k o  wy ,
MIÓD n a t u r a l n y  l i p c o w y ,
GRZYBY s u s z o n e ,
RYD E s o l o n e  i g r z y b y  b i a ł e  m a r y n o w a n e

D/H. A JANUSZEWICZ
W ilno, Zam kow a 22-a, tel. 8-72

Cbk.ernla I P iekarnia LEONARDA
ul.  M i c k i e w i c z a  27 ,  p o l e c a :  § z .  K h j e n t e i i  n a  
r a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  d o s k o n a ł e  w y r o b y  c u ­
k i e r n i c z e  i p i e k a r n i a t i e ,  l a k  t o :  s t r u c l e .  P a b y ,  
p i e r n i k , ,  h e r b a t n . .  k a r m e l k i  i o z d o b y  c b o i n k .  
C e n y  u m i a r  k o w .  U d z i e l a  s i ę  r a b a t  św l ą t e cz .

D O K T Ó R

Bernsztejn
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł e i o w e
Mickiewicza 28t m. 5
P r z y j m  o d  9 — 1 i  4 — 8

D O K T O R

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

i s k ó r n e  i m o c z o p ł e i o w e
W ielka 21t te l. 9-21

P r z y j m .  o d  9 — 1 i 3 —8

A K U S Z E R K A

Smiałowska
p r z e p r o w a d z i ł *  s i ę

na Orzeszkowe] 3—17
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t . ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i .  k u r z a i k i  i w ą g r y

P L A C
D O  S P R Z E D A N I A

n a  P o ś p i e s z c e  p r z y  ul .  
P i ę k n e j  9.  D o w i e d z i e ć  
s i ę  w  a d m i n ,  „ K u r j e r a  

WiL*‘ o d  g o d z .  9 — 3

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a ,  
n a  l e w o  G e d y m i n o w s k ą

ul. Grodzka 27

F A B R Y K A  C U K R Ó W  
i C Z E K O L A D Y

„FORTUNA"
W i l n o ,  M e t r o p o l i t a l n a  5 

t e l .  19-19.
S k l e p  f a b r . :  N i e m i e c k a  2 

( r ó g  D o m i n i k a ń s k i e j )  
D o s k o n a ł e  w y r o b y  

W i e l k i  w y b ó r  o z d ó b  
c h o i n k o w y c h .  

W y ś m i e n i t e  p i e r n i k i

A K U S Z E R K A

Maila Lairociiiwa
P r z y . m u j e  o d  9  —  7  w .  
ul .  J. Jasińskiego 5-2L
r ó g  O t i . r n e j  ( o b o k  S ą d u )

MIESZKANIE
3 p o k o j e  z  k u c h n i ą  c i e p ­
ł e  i s ł o n e c z n e  w  n o w y m ,  
d r e w n i a n y m  d o m u  p r z y  
ul  I n f l a n c k i e j  2 3 a  m.  Z 
( Z w i e r z y n i e c )  d o  w y n a ­
j ę c i a  o d  1 - g o  s t y c z n i a ^

Patefony, gram ofony
k r a j o w e  i s z w a j c . ,  p ł y t y  
o s t a t  p r z e b o j e .  R o w e r y  
a n g i e l .  . P j a m "  i k r a j o ­
w e  r ó ż n  f i r m.  M a t z y n y  
d o  p i s a n i a  r ó ż n .  s y s t .  i 
s p e c j a l n .  W a r s z t a t y  d o  
r e p e r a c j i  —  p o l e c a  
P. Lacka, W i l n o .  W i e l ­
k a  5,  W o j s k ,  i u r z ,  r a ­
b a t  i d ł u g o t e r m  r a t y .

ZGUB. l e g i t y m a c j ę  z a  
n r  12A w y d a n ą  p r z e z  
G i m n .  i m.  E.  O r z e s z k o ­
w e j  w  W i l n i e  n a  i m i ę  
J u l j i  Ł o w i c k i e j  o r a z  
z n i ż k ę  k o l e j o w ą  z a  n r .  
4 00  —  u n i e w a ż n i a  s i ę

t E D A K C J A  i ADMINISTRACJA: Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoL 
A d m i n i s t r a c j i  czynna od godz. 9 7 j — 3 1/* ppoł.  Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9 l/s— 3 7 s i 7 — 9 wiecx*

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ut. Biskupia 4. Telefon 3-40.
C E N A  PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiers i
■ llim elrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc., komunikaty —  70  gr. za mm. jednoszp.,  ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza s i ę

t a  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w  numerach nieozielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dow odowy 15 gi
Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

v W ydawnictwo . „ K u r j c r  w  i i t - ń w k P *  S - k i  i  o g r .  odp. D rukarnia „ZNICZ*4, W ilno, Biskupia 4, tel. 8-40. R ed aktor  o d p o w ie d z ia ln y  W ito ld  K iszk is


